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TYLKO U NAS – co usłyszeliśmy podczas poniedziałkowej komisji oświaty?

Pan Janusz zginął
podczas pracy w lesie.podczas pracy w lesie.
20 lat temu podobnie20 lat temu podobnie
życie stracił jego brat
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Wraca temat likwidacji szkół w gminie Tuchola!

Mężczyzna, który zginął podczas pracy w lesie, był mieszkańcem Kamienicy (gm. Gostycyn). Tragedia poruszyła okolicę i bliskich 
jego rodziny. Ogłosili w internecie zbiórkę z informacją, że pan Janusz osierocił dwójkę dzieci, w tym zaledwie kilkuletniego synka.jego rodziny. Ogłosili w internecie zbiórkę z informacją, że pan Janusz osierocił dwójkę dzieci, w tym zaledwie kilkuletniego synka.
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Przedszkola w Tucholi Przedszkola w Tucholi 
zamknięte w wakacje. zamknięte w wakacje. 
Rodzice zaniepokojeni.Rodzice zaniepokojeni.

Czy ich dzieci Czy ich dzieci 
znajdą opiekę?znajdą opiekę?

W internecie ruszyła zbiórka. Przyjaciele chcą pomóc rodzinie zmarłego mężczyznyW internecie ruszyła zbiórka. Przyjaciele chcą pomóc rodzinie zmarłego mężczyzny

Wychodzili z warsztatów i szli na trening. 
Tak zaczynała piłkarska Tucholanka

Rolnicy znów protestują
– tym razem 
bez blokady

Jubileusze
małżeńskie
w gminie Lubiewo
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Dodatek kulinarny zŬnaszymi gospodyniamiDodatek kulinarny zŬnaszymi gospodyniami Str. 32-37
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Reklama, ogłoszenie płatne

Największe tucholskie przed-
szkole, które obejmuje opieką 
250 dzieci i mieści się przy ul. 
Bydgoskiej, informację o wa-
kacyjnej przerwie przekazało 
rodzicom za pośrednictwem 
aplikacji. Z kolei Przedszkole 
nr 2, do którego uczęszcza 135 
dzieci, stosowny komunikat za-
mieściło na swojej stronie inter-
netowej.

Jak już  wspomniel iśmy 
we wstępie, zarówno w jednej, jak 
i w drugiej placówce publicznej 
okres wakacyjnej przerwy został 
zaplanowany na lipiec. Do tej pory 
sytuacja, w której oba przedszkola 
byłyby jednocześnie nieczynne, 
nie miała miejsca, co wywołało 
zaniepokojenie wśród rodziców. 
Z tym problemem zgłosili się 
do redakcji �Tygodnika�, wyrażając 
obawy, że pracując w normalnym 
trybie, nie będą w stanie zapewnić 
opieki swoim dzieciom. Co udało 
nam się ustalić?

W porozumieniu 
i zgodnie z przepisami

Kontaktując się telefonicz-
nie z dyrektorkami tucholskich 
przedszkoli, słyszymy, że ani 
w jednym, ani w drugim przy-
padku rodzice nie zgłosili się 
do nich z prośbą o wyjaśnienie 
swoich wątpliwości. 

� Rodzice dopytywali tylko, 
kiedy nasze przedszkole będzie 
nieczynne w okresie wakacj-

nym, więc otrzymali informa-
cję, kiedy ta przerwa jest usta-
lona, aby mogli zaplanować 
urlopy zgodnie z harmonogra-
mem obowiązującym w swoich 
zakładach pracy � mówi Pauli-

na Lipińska, dyrektorka Przed-
szkola nr 1 w Tucholi. 

Z kolei Urszula Wegner przy-
znaje, że zdarzały się anonimo-
we telefony, w trakcie których 
pytano jedynie o okres przerwy 
w okresie wakacji. 

� Dotychczas była wymiana 
dzieci pomiędzy dwoma przed-
szkolami. W tym roku tak się 
złożyło, że nie pracujemy w tym 
samym czasie i może to niepokoi 
rodziców � dodaje dyrektorka 
Przedszkola nr 2.

I w jednym, i drugim przypad-
ku termin przestoju został usta-
lony w porozumieniu z organem 

prowadzącym i zgodnie z przepi-
sami prawa oświatowego.

� Myślę, że rodzice mogą być 
spokojni, ponieważ w lipcu opie-
ka dla dzieci obojga rodziców 
pracujących będzie zapewniona 
w innych placówkach � zaznacza 
Paulina Lipińska.

Podobne zapewnienie pada 
także z ust dyrektorki drugiego 
z tucholskich przedszkoli.

Przerwa jest konieczna 
z kilku powodów

Burmistrz Tadeusz Kowalski 
przypomina, że Gmina Tucho-
la zapewnia bezpłatną opiekę 
przedszkolną stu procentom 
chętnych dzieci w wieku przed-
szkolnym, czyli od trzeciego roku 
życia. W tym celu placówki były 
niejednokrotnie rozbudowywa-
ne.

Tucholskie przedszkola ogłosiły wakacyjną przerwę Tucholskie przedszkola ogłosiły wakacyjną przerwę 
w tym samym czasie. Rodzice zaniepokojeni.w tym samym czasie. Rodzice zaniepokojeni.

Czy ich dzieci znajdą opiekę?Czy ich dzieci znajdą opiekę?

Ponadto: sprzedaż biletów autokarowych zagranicznych SINDBAD

Maciej Czoska

883 005 269

• Komorza – okolice Tucholi

woziwoda.torun.lasy.gov.pl

Przedszkole nr 1 i Przedszkole nr 2 w Tucholi poinformowały ro-
dziców, że w lipcu przyszłego roku nastąpi przerwa w funkcjono-
waniu obu placówek. Do tej pory jednostki w okresie wakacyjnym 
pełniły dyżur naprzemiennie. Do naszej redakcji zgłaszają się za-
niepokojeni rodzice, którzy obawiają się, że w tym czasie nie bę-
dą mieli gdzie zapewnić opieki swoim dzieciom. Czy ich obawy 
są uzasadnione?

� Zawsze jednak było tak, 
że w okresie wakacyjnym 
� ze względów logistycznych 
i technicznych � przedszkola mia-
ły miesięczną przerwę w funk-
cjonowaniu. To czas niezbędny 
na przeprowadzenie remontów, 
prac porządkowych czy organi-
zacyjnych. W tym czasie dzieci 
rodziców pracujących, a także 
osób samotnie wychowujących 
dzieci, mogły korzystać z opieki 
w placówce pełniącej dyżur wa-
kacyjny � mówi włodarz.

Przerwa w funkcjonowaniu 
placówek by ła również  ko-
nieczna ze względu na urlopy 
� nauczycielom przedszkoli 
przysługuje prawo do urlopu 
wypoczynkowego w wymiarze 
35 dni roboczych i muszą mieć 
możliwość jego wykorzystania. 
Jak wskazuje burmistrz, na-
uczyciele przedszkoli nie mają 
długich weekendów ani dodat-
kowych dni wolnych, takich jak 
ich koledzy i koleżanki pracują-
cy w szkołach. Zauważalna jest 
także rotacja kadry.

� Kto tylko może, przechodzi 
do szkół, bo praca w przedszkolu 
jest bardzo wymagająca. Tymcza-

sem nam zależy na dobrych na-
uczycielach przedszkoli � pod-
kreśla burmistrz.

Przedszkolaki trafi ą 
do „Trójki”, a może 
i też „Jedynki”

Tadeusz Kowalski przyznaje 
również, że zgodnie z sugestią 
dyrektorek przedszkoli placówki 
będą zamknięte w tym samym 
czasie. Nie oznacza to jednak, 
że dzieci rodziców pracujących 
pozostaną bez opieki.

� Jako gmina zapewnia-
my opiekę przedszkolną przez 
12 miesięcy w roku. Naszym zda-
niem zarówno dla dzieci, jak i dla 
rodziców nie powinno stanowić 
problemu to, że zamiast w przed-
szkolu przy ul. Bydgoskiej czy Pia-
stowskiej, będą mogły skorzystać 
z opieki w Szkole Podstawowej 
nr 3, gdzie w lipcu funkcjonować 
będą pełnowymiarowe oddziały 
przedszkolne � mówi włodarz.

Wspomniana placówka posiada 
zarówno odpowiednią kadrę, jak 
i wyposażenie, by pracować nawet 
z najmłodszymi grupami przed-
szkolnymi. W razie potrzeby mogą 
zostać uruchomione także oddziały 
w Szkole Podstawowej nr 1.

� Rekrutacja dla dzieci ro-
dziców pracujących, w tym sa-
motnie wychowujących, będzie 
prowadzona w okresie letnim � 
dodaje włodarz, który nie ukry-
wa również zdziwienia, że temat 
opieki w czasie wakacji wy-
brzmiał już teraz. Jak zaznacza, 
doszły go słuchy o petycji szyko-
wanej przez rodziców.

� Czego można jeszcze 
chcieć, skoro dzieci będą miały 
zapewnione miejsca w przed-
szkolach? Tymczasem rodzice nie 
pytają i nie zgłaszają się po wy-
jaśnienia � podnosi jeszcze bur-
mistrz.

Agata Wiśniewska 

Przedszkole należy do pla-
cówek nieferyjnych, czyli 
takich, które działają przez 
cały rok szkolny, również 
w  okresie letnim. Zgodnie 
z  Rozporządzeniem Mini-
stra Edukacji Narodowej 
z 17 marca 2017 r. w sprawie 
szczegółowej organizacji pu-
blicznych szkół i przedszkoli 
(Dz.U. 2017, poz. 649), organ 
prowadzący może ustalić 
przerwę w  funkcjonowaniu 
przedszkola. Ważne jest jed-
nak, aby w takim przypadku 
zapewnić dzieciom opiekę 
w innej placówce.

2 nr 51/2025 Tygodnik Tucholski
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Reklama, ogłoszenie płatne

C h o c i a ż  d o  w y p a d k u 
z 10 grudnia doszło w sąsiednim 
powiecie sępoleńskim w Runowie 
Krajeńskim, to najwięcej mówi się 
o nim w gminie Gostycyn. Śmierć 
podczas pracy w lesie poniósł 
58-letni mieszkaniec Kamienicy. 
Zakład, dla którego pracował, jest 
z powiatu tucholskiego.

Tego dnia służby otrzymały 
zgłoszenie, że podczas prowa-
dzonej wycinki ranny został je-
den z pracowników. Wołanie 
o pomoc nadeszło od jego ko-
legów. Na miejsce ruszył zespół 
ratownictwa medycznego, straż 
pożarna i policja. 

� Ok. godz. 11:00 otrzyma-
liśmy zgłoszenie, że w Runowie 
Krajeńskim doszło do wypadku 
podczas trwającej tam wycinki 
drzew. Niestety 58-letni męż-
czyzna w wyniku obrażeń, któ-
rych doznał, poniósł tam śmierć. 
W tej sprawie prowadzone jest 
śledztwo pod nadzorem proku-
ratora � słyszymy od Małgorzaty 

Warsińskiej, oficer prasowej Ko-
mendy Powiatowej Policji w Sę-
pólnie Krajeńskim.

Na miejsce ruszyła jednostka 
z Komendy Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Sępólnie 
i OSP Więcbork. 

� Zastaliśmy zespół ratownic-
twa medycznego. Mężczyzna był 
nieprzytomny. Ratownicy prowa-
dzili swoje czynności, nasze dzia-
łania polegały na pomocy przy 
wykonywaniu masażu serca � in-
formuje rzecznik sępoleńskich 
strażaków Robert Ferensztajn. 
Strażacy zabezpieczali miejsce 
zdarzenia. Ustaliliśmy, że po-
szkodowany miał widoczne ob-
rażenia głowy. Nie udało się go 
uratować, mimo reanimacji. 

P rokura tura  Re jonowa 
w Tucholi prowadzi czynności 
w ramach dwóch artykułów ko-
deksu karnego: 155, który doty-
czy nieumyślnego spowodowania 
śmierci oraz art. 220 dotyczącego 
�narażenia życia albo zdrowia pra-

cownika�. Jak informuje prokura-
tor Marcin Przytarski, czynności 
są na wczesnym etapie. 16 grudnia 
odbyła się sekcja zwłok. Jej wstęp-
ne wyniki powinny pojawić się 
w najbliższych dniach, natomiast 
szczegółowe za ok. 2-3 miesiące. 
To od wyników sekcji, która po-

wie, jak dokładnie zginął mężczyz-
na, w dużej mierze będzie zależeć 
dalszy tok postępowania. Jak infor-
mują śledczy, swoje czynności, jak 
zawsze w takich sytuacjach pro-
wadzi Państwowa Inspekcja Pracy. 
Wyniki tego postępowania również 
będą interesować prokuraturę. 

„Los po raz kolejny 
dotknął tę samą 
rodzinę w podobnych 
okolicznościach”

Śmierć mężczyzny � pana Ja-

nusza z Kamienicy � to tragedia, 
która poruszyła przyjaciół i zna-
jomych tej rodziny. Pan Janusz 
osierocił dwoje dzieci, w tym 
6-letniego chłopca. To nie pierw-
szy dramat, który dotknął tę rodzi-
nę. Dowiadujemy się, że ok. 20 lat 
temu zginął brat mężczyzny pod-
czas wspólnej pracy w lesie. Bli-

scy rodziny założyli w internecie 
zbiórkę (dołączamy do artykułu 
link i kod QR), aby pomóc po-
szkodowanym. Zweryfikowaliśmy 
wszelkie informacje zamieszczone 
w internecie na zrzutka.pl.

�Pozostawił żonę oraz dwoje 

dzieci. Jedno z nich jest małym 

dzieckiem (...). Rodzina opiekuje się 
również ciężko chorym seniorem. 

Rodzina nie była przygotowana 

na tak dramatyczną stratę i znala-

zła się w szczególnie trudnym poło-

żeniu.� � informują organizatorzy 
akcji pomocowej, dodając:

�Los po raz kolejny dotknął 
tę samą rodzinę w podobnych 

okolicznościach, odbierając im 

poczucie bezpieczeństwa i sta-

bilności. Zebrane środki zostaną 

przeznaczone na bieżące potrzeby 

i utrzymanie rodziny oraz pomoc 

w pierwszym okresie po tragedii.�
Kwota zbiórki została określo-

na wstępnie na 20 tys. zł. We wto-
rek koło południa (16 grudnia), 
gdy ostatni raz zaglądaliśmy 
na licznik, uzbierana suma syste-
matycznie rosła i akurat przekro-
czyła 5 tys. zł.

Piotr Paterski, 

fot. Więcbork112.pl

Pan Janusz zginął podczas pracy w lesie. 20 lat temu Pan Janusz zginął podczas pracy w lesie. 20 lat temu 
podobnie życie stracił jego bratpodobnie życie stracił jego brat

Akcja służb w lesie w pobliżu Runowa Krajeńskiego.

Do tragedii doszło podczas wycinki drzew. 
Ustaliliśmy, że ranny miał widoczne obraże-
nia głowy. Właśnie odbyła się sekcja zwłok, 
która powie dokładnie, w jaki sposób zginął.

Reklama

W internecie ruszyła zbiórka. Przyjaciele chcą pomóc rodzinie zmarłego mężczyzny

Mężczyzna, który zginął podczas pracy w lesie, był mieszkańcem 
Kamienicy (gm. Gostycyn). Tragedia poruszyła okolicę i bliskich 
jego rodziny. Ogłosili w internecie zbiórkę z informacją, że pan 
Janusz osierocił dwójkę dzieci, w tym zaledwie kilkuletniego 
synka.

Przyjaciele rodziny 
pana Janusza 

uruchomili zbiórkę 
środków:

https://zrzutka.pl/j5hbd3

Reklama, ogłoszenie płatne
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Reklama

Lokalni gospodarze zwraca-
ją uwagę na potrzebę poprawy 
sytuacji w polskim rolnictwie. 
Z tego powodu zdecydowali się 
na protest (12 grudnia, piątek), 
podczas którego mówili o proble-
mach, z jakimi przyszło im bory-
kać się w ostatnich latach. Osoby 
zajmujące się produkcją rolniczą 
mają swoje konkretne postulaty. 
Domagają się zwiększenia wspar-
cia dla rodzinnych gospodarstw, 
zatrzymania napływu płodów rol-
nych spoza Unii Europejskiej, po-
prawy opłacalności rolniczej oraz 
rekompensat za poniesione starty 
w produkcji.

� Przypominamy, że w Polsce 
wciąż są rolnicy, bo rząd chyba 
o nas zapomniał i myśli, że nic się 
nie dzieje, rolnictwa już nie ma, 
a żywność trzeba sprowadzać 
z krajów Mercosur lub Ukrainy. 
W Polsce są bardzo dobre go-
spodarstwa, które przestrzegają 
wszystkich norm i produkują do-
brą, zdrową żywność, która nie-
stety jest wywożona za granicę. 
A do nas sprowadzane są produk-

ty głównie niespełniające żadnych 
norm � usłyszeliśmy od Karola 

Kaczmarka, prezesa stowarzysze-
nia Agroza zrzeszającego grupę 
rolników z naszego regionu.

„My rolnicy jesteśmy 
ludźmi, którzy karmią 
ten kraj”

Akcja protestacyjna przybrała 
pokojowy przebieg, tj. producen-
ci rolni nie blokowali pobliskiej 
drogi wojewódzkiej numer 237, 
przy której znajduje się była mle-
czarnia w Gosty-
cynie. Zależało im 
jednak na tym, aby 
zostać zauważony-
mi. Kilkudziesięciu 
gospodarzy wypo-
sażonych w biało-
-czerwone flagi, wymowne banery 
i zaparkowany sprzęt, przyciągało 
wzrok przejeżdżających tamtę-
dy osób. Wiele samochodów 
zwalniało i obserwowało pikietę. 
Mieszkańcy Gostycyna, z którymi 
rozmawialiśmy, zapewniali o po-
parciu dla strajkujących. Podnosili, 
że państwo powinno dbać o swoje 
rodzime dobro, jakim jest polskie 

rolnictwo. W rozmowach rolni-
ków nie było nienawiści. Wprost 
mówili o swoich oczekiwaniach, 
potrzebach i nadziejach na lepsze 
jutro dla siebie, swoich następców 
i całej polskiej produkcji rolnej.

� Ktoś próbuje odebrać nam 
coś, czego bronić będziemy 
do końca � naszą godność, nasze 
gospodarstwa i naszą przyszłość. 
My rolnicy jesteśmy ludźmi, któ-
rzy karmią ten kraj. To z naszych 
pól wyrasta chleb. Z naszych obór 
płynie mleko. Z naszych gospo-

darstw idzie 
s i ła,  dzięki 

której Polska jest bezpieczna. 
A mimo to traktuje się nas tak, 
jakbyśmy nie istnieli. Jakby na-
sza praca nic nie znaczyła. Jakby 
żywność brała się z pólek sklepu, 
a nie z potu na naszych czołach. 
Dlatego dzisiaj mówimy głośno: 
dość. Dość wpychania nas w dłu-
gi. Dość zaniżania cen naszych 
produktów. Dość sprowadzania 
do Polski żywności, której nikt 
nie kontroluje, a z którą każe się 
nam konkurować za grosze. Nie 
będziemy milczeć, kiedy nasze 
gospodarstwa upadają. Nie bę-
dziemy patrzeć, jak kolejne po-
kolenia odchodzą z gospodarstw, 
bo rolnictwo przestało być opła-
calne. Nie pozwolimy, aby pol-
ska wieś została pozostawiona 

sama sobie. Chcemy uczciwości 
i chcemy szacunku. Chcemy wa-
runków, które pozwolą nam żyć, 
a nie tylko przetrwać. My nie pro-
simy o luksusy. My prosimy o to, 
aby nasza praca była warta tyle, 
ile naprawdę jest warta. O to, 
aby rolnik nie musiał wybierać 
między posianiem pola a opła-
ceniem rachunków � nawoływał 
Kazimierz Pilarski � radny z gmi-
ny Lubiewo. Rolnicy oczekują, 
że: �polska żywność będzie miała 
pierwszeństwo na polskim rynku�. 
Zaznaczali, że akcja w Gostycynie 
�jest dopiero początkiem�. Tym 
samym zapowiedziano kolejne 
formy wyrażania swojego sprze-
ciwu dla obecnej polityki rolnej.

W piątek z minuty na minutę 
protestujących rolników przyby-
wało. Mogli liczyć na wsparcie 
w formie posiłku od Koła Go-
spodyń Wiejskich z Małej Kloni. 
Na miejscu zjawili się także pra-
cownicy firmy z branży rolnej, 
której oddział mieści się w Łysko-
wie. Ten gest miał być wyrazem 
wsparcia i podkreśleniem, że ich 
praca zależy również od sytuacji 
polskiego rolnictwa. 

Dodajmy, że podczas protestu 
w pobliżu można było obserwo-
wać przejeżdżające patrole policji.

Tekst i fot. Anna Lipska

Znów protestują Znów protestują – tym razem bez blokady.– tym razem bez blokady.
O zwiększeniu wsparcia, poprawie opłacalności i rekompensatachO zwiększeniu wsparcia, poprawie opłacalności i rekompensatach

W akcji udział wzięło kilkudziesięciu producentów 
rolnych z powiatów tucholskiego i sępoleńskiego. 

Na miejscu zjawili się także pracownicy firmy z branży 
rolnej, której oddział mieści się w Łyskowie. W ten spo-
sób chcieli okazać wsparcie protestującym gospodarzom. 

Rolnicy zapowiedzieli, że to nie jest ostatnia 
zorganizowana przez nich akcja protestacyjna. 

Pytamy o powody manifestacji rolników z powiatów tucholskiego i sępoleńskiego

W Gostycynie przez kilka godzin protestowało kilkudziesięciu rolników 
z powiatów tucholskiego i sępoleńskiego. Choć pikieta odbyła się zaraz 
przy drodze wojewódzkiej numer 237, to gospodarze jej nie blokowali. 
Chcieli zwrócić uwagę na ich zdaniem tragiczną sytuację polskiego rolnictwa.

Reklama

mowne banery

d
s

filmy na
facebook.com/tygodniktucholski
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Na miarę jutra
Made for tomorrow

Gebaut für die Zukunft

Firma zajmująca się produkcją kontenerów zatrudni pracowników doŚwiadczonych w budowaniu konstrukcji 
stalowych na stanowiska:  

SPAWACZ / MONTER   >  OPERATOR MASZYN CNC  >  LAKIERNIK / ŚRUCIARZ  >  OPERATOR WÓZKA WIDŁOWEGO

Dostępne miejsca pracy w oddziale w Koronowie.

Wymagania:

• umiejętnośĆ spawania metodą MAG 135,

• umiejętnośĆ obsługi wypalarek CNC/pras krawędziowych i ich oprogramowania,

• umiejętnośĆ obsługi elektronarzędzi,

• umiejętnośĆ posługiwania się narzędziami pomiarowymi,

• znajomośĆ rysunku technicznego,

• posiadanie uprawnień na wózki widłowe UDT.

Oferujemy:

• stabilne zatrudnienie na podstawie umowy o pracę na pełen etat,

• pracę w rozwijającej się firmie, bedącej jednym z liderów w branŻy,

• bogaty pakiet socjalny (np. dofinansowanie wczasów, biletów wstępu na imprezy kulturalno-oświatowe, 
sportowo-rekreacyjne),

• posiłki profilaktyczne w okresie zimowym,

• moŻliwośĆ podnoszenia kwalifikacji zawodowych,

• wynagrodzenie adekwatne do stanowiska i posiadanych kwalifikacji zawodowych. 

pol-osteg.pl

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia pragniemy złożyć Państwu 
najserdeczniejsze życzenia spokojnych, pełnych ciepła i radości chwil 

spędzonych z najbliższymi. 

W nadchodzącym roku życzymy Państwu wielu nowych możliwości, 
sukcesów w realizacji planów i nieustającego rozwoju.

Osoby zainteresowane prosimy o przesłanie aplikacji. 

e: cv@pol-osteg.pl, t: 52 34 777 07

W CV prosimy o dopisanie klauzuli: Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych w ofercie 
pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji, zgodnie z ustawą z dnia 10 maja 2018 roku o 
ochronie danych osobowych (Dz.U. Z 2019 r., poz. 1781).

Administratorem danych osobowych przetwarzanych w celach rekrutacyjnych jest zakład Pol-Osteg Spółka z o. o. z 
siedzibą w Bydgoszczy ul. Filtrowa 25, 85-467 Bydgoszcz.

Przysługuje Pani/Panu prawo dostępu do treści swoich danych i ich poprawiania. Podanie danych osobowych jest 
dobrowolne.

naj

W

BYDGOSZCZ

KORONOWO
TUCHOLAPŁOTY

DOBRZANY

złożyć Państwu 
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W gminie Lubiewo od kilku 
lat wątek corocznego podwyż-
szania poszczególnych podatków 
prowadził do długich i gorących 
dyskusji. Tym razem było nieco 
inaczej, bo debata radnych sku-
piła się na stawkach za wywóz 
śmieci, o czym pisaliśmy w ubie-
głotygodniowym wydaniu Ty-
godnika Tucholskiego. Podatki 
od nieruchomości, od środków 
transportowych oraz podatek 
rolny były ustalane bez większych 
dyskusji. 

Przewodniczący: 
„patrzymy na dobro 
mieszkańców”

Stawki podatków od nieru-
chomości podwyższane są wła-
ściwie regularnie co 12 miesięcy. 
Tak jest i tym razem w kontek-
ście Lubiewa � wyższe opłaty 
czekają mieszkańców w 2026 ro-
ku. Jedyną osobą, która zabrała 
głos na temat projektu uchwały 
w sprawie określenia stawek 
i zwolnień w podatku od nieru-
chomości, był przewodniczący 
lubiewskiej rady Krzysztof Zie-

lazny.

„Niestety bez podatków budżet nie może funkcjonować”

Rada Gminy Lubiewo nad kwotami poszczególnych po-
datków pochyliła się podczas posiedzenia z 27 listopada. 

PODATKI OD BUDYNKÓW
2025 r. 
(stawka 
za 1 m2)

od 1 stycznia 
2026 r. 
(stawka 
za 1 m2)

mieszkalnych lub ich części 0,99 zł 1,02 zł

związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej 25,14 zł 25,89 zł

zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej 

w zakresie obrotu 
kwalifi kowanym 

materiałem siewnym

15,41 zł 15,87 zł

związanych z udzielaniem 
świadczeń zdrowotnych 6,72 zł 6,92 zł

letniskowych dla właścicieli 
indywidualnych 11,11 zł 11,44 zł

pozostałych, w tym zajętych 
na prowadzenie odpłatnej 

statutowej działalności pożytku 
publicznego

6,12 zł 6,30 zł

od budowli 2% ich 
wartości

2% ich 
wartości

PODATKI OD GRUNTÓW
2025 r. 
(stawka 
za 1 m2)

od 1 stycznia 
2026 r. 
(stawka 
za 1 m2)

związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej 1,05 zł 1,08 zł 

pod wodami powierzchniowymi 6,63 zł/ha 6,83 zł/ha

terenów mieszkaniowych 0,38 zł 0,39 zł

zurbanizowanych 
niezabudowanych 0,38 zł 0,39 zł

pod drogami 0,24 zł 0,25 zł

terenów przemysłowych 0,69 zł 0,71 zł

letniskowych 0,69 zł 0,71 zł

innych terenów zabudowanych 0,69 zł 0,71 zł

terenów różnych oraz zajętych 
na prowadzenie odpłatnej 

statutowej działalności 
pożytku publicznego

0,69 zł 0,71 zł

niezabudowanych objętych 
obszarem rewitalizacji 0,38 zł 0,39 zł

Prawie jednogłośni. Stawki w górę, a co z podatkiem rolnym?

Wiemy, jakiej wysokości podatki płacić będą 
mieszkańcy gminy Lubiewo od 1 stycznia 2026 r. 
Przegłosowanie podwyżek obyło się bez długich 
dyskusji, ale do zmian – podczas sesji podatko-
wej – odniósł się przewodniczący rady gminy.

Reklama

Reklama

� Decydujemy się na podwyż-
kę o 3 procent przy zakładanej 
inflacji w wysokości 4,5 procent. 
Nie korzystamy więc z najwyższe-
go pułapu prognozowanej inflacji 
[...]. Patrzymy na dobro mieszkań-
ców, bo chcielibyśmy, aby podatki 
w jak najmniejszym stopniu były 
dokuczliwe. Niestety bez podat-
ków budżet nie może funkcjono-
wać. Nie mielibyśmy wpływów 
i nie moglibyśmy zbyt wiele zre-
alizować na terenie gminy � argu-
mentował. Radni proponowane 
kwoty przyjęli jednogłośnie.

W przypadku podejmowa-
nia uchwały dotyczącej stawek 
podatków od środków transpor-
towych, głos ponownie zabrał 
jedynie Zielazny � przypomina-

jąc o 3-procentowej podwyżce. 
W tym przypadku podczas gło-
sowania wstrzymali się: Damian 

Ortmann i Kazimierz Pilarski. 
Ostatni projekt uchwały (poza 

�uchwałą śmieciową�) dotyczył 
obniżenia ceny 1 q żyta przyjmo-
wanego za podstawę obliczenia 
podatku rolnego w roku 2026. 
Krzysztof Zielazny zrelacjonował 

krótko, że kwestia ta była szeroko 
omawiana na posiedzeniach po-
szczególnych komisji rady gminy. 
Rada 27 listopada podjęła decy-
zję w sprawie ceny skupu żyta. 
Według uchwały będzie to 60 zł 
za 1 decytonę. Średnia cena sku-
pu ustalona przez prezesa GUS-

-u za okres 11 kwartałów na rok 
podatkowy 2026 wynosi 66,42 zł 
za 1 dt. Rada zmniejszyła zatem 
tę stawkę do wspomnianych 
60 zł. Identyczna cena skupu żyta 
w gminie Lubiewo obowiązywała 
w 2025 roku.

Tekst i fot. Anna Lipska
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Zgodnie z nową koncepcją, 
jaką radnym w formie projektów 
uchwał przedstawił burmistrz 
Tadeusz Kowalski, uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Kiełpinie 
po likwidacji placówki mieliby 
trafić do Szkoły Podstawowej 
w Legbądzie, natomiast ucznio-
wie Szkoły Podstawowej w Stob-
nie kontynuować naukę w Szko-
le Podstawowej nr 1 w Tucholi. 
I w jednym, i w drugim przypad-
ku zamknięcie placówek miało-
by nastąpić z dniem 31 sierpnia 
2026 r. Podkreślmy, o tym, czy 
procedura rozpoczynająca pro-
ces likwidacji ruszy, zadecydują 
radni na najbliższej sesji. 

Ubiegłoroczne uchwały, które 
nie znalazły akceptacji kuratora 
oświaty � m.in. z uwagi na nie-
wystarczające warunki lokalowe 
� a ostatecznie także Minister-
stwo Edukacji Narodowej utrzy-
mało to stanowisko w mocy, 
dotyczyły przeniesienia uczniów 
z Kiełpina do SP nr 3 w Tucho-
li oraz dzieci ze stobnieńskiej 
podstawówki do SP w Raciążu. 
Wyraźnie przeciwko zamiarom 
zamknięcia dwóch z czterech 
wiejskich szkół opowiedzieli się 
również rodzice oraz część rad-

nych. Zgodnie wskazywano przy 
tym na alternatywę w postaci 
przekazania szkół do prowadze-
nia Fundacji Operator Oświaty, 
ale takim rozwiązaniem samo-
rząd nie był i nadal nie jest zain-
teresowany. 

„Działanie podyktowane 
dobrem uczniów”

Jak podkreślał włodarz pod-
czas poniedziałkowego (15.12) 
wspólnego posiedzenia komisji, 
konsekwentnie przystępuje on 
do reorganizacji sieci oświaty, 
tym razem przedstawiając roz-
wiązania, które � jego zdaniem 
� mogą zyskać akceptację kurato-
rium oświaty. Nie oznacza to jed-
nak, że rodzice dzieci z likwido-
wanych placówek będą musieli 
posłać swoje pociechy wyłącznie 
do wskazanych szkół � Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Tucholi lub 
Szkoły Podstawowej w Legbą-
dzie. Tadeusz Kowalski zapewnił, 
że w przypadku wolnych miejsc 
w szkołach spoza obwodu taka 
możliwość również będzie istnia-
ła, natomiast gmina nie zamierza 
tworzyć w nich nowych klas. 

� My dzisiaj dla Stobna reko-
mendujemy Szkołę Podstawową 

nr 1, ponieważ wiemy, że taka 
argumentacja ma szansę uzyska-
nia pozytywnej opinii kurator. 
Powiem brzydko, na papierze 
wszystko ma się zgadzać. Nato-
miast wydaje mi się, że wielu ro-
dziców ze Stobna będzie chciało 
posłać swoje dzieci do szkoły 
w Raciążu, gdzie mamy sporo 
miejsc w oddziałach � mówił 
burmistrz. 

Jego zdaniem innej moż-
l iwości uzdrowienia sytua-
cji w oświacie � polegającej 
na zwiększeniu liczby uczniów 
w oddz ia łach  k la sowych 
w obecnej sytuacji demogra-
ficznej � niż poprzez zamy-
kanie najmniej licznych szkół 
oraz przenoszenie z nich dzieci 
do innych placówek w celu łą-
czenia klas, po prostu nie ma. 

� W przypadku wejścia w ży-
cie nowej ustawy o tzw. małych 
szkołach można by w nich re-
alizować inne funkcje, ale one 
nie przyniosą takich dochodów, 
które zrekompensowałyby kosz-
ty i od tego nie przybędzie dzieci 
� podnosił włodarz.

Jak jednak zauważył, w dłuż-
szej perspektywie czasu � jeśli 
uda się doprowadzić do za-
mknięcia szkół � troską samo-
rządu będzie zagospodarowanie 
obiektów po nich, w pierwszej 
kolejności zgodnie z wolą i pro-
pozycją mieszkańców.

W Kiełpinie mogą być spo-
kojni o losy świetlicy i OSP, 
mieszczących się w tym samym 
obiekcie, co szkoła. W przypad-
ku Stobna, gdzie mamy do czy-
nienia ze szczególnie dużym 

budynkiem, włodarz nie wierzy, 
że nie znajdzie się chętny do po-
prowadzenia w nim jakiejś dzia-
łalności.

� My nie likwidujemy szkół 
po to, aby robić coś w tych 
budynkach. Natomiast życzył-
bym mieszkańcom i sobie, aby 
ewentualne działalności, które 
miałyby miejsce w tych obiek-
tach służyły też lokalnej społecz-
ności � dały nowe miejsca pracy 
czy ożywiły daną miejscowość 
� mówił burmistrz.

Za uzasadnieniem projektu 
uchwały dotyczącym zamiaru li-
kwidacji SP w Kiełpinie, Tadeusz 
Kowalski podnosił, że takie dzia-
łanie jest podyktowane dobrem 
uczniów, gdyż w sposób zdecy-
dowany ma poprawić warunki 
nauki poprzez tworzenie bardziej 
licznych klas oraz zwiększenie 
strumienia środków finansowych 
przeznaczanych na polepszenie 
bazy dydaktycznej pozostałych 
szkół. A jak na nowy scenariusz 
reorganizacji oświaty zapatrują 
się radni, rodzice oraz szkolne 
społeczności?

Co z nauczycielami 
i pozostałymi 
pracownikami szkół?

Barbara Drewczyńska py-
tała, czy � podobnie jak przed-
szkolaki ze Stobna � również te 
z Kiełpina będą miały zapewnio-
ny dojazd do nowych placówek 
(dzieci z przedszkoli, podobnie 
jak uczniowie, mają trafić do SP 
nr 1 i SP w Legbądzie). Usłysza-
ła, że gmina zagwarantuje taką 
możliwość. Radna dopytywała 
również o sytuację nauczycieli 
oraz pracowników administracji 
i obsługi w przypadku zamknię-
cia dwóch wiejskich placówek. 
W przygotowanym w zeszłym 
roku audycie oświaty wskazano, 
że wydatki na wynagrodzenia 
stanowią około 83% wszystkich 
wydatków w sektorze edukacji, 
a działania gminy są przecież 
ukierunkowane na poszukiwanie 
oszczędności. 

 Jak informował burmistrz, 
wraz z dyrektorem Gminnego 
Zespołu Oświatowego, Pawłem 

Jastakiem, przeprowadzili już 

Na czwartkowej (18.12) sesji Rady Miejskiej w Tucholi radni pochylą się nad projektami 
uchwał w sprawie zamiaru likwidacji szkół podstawowych w Kiełpinie i Stobnie. To drugie 
podejście w ciągu minionego roku do kwestii reorganizacji gminnej oświaty. Jej główną 
przesłanką są czynniki ekonomiczne, jednak – jak można było usłyszeć podczas połączo-
nego posiedzenia komisji – gmina nie jest w tym momencie w stanie oszacować, jakie 
„oszczędności” faktycznie miałby przynieść ten krok.

W trakcie toczącej się dyskusji Barbara Drewczyńska z przy-

krością zauważyła, że procedura likwidacji szkół rozpoczęła 

się bez udziału komisji oświaty. Jako wiceprzewodnicząca tego 

gremium o nowej koncepcji burmistrza dowiedziała się z lektury 

�Tygodnika�. � Czy taka komisja w ogóle jest potrzebna w ra-

dzie, czy zasadne jest jej funkcjonowanie, skoro w tak istotnej 

sprawie komisję się pomija albo jest brak komunikacji pomiędzy 

poszczególnymi organami? Wydaje mi się, że nie taka nasza 

rola i nie takie są oczekiwania naszych wyborców i mieszkań-

ców � ubolewała radna. W odpowiedzi, której udzielił jej Pa-

weł Cieślewicz usłyszała, że burmistrz przygotowuje projekt 

uchwały, a podanie go do publicznej wiadomości odbywa się 
na tydzień przed sesją. 

W trakcie dwugodzinnego posiedzenia burmistrz Tadeusz 
Kowalski niejednokrotnie był wywoływany do odpowiedzi. 

TYLKO U NAS. Jakie zapowiedzi padły podczas poniedziałkowej komisji oświaty? 

Zamiar likwidacji szkół a dobro uczniów
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robocze rozmowy w tym temacie 
ze wszystkimi dyrektorkami szkół. 
Sygnał poszedł także do wydziału 
edukacji w tucholskim starostwie, 
które jest z kolei organem pro-
wadzącym dla szkół ponadpod-
stawowych � czekają na odzew. 
Zamysł jest taki, aby zapewnić 
pracę wszystkim nauczycielom, 
którzy mają umowę na czas nie-
określony. Żeby to osiągnąć, być 
może inni nauczyciele będą mu-
sieli zrezygnować z nadgodzin. 
W każdym razie w kwestii zatrud-
niania dyrektorzy mają mieć pełną 
autonomię, a gmina, aby ułatwić 
dzieciom adaptację w nowych 
szkołach, przewiduje m.in. urucho-
mienie szerszej opieki psychologa 
czy wydłużenie zajęć w świetlicy, 
co też przełoży się na godziny dla 
nauczycieli. 

� Jaka kwota jest przewidzia-
na na odprawy, jeśli nauczyciele 
nie znajdą nowego zatrudnienia? 
� brzmiało pytanie Karoliny Re-

dlarskiej. 
 Pawe ł  Jastak odpowie-

dział, że urząd nie jest w sta-
nie jeszcze tego określić. Skutki 
finansowe będą znane dopie-
ro wtedy, gdy rodzice złożą 
deklaracje dotyczące wyboru 
poszczególnych szkół. Wtedy 
też powinna bardziej wyklaro-
wać się sytuacja pracowników 
administracji i obsługi. Tutaj 
pad ł  następujący przyk ład, 
gdyby � zgodnie ze wskaza-
niem � wszyscy uczniowie 
z Kiełpina kontynuowali naukę 
w Legbądzie, być może po-
trzebny byłby dodatkowy etat 
w kuchni. Obecnie burmistrz 
nie jest w stanie złożyć deklara-
cji, iż wszyscy pracownicy ad-
ministracji i obsługi zachowają 
zatrudnienie. 

Z kolei Dariusz Karnow-

ski dopytywał czy istnieje limit 
uczniów, którzy mieliby zapew-
niony dowóz. Czy gmina będzie 
go realizować nawet dla pięciorga 
dzieci � oraz o to, czy dzieci będą 
przenoszone do nowych szkół ca-
łymi klasami, aby ułatwić im ada-
ptację. W przypadku Szkoły Pod-
stawowej w Legbądzie faktycznie 
tak by było. Uczniów klas I-VIII 
z Kiełpina udałoby się dołączyć 

do istniejących oddziałów, bez ko-
nieczności rozdzielania dzieci. Jak 
informowała dyrektorka Natalia 

Glaner, jedyny nowy oddział, jaki 
by powstał, dotyczyłby przedszko-
la. Podobnej deklaracji nie mog-
ła już złożyć dyrektor tucholskiej 
�Jedynki� � Marzena Gumiń-

ska � ale zapewniła, że mimo 
to w placówce dołożą wszelkich 
starań, aby dzieci ze Stobna czuły 
się w niej dobrze. W oddziałach 
klasowych będzie maksymalnie 
27 uczniów.

Szefujące placówkom pod-
kreślały, że mają doświadczenie 
związane z dowozem dzieci, a ich 
szkoły są otwarte na uczniów i ro-
dziców. Aby uspokoić ich obawy 
i zapoznać ze szkolną infrastruktu-
rą, po feriach planują dni otwarte. 
Dyrektorki wskazywały, że dla nich 
dobro dzieci jest najważniejsze. 

W „Jedynce” sala 
do remontu. „Gdzie zatem 
oszczędności?”

Tomasz Wegner, w nawiąza-
niu do wcześniejszych słów bur-
mistrza, stwierdził, że to, co zga-
dza się na papierze, nie musi wca-
le oznaczać, że tak będzie w prak-
tyce. Nawiązał także do projektu 
przyszłorocznego budżetu, który 
zawiera punkt mówiący o prze-
znaczeniu 200.000 zł na projekt 
sali gimnastycznej w SP nr 1.

Włodarz informował, że sala 
gimnastyczna w �Jedynce� jest 
dopuszczona do użytkowania, 
ale od dłuższego czasu wymaga 
cyklicznych remontów i nakła-
dów z uwagi na jej posadowienie 
na niestabilnym gruncie. Z racji 
tego, że SP nr 1 jest dużą szko-
łą już jakiś czas temu urzędnicy 
podjęli decyzję o tym, że będą 
starać się o środki na budowę 
nowej sali. Do czasu jej powsta-
nia, uczniowie będą korzystać 
z obecnej sali. 

� Gdzie zatem są oszczędności 
dla gminy, skoro ma być budowa-
na nowa sala? � nie omieszkała 
wytknąć Ewa Ziemianowska, 
podnosząc zarazem, że w szkole 
w Stobnie jest sala, która nie wy-
maga nakładów finansowych. 

W tym samym kontekście soł-
tyska Stobna i zarazem przewod-

nicząca rady rodziców w tamtej-
szej szkole dopytywała o koszty 
związane z transportem dzieci. 
Przypomnijmy, w SP w Stobnie, 
uczy się ponad 80 dzieci, nie 
licząc przedszkolaków (podob-
nie w Kiełpinie), co wyklucza 
transport jednym autobusem. 
Wątpliwości rodziców budzi tak-
że ewentualny transport przed-
szkolaków.

� Kto z was wpuściłby do bu-
sa 3-letnie dziecko z obcą panią, 
żeby mogło dojechać do Tucho-
li? � pytała Ziemianowska. 

W odpowiedzi usłyszała, 
że gmina zadeklarowała do-
wóz wszystkim dzieciom, w tym 
przedszkolakom, choć takiego 
obowiązku nie ma. Dlaczego? 
Ponieważ chce im dać szansę 
kontynuowania opieki w przed-
szkolu. 

Włodarz zgodził się, że oczy-
wiście oszczędności wynikające 
z reorganizacji oświaty byłyby 
o wiele wyższe, gdyby nie było 
dowożenia uczniów, ale też nie 
można łudzić się, że sytuacja sa-
ma z siebie się poprawi. 

W ocenie Adama Brzosz-

czyka plany gminy odnośnie 
nowej sali gimnastycznej poka-
zują, że nie liczy się ona z kosz-
tami, jeśli chodzi o dobro dzie-
ci. Na potrzebę wybudowania 
nowej sali zwracali uwagę także 
inni radni. 

Fundacja – szansa 
czy odwlekanie 
problemu w czasie?

W trakcie dyskusji przypo-
mniano burmistrzowi o spotka-
niu z Fundacją Operator Oświa-

ty. Tadeusz Kowalski przyznał, 
że czeka na wyznaczenie termi-
nu przez reprezentującego ten 
podmiot Michała Śliwińskiego. 
Nie ukrywał przy tym, że nadal 
nie jest zainteresowany, aby wy-
zbywać się uczniów, skoro samo-
rząd, na czele którego, stoi jest 
w stanie �w sposób właściwy� się 
nimi zaopiekować. Tutaj, dyrek-
tor GZO przypomniał, że gdyby 
prowadzenie szkół miała przejąć 
fundacja, taki krok musiałaby 
i tak poprzedzić likwidacja pla-
cówek. 

� Nie ma miejsca na żaden 
zewnętrzny podmiot przy takiej 
demografii, jaką mamy. Jeżeli 
dzisiaj naszą receptą byłoby od-
danie którejkolwiek ze szkół fun-
dacji, to my po prostu odwleka-
my problem w czasie na za kilka 
lat. (...) Kto wie, czy nie doszli-
byśmy do sytuacji, w której gmi-
na miałaby dwie szkoły, a funda-
cja by się rozrastała i miała czte-
ry. Tak czy inaczej nie ma moż-
liwości, aby gmina i jakikolwiek 
podmiot zewnętrzny razem funk-
cjonowały z ośmioma szkołami 
podstawowymi � mówił Adam 
Brzoszczyk, wskazując, że już te-
raz przy rozmowach o sieci szkół 
z tyłu głowy powinno się mieć 
to, jak powinna ona wyglądać 
za kilka lat.

� Dlaczego zakładamy, że fun-
dacja przejęłaby wszystkich 
uczniów? Ja jako stolarz jestem 
przyzwyczajony do konkurencji 
� stwierdził z kolei Dariusz Kar-
nowski. 

Z kolei Ireneusz Wesołow-

ski mówił o potrzebie zmian 
sys temowych w oświacie , 

bo dzisiejsze możliwości prawne 
i ekonomiczne gminy oraz uwa-
runkowania ogólne w Polsce 
nie pozwalają na utrzymanie 
tak rozbudowanej sieci eduka-
cyjnej. 

� Chce ufać temu, że po-
dejmując decyzję będziecie się 
państwo kierowali wielką troską 
o dzieci z tych dwóch szkół, któ-
re są przeznaczone do likwidacji. 
Apelowałabym, abyście wzię-
li państwo pod uwagę przede 
wszystkim bezpieczeństwo dzieci, 
ale też poczucie bezpieczeństwa 
ich rodziców oraz pracowników 
obu placówek � zwróciła się 
do radnych Alicja Górecka, dy-
rektorka SP w Stobnie.

Ona też poddała pod rozwagę 
pomysł zorganizowania spotkania 
z pracownikami pedagogicznymi 
i niepedagogicznymi odnośnie 
do aspektów prawnych z zakre-
su prawa oświatowego i prawa 
pracy, tak by ułatwić im podję-
cie decyzji, przed którymi staną 
w obliczu likwidacji szkół � wśród 
możliwości chociażby wcześniej-
sze przejście na emeryturę czy 
w stan nieczynny. 

Mając w pamięci emocje, 
jakie towarzyszyły ubiegłorocz-
nemu spotkaniu, Alicja Górecka 
wyraziła zadowolenie z faktu, 
że jest szansa na rozmowę w spo-
kojniejszym tonie. 

� Ufam, że jeśli dojdzie do li-
kwidacji, to nasi uczniowie 
ze Stobna znajdą dobre i bez-
pieczne miejsce w innych pla-
cówkach, i że zadbacie państwo 
o wszystkie aspekty, żeby nie było 
jak jeszcze dzisiaj na tym etapie 
wielu niewiadomych � dodała. 

Przewodniczący rady, zamyka-
jąc posiedzenie komisji, także po-
dziękował za rzeczową i spokojną 
dyskusję. A z dalszego toku jego 
wypowiedzi można wnioskować, 
że klamka jednak już zapadła...

� Ja nie znam nikogo, kto 
by się cieszył z faktu, że podejmu-
jemy te bardzo trudne uchwały. 
Taka jest konieczność z punktu 
widzenia większości rady i nie-
stety taką procedurę prowadzić 
musimy � zakończył Paweł Cie-

ślewicz.
Tekst i fot. Agata Wiśniewska 

Dyrektor SP w Stobnie, Alicja Górecka zaapelowała do radnych, 
aby przy głosowaniu nad projektami uchwał dotyczącymi szkół wzięli 
pod uwagę bezpieczeństwo dzieci, rodziców i pracowników szkół. 
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Z inicjatywy Gminnej Rady 
Seniorów w Cekcynie 10 grud-
nia (środa) zorganizowano kon-
ferencję �Wspólnie dla Seniorów 
� Prawa, Wsparcie, Bezpieczeń-
stwo�. Jak sama nazwa wskazu-
je, wydarzenie było skierowane 
do osób po 60. roku życia, z tego 
powodu do Centrum Usług Spo-
łecznych � Hopland w Cekcynie 
zjechały delegacje rad seniorów 
z całego powiatu tucholskiego 
oraz przedstawiciele instytucji 
pracujących na rzecz seniorów. 

Podpisali ważną 
deklarację 

W naszym regionie funkcjo-
nują 4 senioralne rady: 3 gmin-

ne i powiatowa. Pionierem w tej 
materii jest właśnie Cekcyn. 
Do idei kolejno dołączyły Śliwi-
ce i Lubiewo. Natomiast tego-
rocznej jesieni powołano Radę 
Seniorów Powiatu Tucholskiego. 
To solidny grunt do działania, 
o czym na początku konferen-
cji wspomniała przewodnicząca 
Gminnej Rady Seniorów w Cek-
cynie � Grażyna Żółkiewicz. 

� Nasze spotkanie jest plat-
formą do współpracy między 
radami seniorów naszego po-
wiatu. Wymiana doświadczeń, 
przekazywanie sobie cennych 
i ważnych informacji dla senio-
rów to jest to, nad czym powin-
niśmy nadal wspólnie pracować 

� stwierdziła i dodała, że liczy 
na wzmocnienie środowiska se-
nioralnego w powiecie. 

Co warto podkreślić, konfe-
rencja była przestrzenią do pozy-
skania nowej, praktycznej wiedzy, 
która jest bardzo ważna nie tylko 
dla seniorów, ale i młodszych 
obywateli. Kierowniczka Zakła-
du Usług Społecznych w Tucholi 
Beata Martin przybliżyła zgroma-
dzonym, czym są oferowane przez 
nich e-usługi, dlaczego warto 

z nich korzystać i jakie ma szerokie 
spektrum zastosowania. Kolejny 
z tematów, jaki poruszyła to plat-
forma eZUS. W tym zagadnieniu 
omówiła także techniczne zasto-
sowania i to, czego możemy się 
dzięki niej dowiedzieć lub jakie 
sprawy załatwić, nie opuszczając 
domu. W dalszej części prelekcji 
opowiedziała także m.in. o apli-
kacji mobilnej mZUS czy e-wi-
zytach, czyli wideorozmowach 

z ekspertem ZUS. Beata Martin 
przypomniała o umawianiu wi-
zyt w placówkach ZUS-owskich. 
Podkreśliła także, że pracownicy 
ZUS-u pozostają zawsze do dys-
pozycji i tłumaczyła, jak korzystać 
z oferowanych przez nich usług. 

Janina Jag ła-Żmudzka 
będąca podinspektorem Po-
wiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie przedstawiła seniorom 
i przedstawicielom instytucji pra-

cujących na ich rzecz informacje 
o orzecznictwie pozarentownym, 
tj. wydawaniu orzeczeń, kart i le-
gitymacji oraz formach wsparcia 
Państwowego Funduszu Rehabi-
litacji Osób Niepełnosprawnych, 
a także zasadach dofinansowań 
dla osób w wieku 60+ i osób 
z niepełnosprawnościami. 

Jako ostatni przed zgroma-
dzonymi wypowiadał się Marek 

Wolski � Powiatowy Rzecznik 
Konsumentów. Ze swojej per-
spektywy opowiedział o ochro-
nie konsumentów w jesieni życia 
na podstawie praw, jak również 
o zadaniach rzecznika. Swoją 
prelekcję wzbogacił praktyczny-
mi wskazówkami bezpieczeństw. 

Puentą wartościowej kon-
ferencji było podpisanie przez 
przedstawicieli zgromadzonych 
senioralnych rad Deklaracji 
Współpracy Rad Seniorów Po-
wiatu Tucholskiego. Podpisanie 
dokumentu jest znakiem wyra-
żenia �woli współpracy, wymia-
ny doświadczeń i wzajemnego 
wsparcia na rzecz poprawy jako-
ści życia osób starszych� w ww. 
gminach i powiecie tucholskim. 

Tekst i fot. Anna Lipska

W Cekcynie rozmawiano o rzeczach ważnych dla osób po 60. roku 
życia, ale również żyjących z niepełnosprawnościami. Platformą 
do debaty na ważne tematy stała się konferencja „Wspólnie dla Se-
niorów – Prawa, Wsparcie, Bezpieczeństwo”. 

Konferencja �Wspólnie dla Seniorów � Prawa, Wsparcie, Bezpieczeństwo� odby-
ła się w Centrum Usług Społecznych � Hopland w Cekcynie. 

Prelegentami byli (od lewej): Marek Wolski, Janina Jagła-Żmudzka i Beata 
Martin. 

Przewodnicząca Gminnej Rady Seniorów w Cekcynie � Grażyna Żółkiewicz. 

Konferencja „Wspólnie dla Seniorów – Prawa, Wsparcie, Bezpieczeństwo”j „ p , p , p

Na jakie wsparcie mogą liczyć seniorzy? Na jakie wsparcie mogą liczyć seniorzy? 
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W połowie czerwca na tere-
nie gminy Świecie zatrzymano 
dwóch mężczyzn w wieku 21 i 43 
lat, w związku z zawiadomienia-
mi o licznych oszustwach wo-
bec gospodarzy, m.in. z powiatu 
tucholskiego. Miał się ich do-

puszczać przede wszystkim star-
szy z zatrzymanych � właściciel 
przedsiębiorstwa skupującego 
bydło. Dzięki staraniom rolników, 
których wsparły różne instytucje 
działające na ich rzecz, Sąd Rejo-
nowy w Bydgoszczy XV Wydział 

Głośna sprawa skupu bydła. Przesłuchali już 300 osób.Głośna sprawa skupu bydła. Przesłuchali już 300 osób.

Zostało ok. 100Zostało ok. 100

W czerwcu rolnicy kilkukrotnie gromadzili się przed siedzibą firmy, do której oddali swoje bydło. 

Gospodarze poszkodowani przez firmę Jacka S. skupującą żywiec. Kontynuujemy temat

Sprawa ro ln ików poszkodowanych 
przez skup bydła spod Świecia wciąż jest 
rozwojowa. O najnowsze ustalenia w  tej 
kwestii dopytujemy w Prokuraturze Okrę-
gowej w Bydgoszczy.

Gospodarczy 25 września wy-
dał postanowienie o ogłoszeniu 
upadłości podmiotu Jacka S., 
do którego należała firma skupu-
jąca bydło. Na podstawie posta-
nowienia poszkodowani rolnicy 
do 25 października mieli czas 
na zgłoszenie swoichwierzytel-
ności syndykowi. 

Gromadzą dokumentację 
wszystkich transakcji

Sprawą trwającą pół roku zaj-
muje się Prokuratura Okręgowa 
w Bydgoszczy.

�  P rokuratura  kontynu-
uje dotychczasowe działania, 

mające na celu wyjaśnienie 
wszystkich okoliczności sprawy: 
ustalenie wszystkich pokrzyw-
dzonych, ustalenie ostatecznej 
wysokości szkody, zebranie 
i utrwalenie dowodów dla są-
du, ustalenie czy w realiach 
sprawy dosz ło do realizacji 
znamion innych przestępstw 
niż  dotychczas zarzucane. 
Kontynuujemy przesłuchania 
wytypowanych pokrzywdzo-
nych, świadków, gromadzimy 
dokumentację dotyczącą trans-
akcji oraz funkcjonowania pod-
miotu gospodarczego. Przesłu-
chano dotąd około 300 osób, 
pozostało około 100. W tym 
kontekście finalna liczba osób 
pokrzywdzonych nadal podlega 
dowodowej weryfikacji � do-
wiadujemy się od Agnieszki 

Adamskiej-Okońskiej.

Sprawdzają, 
jakim majątkiem 
dysponują podejrzani

W sprawie nie ma nowych 
podejrzanych, ale:

� Jedną ze sfer działania 
prokuratora w tej sprawie jest 
bieżąca weryfikacja pozyski-
wanych informacji o majątku 
podejrzanych, w celu moż-
liwie pełnego i skutecznego 
zabezpieczenia przyszłych kar 
i środków o charakterze finan-
sowym, jak np. obowiązek na-
prawienia szkody. Wydawane 
są w tym zakresie na bieżąco 
postanowienia w przedmiocie 
zabezpieczenia majątkowego 
� dodaje rzeczniczka bydgo-
skiej prokuratury okręgowej. 

Tekst i fot.

Anna Lipska
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Stalowe Anioły przyznawane 
są podmiotom (osoby, stowarzy-
szenia, organizacje, instytucje) 
za szczególny wkład w szeroko 
pojęte zaangażowanie społeczne 
i pomoc społeczną na rzecz po-
trzebujących. Nie brakuje takich 
wyróżnień wśród mieszkańców 
powiatu tucholskiego, a najnow-
sza edycja poszerzyła skład nagro-
dzonych.

W poniedziałek (8 grudnia) 
w Toruniu, w Pałacu Dąbskich od-
była się gala wręczenia Stalowych 
Aniołów, które co roku przyznaje 
Zarząd Województwa Kujawsko-
-Pomorskiego. Wśród nagrodzo-
nych jest działające w Tucholi i po-
wiecie tucholskim Stowarzyszenie 
SIĘ UDA. Jego przedstawiciele 

Justyna Górka i Andrzej Drelich 
odebrali nagrodę z rąk marszałka 
województwa Piotra Całbeckie-

go.
Aby w ogóle mieć szansę zna-

lezienia się w tym zaszczytnym 

gronie, trzeba było zostać zgłoszo-
nym. Często nagradzane podmio-
ty nawet nie zdają sobie sprawy, 
że zostały zgłoszone do otrzyma-
nia Stalowego Anioła i ich kandy-
datura jest rozpatrywana.

W przypadku Stowarzyszenia 
SIĘ UDA tego zgłoszenia doko-
nał burmistrz Tucholi Tadeusz 

Kowalski, który również uczest-
niczył w toruńskiej gali. Dodajmy, 
że w udokumentowaniu działal-
ności stowarzyszenia pomogły 
archiwalne materiały prasowe, 
w tym te pochodzące z �Tygo-
dnika Tucholskiego�.

� To bardzo prężnie działa-
jąca grupa ludzi, którzy podej-
mują wiele ciekawych i ory-
ginalnych inicjatyw, by móc 
pomagać. Warto tu wspomnieć 
chociażby o wydarzeniu spo-
łeczno-kulturalnym pn. �Kafka 
Się Uda�. To cykl comiesięcz-
nych spotkań artystów muzycz-
nych, lokalnej spo łeczności 

i podopiecznych organizacji. 
Ogromnie się cieszę, że dzia-
łalność naszych mieszkańców 
została zauważona i doceniona. 
Wsparcie, jakiego udzielają oso-
bom z niepełnosprawnościami 
i ich rodzinom, jest nie do prze-
cenienia � powiedział burmistrz 
Tadeusz Kowalski.

�Tygodnik Tucholski� obszer-
nie i regularnie opisuje działal-
ność Stowarzyszenia SIĘ UDA, 
nie tylko popularne w regionie 
�kafki�, ale i inne rodzaje działal-
ności aktywizujące podopiecz-
nych oraz ich rodziców. 

Stalowy Anioł 
w województwie 
do prestiż. Otworzy 
kolejne furtki?

O przemyślenia związane z na-
grodą pytamy Andrzeja Drelicha, 
prezesa stowarzyszenia. Zwraca 
uwagę na ciekawostkę. Tuchol-
skie stowarzyszenie jest zdecydo-

wanie najmłodsze z grona doce-
nionych.

� To wyróżnienie jest bardzo 
miłe, zważywszy na to, w jakim 
gronie znaleźliśmy się. Stalowe-
go Anioła otrzymały osoby czy 
instytucje ze znacznie dłuższym 
stażem w swojej działalności. 
Chodzi tu o kilkanaście czy 
nawet kilkadziesiąt lat pracy. 
Nasze stowarzyszenie z aktual-
nym zarządem działa właściwie 
od kilku lat. W tak zacnym towa-
rzystwie poczuliśmy się bardzo 
dobrze i szczególnie wyróżnieni 
� spostrzega Drelich. Podkreśla, 
że nagroda nie jest dla zarządu, 
a dla całego Stowarzyszenia SIĘ 
UDA. Czy Stalowego Anioła 
można przekuć na wymierne 
korzyści w przyszłości? Nagro-
da na ten moment z pewnością 

przynosi duży prestiż o zasięgu 
wojewódzkim. 

� Jest się czym cieszyć. Wydaje 
mi się, że korzyścią jest z pewnością 
fakt, że nie jesteśmy już anonimowi 
w skali województwa, teraz nie tyl-
ko już na gruncie lokalnym � mówi 
Andrzej Drelich. Stowarzyszeniu 
mogą więc przy dalszej działal-
ności otwierać się kolejne furtki. 
Stalowego Anioła Justyna Górka 
i Andrzej Drelich otrzymali z rąk 
marszałka Piotr Całbeckiego. Uda-
ło się zaprosić go na słynną �kafkę�? 
Jak słyszymy, marszałka po wrę-
czeniu nagród szybko pochłonęły 
sprawy służbowe i po uroczysto-
ści zniknął z pola widzenia. Nie 
oznacza to jednak, że zaproszenie 
do Tucholi nie może trafić do niego 
innymi kanałami.

(pp), fot. Gmina Tuchola

Tucholskie Stowarzyszenie SIĘ UDA aktywizuje osoby z niepełno-
sprawnościami, organizuje dla nich i ich rodziców zajęcia, spotkania 
terapeutyczne oraz wyjazdy. Ponadto jest o nim głośno z powodu 
organizacji popularnej „Kafki SIĘ UDA”. Stowarzyszenie odebrało 
niedawno wyróżnienie – zaszczytnego Stalowego Anioła, nagrodę 
przyznawaną przez Zarząd Województwa Kujawsko-Pomorskiego. 
Wnioskował o tę nagrodę burmistrz Tucholi.

W środku Justyna Górka i Andrzej Drelich ze Stowarzyszenia SIĘ UDA. Z lewej 
marszałek województwa Piotr Całbecki. Uroczystość wręczenia Stalowych Aniołów.

Marszałka województwa jeszcze nie udało się zaprosić na słynną „kafkę”, ale teraz wszystko przed nimi

T h l ki St i SIĘ UDA kt i j b i ł

j j ę p y ą ę y p

Stalowy Anioł dla Stalowy Anioł dla Stowarzyszenia SIĘ UDAStowarzyszenia SIĘ UDA w Tucholi! w Tucholi!
Oni na pewno nie są już anonimowiOni na pewno nie są już anonimowi
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Łucja Foleher świętuje setne 
urodziny. Dzięki zaangażowaniu 
Stowarzyszenia Rozwoju So-
łectwa Raciąż dowiadujemy się 
szeregu ciekawostek na temat 
jubilatki. Jej narodziny zbiegły się 
z okresem prezydentury Stanisła-
wa Wojciechowskiego. Pani Łu-
cja ukończyła szkołę podstawową 
w Raciążu. Jest najstarszą żyjącą 
absolwentką! 

� W mrocznym okresie okupa-
cji niemieckiej, jeszcze jako nasto-

latka, musiała pracować w gospo-
darstwach rolnych, w tym gospo-
darstwie Niemca skierowanego 
do Raciąża z Besarabii. Po woj-
nie pracowała m.in. okazjonalnie 
przy zalesieniach oraz w obiekcie 
letniskowym ERA w Raciąskim 
Młynie, skąd przeszła na emery-
turę. Jak dzisiaj wspomina, mało 
chorowała � opisują członkowie 
stowarzyszenia z Raciąża, doda-
jąc, że pani Łucja do tej pory... 
przeżyła już ośmiu papieży.

11 grudnia jubilatkę od-
wiedziła delegacja z gminy: 
burmistrz Tadeusz Kowalski, 
Adam Paluśkiewicz, miejsco-
wa radna Barbara Grontkow-

ska. Byli też przedstawiciele 
Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 

Społecznego z Sępólna Krajeń-
skiego oraz Stowarzyszenia Roz-
woju Sołectwa Raciąż: Gabriela 

Muchowska i Irena Szwan-

kowska.

(pp), fot. Stowarzyszenie 

Rozwoju Sołectwa Raciąż

O tej wyjątkowej okazji dla całej swojej społeczności informuje Stowarzyszenie Rozwoju Sołectwa Raciąż. 11 grud-
nia 100 lat skończyła Łucja Foleher! Szkołę w Raciążu ukończyła jeszcze przed wybuchem II wojny światowej.

Łucja Foleher to aktualnie najstarsza absolwentka Szkoły Podsta-
wowej w Raciążu, którą ukończyła jeszcze przed II wojną światową.

Solenizantkę 11 grudnia odwiedzili goście, w tym przedstawiciele gminy Tuchola i stowarzyszenia z Raciąża.

O t j j tk j k ji dl ł j j j ł ś i i f j St i R j S ł t R i ż 11 d

100 lat Pani Łucji Foleher!100 lat Pani Łucji Foleher! Święto w Raciążu. Święto w Raciążu.  
To najstarsza absolwentka miejscowej szkołyTo najstarsza absolwentka miejscowej szkoły
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Obecny czas w wielu do-
mach pachnie przyprawami 
do piernika. Zarówno dzieci, 
jak i dorośli dekorują ciastko-
we wypieki. Tegoroczne mi-
ko łajki przypad ły w sobotę, 
więc być może całe rodziny 
zakasały rękawy i spędziły czas 
w kuchni podczas wspólnego 
wypiekania pierników. Od mo-
mentu przygotowania do Wi-
gilii świąteczne ciastka będą 
�odpoczywać�, aby od świąt 
można by ło zacząć się nimi 
delektować.

O tradycje dba 
tucholskie muzeum

3 grudnia towarzyszyliśmy 
uczniom klasy I a ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. M. Ko-
pernika w Tucholi w wypieka-
niu pierników. Zanim dzieci 
zaczęły pracę, o najważniej-
szych bożonarodzeniowych 
tradycjach opowiedziała zgro-
madzonym Maria Ollick, pre-
zeska Borowiackiego Towarzy-
stwa Kultury.

Dzieci miały okazję wykazać 
się wiedzą na temat tradycyjnego 
obchodzenia świąt Bożego Naro-
dzenia i posłuchać, jak celebro-
wano je kiedyś. Debatowano 
nad tym, jaką rolę pełni wieniec 
adwentowy i liczba zapalonych 
na nim świec. Czym w izbach za-
stąpiono chochoła? Czy dobrym 
rozwiązaniem byłoby osobiste 
przygotowanie kalendarza ad-
wentowego z zadaniami, które 
płynęłyby prosto z serca? Roz-
mawiano również o obrządku 

wieczerzy wigilijnej, potrawach 
na stole i ich liczbie, czytaniu 
Ewangelii o narodzeniu Jezusa 
i dzieleniu się opłatkiem.

Kolejnym punktem pobytu 
w Muzeum Borów Tucholskich 
było przygotowywanie świątecz-
nych pierników. Bożonarodze-
niowe ciastka pierwszoklasiści 
wykonali od podstaw. Sporządzili 
aromatyczną przyprawę, ugnia-
tali ciasto, wymieszali barwniki 
z lukrem. Następnie rozwałko-
wali ciasto i wycinali wzory.

Tego samego dnia w warsz-
tatach udział wzięli także pierw-
szoklasiści ze Szkoły Podstawowej 
im. Jana Pawła II w Gostycynie, 
ale muzeum kontynuowało za-
jęcia przez kolejne dni, gosz-
cząc inne podstawówki z terenu 
Tucholi i powiatu tucholskiego.

Tekst i fot. Anna Lipska

Muzeum Borów Tucholskich przygotowuje 
najmłodszych do świąt Bożego Narodzenia. 
Z tego powodu do bożonarodzeniowej lekcji 
i zabawy przy wypiekaniu pierników zapro-
szono pierwszoklasistów ze Szkoły Podsta-
wowej im. Jana Pawła II w Gostycynie oraz 
Szkoły Podstawowej nr 3 im. M. Kopernika 
w Tucholi. W warsztatach towarzyszyliśmy 
grupie tucholskiej. 

Pierniki piekły się w piekarniku. 

Dzieci same przygotowywały ciasto. Radości nie było końca. 

Dzieci z zaangażowaniem wykonywały każde powierzone im zadanie. W powietrzu czuć już magię świąt... 
i pierników. 

Maria Ollick zaciekawiła dzieci opowieścią o tradycyjnym 
przygotowywaniu się i obchodzeniu świąt Bożego Narodzenia. 

Inwencję twórczą ograniczała jedynie 
wyobraźnia. 

Muzeum Borów Tucholskich dba o tradycjęy j

Coraz bliżej święta... Piernikowe szaleństwo Coraz bliżej święta... Piernikowe szaleństwo 
w wykonaniu dzieciw wykonaniu dzieci
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Gminny Ośrodek Kultury 
w Cekcynie realizuje projekt fi-
nansowany grantem w wysokości 
100.000 zł o nazwie �Klub Seniora 
Cekcyn� w ramach Lokalnej Stra-
tegii Rozwoju na lata 2023-2029 
�Chochla do borowiackiej gra-
py�, wdrażanej przez Partnerstwo 
�Lokalna grupa działania Bory 
Tucholskie�. Kierowniczką klubu 
jest Magdalena Babińska, którą 
wspomaga Anna Majrowska. 

Klub Seniora miejscem 
licznych aktywności 

W ramach funkcjonowania 
klubu od września 2025 roku 
do czerwca 2026 roku 15 osób 
po 60. roku życia z terenu gminy 
Cekcyn uczestniczy w różnego 
rodzaju warsztatach. Są to np. za-
jęcia: manualne, plastyczne, kre-
atywne. Seniorzy przez kilka mie-
sięcy uczestniczą w klubie książki, 

odbyli międzypokoleniowe spo-
tkanie z harcerzami oraz z eduka-
torem regionalnym. Członkowie 
klubu chętnie boirą udział także 
w zajęciach z gimnastyki.

Do tej pory mieli również 
okazję wziąć udział w zajęciach 
z dekupażu, robienia mydełek 
czy carvingu. Zajęcia Klubu 
Seniora Cekcyn odbywają się 
przeważnie w Centrum Usług 
Społecznych � Hopland, ale 
zdarza się, że wyjeżdżają do kina 
czy na basen. Oczekują na spo-
tkanie autorskie z Magdaleną 

Witkiewicz. 

Dodajmy, że w ramach pro-
jektu w Hoplandzie powstał ką-
cik relaksu wyposażony w sofę 
i fotele z funkcją masażu. Jest 
to przestrzeń, gdzie mogą odpo-
cząć od aktywności i w spokoju 
poczytać czasopisma czy oddać 
się rozmowie. 

Piernikowy zespół 

Nadchodzący nowy rok 
przyniesie kolejne aktywno-
ści. Jednak zanim przyjdzie 
na to pora, seniorzy skupili się 

na przygotowaniu świątecz-
nych pierników. Cały proces 
trwa ł  blisko dwa tygodnie, 
bowiem na początku wspól-
nie ciastka upiekli, a potem 4 
grudnia je dekorowali, czemu 
się przyglądaliśmy. Cukiernicze 
wyroby dekorowali lukrem kró-
lewskim i zdobili kolorowymi 
posypkami. Przy tej czynności 
nie brakowało im zapału i chę-
ci do rozmów. W tym czasie 
obserwowaliśmy, jak bardzo 
zgrany team tworzą seniorzy 
i panie koordynujące działanie 
klubu. 

Tekst i fot.

Anna Lipska

Wszyscy przygotowujemy się do świąt Bożego Narodzenia. W ostatnim czasie podczas zdobienia pierników to-
warzyszyliśmy, albo dzieciom albo... osobom w jesieni życia w Klubie Seniora Cekcyn. Co seniorzy robią w klubie 
na co dzień?

W Klubie Seniora Cekcyn gościliśmy 4 grudnia. 

Spod rąk członków klubu wychodziły prawdziwe arcydzieła. 

Wszyscy mieli solidną porcję ciastek do ozdobienia. 

Własnoręcznie przygotowywali lukier królewski pod okiem fachowca. 

Zapału do rozmów, spędzenia dobrze czasu i tworzenia cukierniczych dzieł nikomu 
nie brakowało. 

wiese_zyczenia-

tt2025-51-6899-246x116mm

Odwiedziliśmy Klub Seniora Cekcyn

Nie tylko dla dzieci. Nie tylko dla dzieci. Seniorzy też uwielbiają zdobić piernikiSeniorzy też uwielbiają zdobić pierniki
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Borowiackie dziedzictwo 
kultury jest bogate i spotkanie 
7 grudnia miało na celu zazna-
jomienie przybyłych, w tym 
przede wszystkim najmłodszych, 
że warto pielęgnować to wszyst-
ko, co już dziś jest przeszłością, 
a w dobie współczesności wydaje 
się wręcz egzotyką.

Cekcyńska hala sportowa 
tym razem była miejscem, gdzie 
odbywały się podróże w czasie. 
W czasie znaczy niekoniecz-
nie w przestrzeni, bo w tym 
przypadku cofnięcie się o całe 
dziesięciolecia, o ile nie wieki, 
dotyczyło lokalnych terenów. 
Tradycja zobowiązuje i tę myśl 
starano się przekazać podczas 
podsumowania realizowanego 
projektu pod nazwą �Borowiac-

kie korzenie � tradycje, które nas 
łączą�.

Parkiet hali podzielony był 
na dwie części � główną, gdzie 
w świetle scenicznych lamp były 
wystawiane inscenizacje i wystę-
py muzyczne oraz stoiska uloko-
wane pod ścianami hali. Swój 
udział w spotkaniu miała także 
publiczność, która najpierw za-
siadła na trybunach, a później zo-
stała przez organizatorów zapro-
szona na parkiet, gdzie najmłodsi 
mogli znaleźć szereg zajęć, a ich 
opiekunowie podziwiać ciąg wy-
staw i spróbować lokalnych wy-
robów kulinarnych (swoje stoiska 
miały KGW z: Wysokiej, Zalesia, 
Ostrowa i Zielonki).

Ceremonii otwarcia dokona-
ła dyrektorka GOK-u w Cekcynie 

Izabela Złotowska, która później 
przekazała mikrofon Annie Maj-

rowskiej. Ta ze swobodą po-
prowadziła imprezę do końca, 
a działo się dużo i intensywnie. 
Obok dwóch wymienionych pań 
w zorganizowanie wydarzenia 
zaangażowały się: Magdalena 

Babińska, Beata Walenty, Ju-

styna Barwik, Beata Skrodzka. 
Pomagał im Krzysztof Grzona.

Uwaga wszystkich była sku-
piona na scenie, a tam w pierw-
szej kolejności zaprezentowały 
się dzieci ze świetlic gminy Cek-
cyn. Towarzyszyły im opiekunki 
na co dzień prowadzące zajęcia 
w świetlicach wiejskich (grupa 
�Świetlicowych Babeczek�). Wi-
dowisko przedstawiało jeden 
dzień z życia borowiackiej rodziny. 
Autentyczności wszystkiemu do-
dała płynąca ze sceny borowiac-
ka gwara. Trzy pokolenia włączyły 
się w ów dzień na scenie. Panie 

darły pierze, dzieci się bawiły, pa-
nowie grali w karty po pracy. Nie 
zabrakło codziennych, domo-
wych sprzeczek, rozmów, zasad 
rządzących domostwem. Ważne, 
że każdy miał czas na rozmowę 
w prostych słowach. Był to dowód 

przykładnego życia w gromadzie. 
Tak więc w borowiackim fyrtlu 
każdy znał swoje miejsce, wyzna-
wał określone idee, był przywią-
zany do wiary, wyrażał szacunek 
dla starszych, posłuszeństwo dla 
rodziców i dziadków.

Dzieci ze Szkoły Podstawowej 
w Iwcu potrafiły chwycić ze serce 
umiejętnością tańca. Zaprezento-

wały zestaw tańców ludowych, 
w tym m.in. poloneza, oberka, 
polkę. Był także taniec mietlarza 
(miotlarza), którego specyfikę wy-
jaśniła zaproszona na spotkanie 
Honorowa Obywatelka Tucholi, 
regionalistka Maria Ollick.

Łatwo można było przenieść się w czasie, gdy nie było dzisiejszej bieganiny życiowej, 
a ludzie potrafili ze sobą rozmawiać w grupie, we własnym zakątku. Taki wydźwięk miało 
spotkanie w cekcyńskiej hali sportowej, które było podsumowaniem projektu mającego 
na celu utrwalenie lokalnych tradycji. Niemal bez przerwy płynęła muzyka, bo na scenie 
zaprezentowali się i dorośli, i młodzi, śpiewając i tańcząc. Później publiczność mogła czyn-
nie włączyć się w to spotkanie.

Czekanie na spotkanie ze św. Mikołajem. 

Świetlice wiejskie gminy Cekcyn przygotowały swoich wychowanków do występów 
scenicznych. 

Aktorzy widowiska �W borowiackim fyrtlu�. 

W Cekcynie powstał zaklęty w czasie borowiacki fyrtel

Ł t ż b ł i ść i i d i b ł d i i j j bi i ż i j

Borowiackie tradycje w CekcynieBorowiackie tradycje w Cekcynie
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Okazało się, że taniec wywodzi 
się z tradycji, gdy na potańców-
ce któryś z panów nie miał part-
nerki. Wówczas obtańcowywano 
miotłę. Maria Ollick opowiedziała 
też o słynnych swego czasu potań-
cówkach w Zamartem, w majątku 
p. Pawłowskich. To tam niejeden 
raz był odtańczony tzw. bocian, 
który młodym wróżył liczbę po-
tomstwa.
Regionalistka towarzyszyła także 
na scenie Zespołowi Wokalnemu 
�Cisowianie�, który zaśpiewał 
znane ludowe piosenki. W sze-
regu instrumentów muzycznych 

pojawił się wyjątkowy � diabel-
skie skrzypce (borowiackie gaj-
dy), które w rękach Marii Ollick 
ożyły w rytm muzyki. Wyjątkowy 
przedmiot to wytwór rękodziel-
nika Andrzeja Mięsikowskiego.

Pogonili Borową Ciotkę 
na planszy

Gdy część artystyczna się za-
kończyła, każdy mógł bezpośred-
nio wziąć udział w wydarzeniu, 
czyli spróbować i kulinariów, 
i zabaw czy gier przygotowanych 
przez organizatorów. Podziwiano 
dawne sprzęty na małej wystawie 

jak w skansenie, choć tu pod da-
chem. Próbowano dań przygoto-
wanych przez panie w strojach 
ludowych. Oglądano plansze 
przedstawiające warsztaty kuli-
narne we wsiach gminy Cekcyn. 
Tu � obok Anny Majrowskiej � 
koordynatorką przedsięwzięcia 
była nauczycielka z cekcyńskiej 
szkoły podstawowej i założyciel-
ka szkolnego koła regionalne-
go � Marta Jeżewska-Duraj, 
która opowiedziała o specyfice 
tych działań, których efektem 
był raj dla podniebienia. Podzi-
wiano także rękodzieło ludowe, 
a najmłodsi pracowali skrzętnie 
nad własnymi, małymi � wielki-
mi dziełami sztuki. Wzięli także 
udział w grze planszowej, gdzie 
odkrywano dzięki Borowej Ciot-
ce skarby natury: na ziemi, w wo-
dzie, pod ziemią.

Spotkaniu przyświecał też 
inny ważny cel. Swoje stoisko 
na piętrze mieli ludzie związani 
z Fundacją DKMS. Do oddawa-
nia szpiku, by ratować ludzkie 
życie, namawiał ze sceny Mar-

cin Krupa. W hali trwała pro-
mocja karty kulinarnej z przepi-
sami na lokalne dania. Można 
było ją zdobyć, gdy zdobyło się 
osiem pieczątek świadczących 
o odwiedzeniu wszystkich sto-
isk w tym dniu. Na koniec nie 
zabrakło akcentu świątecznego 
� pojawił się św. Mikołaj, który 
szukał grzecznych dzieci. Oka-
zało się, że w cekcyńskiej hali 
są wyłącznie tacy milusińscy, 
dlatego w drodze po podarki 
utworzył się szybko spory ogo-
nek.

Maria Ollick zakończyła swo-
ją opowieść słowami podkreśla-
jącymi, że możemy być dumni 
z borowiackiego dziedzictwa. 
Dlatego nie można pozwolić, 
by w dziejowym pędzie znikła 
pamięć o przeszłości � tej lo-
kalnej, swojskiej, najbliższej. 
Świadomość własnych korzeni, 
tożsamości regionalnej to wielka 
sztuka.

Tekst i fot. Jarosław Kania

Występ dzieci z iwieckiej podstawówki. Na scenie oberek. 

Pojawienie się św. Mikołaja wywołało wielką radość najmłodszych. 

Panie z GOK-u Cekcyn ze swoją szefową (z lewej) i św. Mikołajem. 

Maria Ollick towarzyszyła �Cisowianom� z diabelskimi skrzypcami w ręku. 

Piękne wianki na głowie i muzyka w sercu. Dzieci zachwyciły całą publiczność. 
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W Klubie Seniora w Lubiewie 
uroczyście doceniono pary, któ-
re przy swoim boku trwają pół 
wieku i dłużej. W tym dniu wie-
loletnim małżonkom towarzyszyli 
bliscy oraz urzędnicy: wójt Joan-

na Jastak, Przewodniczący Rady 
Gminy Lubiewo Krzysztof Ziela-

zny oraz zastępczyni kierownika 
Urzędu Stanu Cywilnego Monika 

Ulatowska, która poprowadziła 
jubileuszowe obchody. Medale 
za Długoletnie Pożycie Małżeń-
skie przyznane przez Prezydenta 
RP otrzymali ci, którzy przy swo-
im boku trwają od półwiecza. 
Zarówno dla nich, jak i pozosta-
łych par przygotowano również 
symboliczne prezenty i kwiaty 
od gminy.

� Tak wyjątkowe jubileusze 
są jak kamień milowy. Są oka-
zją, aby zatrzymać się na chwilę, 
spojrzeć wstecz i docenić wszyst-
ko, co udało się wspólnie osią-
gnąć. Jest to czas, aby wyrazić 
wdzięczność za razem spędzone 
chwile � te radosne pełne szczę-
ścia, ale również te trudniejsze, 
które wzmocniły waszą miłość 
i nauczyły, jak ważna jest obec-
ność drugiej osoby � m.in. tymi 

słowami do jubilatów zwróciła 
się Monika Ulatowska.

Wszystkie pary zgodnie po-
wtarzały, że cieszą się ze wspól-
nie spędzonych lat. Dla nich, 
podczas uroczystości, odśpie-
wano �Sto lat� i wzniesiono to-
ast lampką bezalkoholowego 
szampana. Nie zabrakło tortu. 
Wspólny czas umilił występ Oli-

wii Szulc, uczennicy Szkoły Pod-
stawowej w Lubiewie.

Para, która obchodziła 60. 
rocznicę zawarcia związku mał-
żeńskiego i nie mogła uczestni-
czyć w uroczystości to Adela 
i Jan Pieczkowie. Zastępczyni 
Kierownika Urzędu Stanu Cy-
wilnego w Lubiewie odwiedziła 
małżonków w ich domu, przeka-
zując im gratulacje, życzenia oraz 
pamiątkowe upominki i kwiaty.

Alicja i Benedykt Parszy-

kowie po 50 latach małżeństwa 
doczekali się 5 dzieci (3 synów 
i 2 córek) oraz 7 wnucząt. Pozna-
li się podczas zabawy tanecznej 
w Bysławiu. Po ślubie w 1975 r. 
zamieszkali w domu rodzinnym 
pani Alicji w Teologu. Do 2005 r. 
wspólnie prowadzili gospodar-
stwo rolne. Potem przekazali 

je synowi i jego małżonce. Pasją 
pana Benedykta jest pszczelar-
stwo. Lubi też wędkować. Nato-
miast pani Alicja pielęgnuje swój 
ogród z kwiatami. 

Złoty jubileusz pożycia mał-
żeńskiego świętowali również 
Maria i Bogdan Jankowscy 
z Płazowa, którzy są szczęśliwymi 
rodzicami 2 dzieci i dziadkami 
3 wnucząt. Pani Maria ukoń-

czyła technikum gastronomicz-
ne, po którym pracę podjęła 
w Gminnej Spółdzielni �Samo-
pomoc Chłopska� Lubiewo z sie-
dzibą w Klonowie. Jej małżonek 
w 1969 r. ukończył technikum bu-
dowalne, po czym rozpoczął pra-
cę zawodową. W 1973 r. dołączył 
do kadry pracowniczej Urzędu 
Gminy w Lubiewie, gdzie praco-
wał do osiągnięcia wieku emery-
talnego. Małżonkowie posiadają 
również gospodarstwo rolne. 

Państwo Zofia i Kazimierz 

Kapkowie z Lubiewa przez 50 lat 

Pary, które w ostatnich tygodniach i miesiącach świętowały 50., 55. lub 60. rocznicę ślubu, 
gościły 2 grudnia w lubiewskim Klubie Seniora na uroczystości celebrującej ich dorobek 
małżeński. Małżonkowie z dumą i wzruszeniem odbierali odznaczenia oraz życzenia, a tak-
że dzielili się radami na długoletnie, szczęśliwe pożycie małżeńskie. 

Pary, które w ostatnich miesiącach obchodziły złoty jubileusz pożycia małżeńskiego. 

Gmina Lubiewo. Uczcili wieloletnie związki małżeńskie. Oni żyją ze sobą 50, 55 i 60 lat

P któ t t i h t d i h i i i h ś i t ł 50 55 l b 60 i śl b

ą yją ą ,

Każda para to inna, długa historia Każda para to inna, długa historia 
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małżeństwa doczekali się 8 dzieci 
i 5 wnucząt. Pani Zofia przez 8 lat 
pracowała w lubiewskiej zlewni 
mleka. Następnie zajęła się wy-
chowaniem dzieci. Jej mąż, pan 
Kazimierz pracował przez 25 lat 
w Zakładach Medycznych w Byd-
goszczy. Potem przejęli gospo-
darstwo rolne. W 2016 r. przeszli 
na emeryturę. Pani Zofia udziela 
się w Polskim Komitecie Pomo-
cy Społecznej w Lubiewie i Kole 
Gospodyń Wiejskich Lubiewo. 
Z kolei mąż pani Zofii jest hono-
rowym strażakiem lubiewskiej 
Ochotniczej Straży Pożarnej, 

do której należy wielu członków 
rodziny. 

Owocem miłości państwa 
Cecylii i Stanisława Zrembów 
jest 2 dzieci i 4 wnucząt. Oprócz 
pracy zawodowej, pielęgnowali 
swoje gospodarstwo domowe 
i ogród. 

Kłosowiczowie mają 2 dzieci 
i 5 wnucząt. Oboje urodzili się 
w Bysławiu i do dzisiaj mieszkają 
tam w wybudowanym przez sie-
bie domu. Po ukończeniu szkół 
średnich rozpoczęli pracę w lo-
kalnych spółdzielniach i zakła-
dach. Genowefa i Edward Kło-

sowiczowie są już na emeryturze 
i, jak sami podkreślają, spełniają 
marzenia i realizują pasje. Dzie-
lą się także swoim małżeńskim 
mottem: �Kochać się, ufać sobie 
i wspierać się wzajemnie�. 

Jak wygląda 55 lat 
małżeństwa? 

Irena i Konrad Gierszowie 

z Bysławia poznali się podczas 
zabawy w Lnianie. Po roku zna-
jomości wzięli ślub. Wspólnie 
prowadzili gospodarstwo rolne. 

Oboje są już na emeryturze i jak 
zdradzają, dbają o swoje zdro-
wie, korzystając z dobrodziejstw 
sanatoryjnych. Owocem ich 
55-letniego związku małżeńskie-
go są: 3 dzieci, 5 wnucząt i 3 pra-
wnucząt. 

 Jadwiga i Józef Daniłkowie 
z Szumiącej, którzy doczekali się 
2 dzieci i 3 wnucząt, swoje życie 
zawodowe spędzili w admini-
stracji Lasów Państwowych. Ak-
tualnie prowadzą gospodarstwo 
agroturystyczne, które w 2014 ro-
ku zostało wyróżnione I nagro-
dą za najlepsze gospodarstwo 
w województwie kujawsko-po-
morskim. Wyróżnienie przyznał 
im marszałek województwa ku-
jawsko-pomorskiego. 

Wrzesińscy z Bysławia mają 
3 dzieci, 5 wnucząt i prawnuka. 
Jadwiga Wrzesińska praco-
wała jako listonosz w Urzędzie 
Pocztowym w Bysławiu. Jej mąż, 
Franciszek Wrzesiński był to-
karzem w Kolejowym Zakładzie 
Nawierzchniowym w Bydgoszczy. 

Zofia i Michał Kowalscy z Lu-
biewa związek małżeński zawarli 
21 listopada 1970 roku. Jak wra-
cają wspomnieniami, od początku 
swojej wspólnej drogi z oddaniem 
pracowali w gospodarstwie rolnym, 
troszcząc się o ziemię i stworzyli 
bezpieczny, pełny ciepła rodzin-
ny dom. Przez 55 lat małżeństwa 

wspólnie brnęli przez trudy i ra-
dości życia. Doczekali się 5 dzieci, 
10 wnucząt i 3 prawnucząt. 

Oni śluby brali 
w 1965 roku

Po 60 latach małżeństwa 
Krystyna i Leon Tetzlaffowie 
z Suchej są dumnymi rodzicami 
3 dzieci i dziadkami dla 8 wnu-
cząt i 6 prawnucząt. Wieloletni 
małżonkowie poznali się w Cier-
plewie. Pan Leon pracował 
w budownictwie. Pod koniec 
lat 60. XX wieku dokupił ziemię 
i stworzył gospodarstwo rolne. 
Jubilat udziela się społecznie. Je-
go żona, pani Krystyna jest człon-
kinią Koła Gospodyń Wiejskich. 
Oboje są na emeryturze i cieszą 
się zdrowiem. Zajmują się ogród-
kiem i pracami domowymi. 

Adela i Jan Pieczkowie ma-
ją 2 dzieci i 2 wnuków. Pan Jan 
pracował w Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Lubiewie � zakład 
w Bysławiu. Był kierownikiem 
magazynu. Natomiast jego żo-
na, pani Adela była magazynie-
rem. Po likwidacji SKR-u jubilat 
do przejścia na emeryturę, jako 
brygadzista pracował w firmie 
rodziny Kiedrowskich. Małżon-
kowie na emeryturze razem spę-
dzają wolne chwile, ciesząc się 
spokojem i czasem z rodziną. 

Tekst i fot. Anna Lipska

Złoty jubileusz pożycia mał-Złoty jubileusz pożycia mał-

żeńskiego świętowali: żeńskiego świętowali: 

 • A l i c j a  i   B e n e d y k t 

Parszykowie z Teologa 

 • M a r i a  i   B o g d a n 

Jankowscy z Płazowa

 • Z o f i a  i   K a z i m i e r z 

Kapkowie z Lubiewa

 • Cecy l ia  i   S tan i s ław 

Zarembowie z Bysławia 

 • Genowefa i Edward Kłoso-

wiczowie z Bysławia 

Szmaragdowe Gody obcho-Szmaragdowe Gody obcho-

dzili: dzili: 

 • Irena i Konrad Gierszowie 

z Bysławia

 • Jadwiga i Józef Daniłkowie 

z Szumiącej

 • Jadwiga i   Franciszek 

Wrzesińscy z Bysławia

 • Zofia i  Michał Kowalscy 

z Lubiewa

Diamentowe Gody obcho-Diamentowe Gody obcho-

dzili: dzili: 

 • K r y s t y n a  i   L e o n

 Tetzlaffowie z Suchej

 • Adela i  Jan Pieczkowie 

z Bysławia

Podczas uroczystości w Klubie Seniora doceniono pary, które wspólnie spędziły już 55 lat. 

Jubilaci mieli okazję wysłuchać wystę-
pu Oliwii Szulc.

Diamentowe Gody obchodzili Krystyna i Leon Tetzlaffowie z Suchej.
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Radości co niemiara sprawiły 
najmłodszym mieszkańcom gmi-
ny Kęsowo wizyty w Mikołajowej 
Przystani. Ta piękna świątecz-
na inicjatywa, zapoczątkowana 
przez Stowarzyszenie na rzecz 
Rozwoju Sołectwa Żalno, a od lat 
z powodzeniem kontynuowana 
przez Radę Rodziców Szkoły 
Podstawowej w Żalnie, Bibliote-
kę � Centrum Kultury w Kęsowie 
oraz Gminę Kęsowo, po rocznej 
przerwie ponownie zagościła 
w świetlicy wiejskiej w Żalnie.

Magia i duch świąt 
na wyciągnięcie ręki

Od 27 listopada do 11 grud-
nia Mikołajową Przystań odwie-
dziło 20 grup dziecięcych. Naj-
młodszymi gośćmi były maluchy 
ze żłobków i punktów przedszkol-
nych z terenu gminy Kęsowo. 

Próg przystani przekroczyły tak-
że dzieci z zerówki oraz ucznio-
wie klas I�III ze szkół w Kęsowie 
i Żalnie. Nawet czwartoklasiści 
z Żalna � pamiętając poprzed-
nie edycje wydarzenia � uznali, 
że nie mogą tego przegapić. Oni 
również chcieli poczuć magię 
i ducha zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia!

W Miko łajowej Przystani 
na dzieci czekała poczta obsługi-
wana przez elfy, w której mogły 
zostawić listy do Świętego Mi-
kołaja oraz strefa prac kreatyw-
nych, gdzie wspólnie tworzyły 
oryginalne świąteczne ozdoby. 
W otoczeniu choinkowego lasu 
i przy opadach śniegu � które 
jakimś cudem pojawiały się pod 
dachem � milusińscy mieli oka-
zję wysłuchać świątecznej histo-
rii, przedstawionej przy pomo-

cy teatru kamishibai. Opowieść 
przybliżała pani Mikołajowa, 
a w tę rolę po raz kolejny wcieli-
ła się Danuta Dąbrowska, która 
zadbała również o metamorfozę 
świetlicy.

Każdą wizytę wieńczyło spo-
tkanie ze Świętym Mikołajem, 
któremu towarzyszyły niemałe 
emocje! Były wspólne zdjęcia 
i krótkie rozmowy.

Pomysłowość 
i współpraca

Choć Mikołajowa Przystań 
jest przedsięwzięciem niskobu-
dżetowym, co roku zaskaku-
je swoim wnętrzem. Do jego 
stworzenia wykorzystywane 
są zarówno dekoracje i akce-
soria zakupione w poprzednich 
latach, jak i nowości, które nie 
kosztują ani złotówki. Kluczową 

rolę w organizacji odgrywa kre-
atywność. W tym roku uwagę 
szczególnie przykuwał choinko-
wy las.

� Tych świątecznych drze-
wek użyczyli nam rodzice z Żal-
na � mówi Kinga Nieżórawska, 
przewodnicząca Rady Rodziców 
Szkoły Podstawowej w Żalnie, 

która także zainicjowała �choin-
kową� akcję.

Dodajmy, że nie była to jedy-
na forma pomocy ze strony ro-
dziców. Oni również, na zmianę, 
pomagali w obsłudze przystani, 
podobnie jak wolontariusze z SP 
w Żalnie.

Tekst i fot. Agata Wiśniewska

Przez dwa tygodnie Święty Mikołaj wraz ze swoimi pomocnikami gościł w Żalnie. A ponieważ urządzili się tam 
wręcz fenomenalnie, odwiedzające ich dzieci mogły mieć wątpliwości, czy przypadkiem nie przeniosły się na mo-
ment do samej Laponii!

Mikołajową Przystań odwiedzili m.in. trzecioklasiści z SP w Żalnie z wychowawczynią Martą Prill. Ich wizytę zakończyło 
wspólne zdjęcie z Mikołajem i jego małżonką. 

Danuta Dąbrowska z B-CK w Kęsowie przybliżyła dzieciom świąteczną historię 
przy pomocy teatru kamishibai. 

Przez cały czas funkcjonowania Przystani jej działalność wspierali wolontariusze 
ze Szkoły Podstawowej w Żalnie. Na zdjęciu Adamowi Nowakowi i Lenie Brzeziń-
skiej towarzyszy Kinga Nieżórawska, przewodnicząca Rady Rodziców SP w Żalnie.

d d i Ś i ik ł j i i ik i ś ił Ż l i i ż d ili i

Niczym w wiosce Świętego Mikołaja!Niczym w wiosce Świętego Mikołaja!
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Jeśli regularnie śledzisz cykl 
artykułów poświęconych zmia-
nom w zasadach pisowni, które 
będą nas obowiązywać od 1 stycz-
nia 2026 r., na pewno zwróciłeś 
uwagę, że wszystkie nowe reguły, 
o których do tej pory pisałam, do-
tyczyły pisowni wielką i małą lite-
rą. Rzeczywiście tych zmian cze-
ka nas najwięcej. Jeśli ktoś liczy 
na to, że ujednolicenie pisowni, 
do czego częściowo zmierza Rada 
Języka Polskiego, będzie polegało 
na tym, że zostanie w naszym pisa-
nym języku jedno ż/rz, jedno ch/h, 
czy jedno u/ó, to od razu rozwie-
wam wątpliwości. Lub marzenia. 
To, śmiem twierdzić, nie zmieni 
się nigdy. Jest uwarunkowane hi-
storią naszego języka, etymologią 
poszczególnych słów i na te zmia-
ny nie liczmy. Dziś nadal o wiel-
kiej i małej literze. Po raz ostatni. 
Za tydzień natomiast o najtrud-
niejszej dla mnie zmianie.

Na koncert chopinowski 
bez zastanawiania się

 Przy tej zmianie najchętniej 
nie rozpisywałabym się, jaka 
zasada reguluje pisownię obec-
ną, tylko od razu przeszła do te-
go, co obowiązywać będzie już 
za dwa tygodnie. Jednak, jeśli 
informacja ma być rzetelna... 
Jeszcze dziś jesteśmy zobligowani 
do tego, żeby nad przymiotnikami 
tworzonymi od nazw osobowych 
zakończonymi na -owski zasta-
nowić się, czy są dzierżawcze, 
czy jakościowe. Jeśli przymiotnik 
stworzony np. od nazwiska jest 
dzierżawczy, czyli odpowiada 
na pytanie czyj?, zapisujemy go 
wielką literą. Spójrzmy na przy-
kłady: dramat Szekspirowski, 
komedia Molierowska, nokturny 

Chopinowskie. Jeśli przymiotnik 
pochodzący od nazwy osobo-
wej jest natomiast jakościowy, 
to odpowiada na pyt. jaki? i pi-
szemy go literą małą, np. ogród 

jordanowski, rok mickiewiczowski. 
Od 1 stycznia 2026 r. nie będzie-

m y  m u s i e l i 
w podobnych 
sytuacjach za-
dawać  py tań : 
czyj? lub jaki?. 
Następuje ujed-
nolicenie zapi-
su przymiotni-
ków tworzonych 
od nazw osobo-
wych, zakończo-
nych na -owski, 
b e z  w z g lęd u 
na to, czy ich in-
terpretacja jest 
dzierżawcza, czy 
też jakościowa 
i zawsze będzie-
my je pisać literą 
małą. Oto przy-
kłady wg nowej zasady: dramat 

szekspirowski, epoka zygmuntow-

ska, koncert chopinowski, wiersz mi-

łoszowski. To chyba dobra zmiana, 
prawda? Myślę, że wielu użytkow-
ników języka polskiego, szczególnie 
tych młodszych, przyklaśnie temu 
ułatwieniu.

Pełna dowolność

Uczniowie byliby zadowole-
ni, gdyby wszystkie zasady tak 
brzmiały. Tak, czyli: można ma-
łą, a można wielką. Spójrzmy 
na kolejną sytuację: �Przymiot-
niki tworzone od imion (rzadziej 
od nazwisk) zakończone na -owy, 
-in(-yn), �ów będą mogły być za-
pisywane małą lub wielką literą, 
np. jackowe dzieci lub Jackowe 

dzieci, poezja miłoszowa lub po-

ezja Miłoszowa, zosina lalka 

lub Zosina lalka, jacków dom 

lub Jacków dom.�

Spotkamy się 
w Zajeździe Michałko?

Pewnie już się nie uda. Chy-
ba, że jakiś Tucholanin (pisow-
nia po nowemu) wskrzesi nie-
używaną od ponad 20 lat nazwę 
dla swojej nowej restauracji czy 
zajazdu. Dla przedsiębiorców 
dobra informacja! Już nie bę-

dziecie musieli się zastanawiać, 
jak zapisać nazwę swojego ba-
ru, klubu, karczmy czy pizzerii. 
Językoznawcy opowiedzieli się, 
że w wielowyrazowych nazwach 
lokali usługowych i gastrono-
micznych wszystk ie cz łony, 
oprócz przyimków i spójników 
piszemy wielką literą. Nie trze-
ba więc już się zastanawiać: 
�A może restauracja ma łą , 
a tylko nazwę wielką?�, �A mo-
że nazwę damy w cudzysłowie?� 
Nie, nie umieszczamy żadnej 
części nazwy lokalu usługowe-
go czy gastronomicznego w cu-
dzysłowie. Popatrzmy: Młodzi 
mieszkańcy Tucholi nie pamięta-

ją Apteki pod Orłem, nie umieją 

wskazać, gdzie była Restauracja 

Borowianka, nie wiedzą też o ist-

nieniu Zajazdu Michałko.

Piszemy zatem: Apteka pod Or-

łem (nie: Apteka �Pod Orłem�), 
Zajazd u Kmicica (nie: Zajazd 

�U Kmicica�), Hotel pod Różą 

(nie: Hotel �Pod Różą� ani: hotel 

�Pod Różą�), Restauracja pod Ża-

glami (nie: Restauracja �Pod Ża-

glami� ani: restauracja �Pod Ża-

glami�). Spójrzmy też na inne 
przyk łady: Karczma S łupska, 

Kawiarnia Literacka, Księgarnia 

Naukowa, Kino Charlie, Bar Fli-

sak, Hotel Campanile, Winiarnia 

Bachus, Pierogarnia Krakowiacy, 

Pizzeria Napoli, Trattoria Santa 

Lucia, Restauracja Veganic, Teatr 

Rozmaitości, Teatr Wielki.

Nagrody mam, ale jak napisać?

Zdarzały się w mojej pracy 
zawodowej sytuacje, kiedy sa-
ma wątpiłam, jak napisać na-
zwę skomplikowanej nagrody. 
Dla niewtajemniczonych: tak, 
poloniści też miewają wątpliwo-
ści. A jak potrafią się spierać! 
�Napisz drukowanymi� � chciało 
się niejednokrotnie podpowie-
dzieć... Czy Rada Języka Pol-
skiego rozwiąże nasze dylematy? 
Popatrzmy na zapis, jaki wydała 
w komunikacie: �Wprowadzenie 
pisowni wielką literą wszystkich 
cz łonów (oprócz przyimków 
i spójników oraz wyrazów typu 
imienia) w nazwach orderów, me-
dali, odznaczeń, nagród i tytułów 
honorowych�. Biorąc pod uwagę 
tę zasadę, zapiszemy:

Honorowy Obywatel Miasta 

Tuchola, Nagroda Burmistrza 

za Wybitne Osiągnięcia Nauko-

we, Nagroda im. Jana Karskiego 

i Poli Nireńskiej, Nagroda Nobla, 
Nagroda Newsweeka im. Teresy 

Torańskiej, Mistrz Mowy Polskiej.

Wielka i mała litera 

– krótkie podsumowanie

W trzech odcinkach nt. zbli-
żającej się reformy ortografii (49., 
50. i 51. nr �TT�) przedstawiłam 
7 zmian i ujednoliceń, jakie Ra-
da Języka Polskiego wprowadza 
od 1 stycznia oraz opisałam jedną 
sytuację, z której RJP się wyco-
fała. Wiemy już, że wielką literą 
(inaczej niż do tej pory) będziemy 
pisać:

1. nazwy mieszkańców miast, 
wsi i osiedli (np. Raciążanin),

2. pojedyncze egzemplarze 
wyrobów przemysłowych danych 
marek (np. Fiat),

3. nazwy komet (np. Kometa 

Halleya),
4. aleja, brama, bulwar, osie-

dle, plac, park, kopiec, kościół, 
klasztor, pałac, willa, zamek, most, 
molo, pomnik, cmentarz w nazwie 
przestrzeni publicznej (np. Aleja 

LOP, Plac Wolności),
5. wielowyrazowe nazwy loka-

li usługowych i gastronomicznych, 
oprócz przyimków i spójników 
(np. Restauracja pod Żaglami),

6. nazwy orderów, medali, od-
znaczeń, nagród i tytułów hono-
rowych, oprócz przyimków, spój-
ników i wyrazu imienia (np. Na-

groda Newsweeka im. Teresy 

Torańskiej).
Ma łą  l i terą ,  n iezależnie 

od zadawanego pytania, napi-
szemy przymiotniki zakończone 
na -owski, utworzone od nazw 
osobowych, np. od nazwisk 
(np. dramat szekspirowski).

Okazało się też, że mimo wcze-
śniejszych zapowiedzi o zmianie, 
Rada wycofała się z planowane-
go, ujednoliconego zapisu wielo-
wyrazowych nazw geograficznych 
i zostawia pisownię jak do tej pory 
(np. jezioro Głęboczek i Jezioro 

Szpitalne).
To nie koniec zmian. Ciąg dal-

szy w następnym numerze.
Beata Tajl

Osiem nowych zasad w zbliżającej się reformie ortografii dotyczy pisowni wielką i małą literą. Z tego aż sześć 
to zamiana dotychczasowej obowiązującej małej litery na wielką lub wprowadzenie ujednolicenia – również 
wielką. Jedna zmiana normalizuje pisownię literami małymi. Jedna pozwala na dowolność. Czy język polski dzięki 
temu stanie się łatwiejszy? Czy Polacy będą robili mniej błędów ortograficznych?

Reforma ortografii 2026

Gdzie były Restauracja Borowianka i Apteka pod Orłem?
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Ogłoszenie płatne

Biletem wstępu na piątkowe 
(5 grudnia) wydarzenie był świą-
teczny akcent w stroju, a niekie-
dy okazał się nim cały strój na-
wiązujący do Bożego Narodze-
nia. W sali gimnastycznej roiło 
się od małych Mikołajków. Kolej-
ną edycję �Mikołajek na wesoło� 
przygotowali wspólnie: Szkoła 
Podstawowa w Żalnie i Rada 
Rodziców, Sołectwo Żalno, Ry-
cerze Kolumba, OSP Żalno oraz 
Stowarzyszenie na rzecz Rozwoju 
Sołectwa Żalno.

Koło fortuny, fotki i miśki

Wydarzenie obfitowało w za-
bawy i animacje świąteczne. 
Dzieci mogły wykazać się spraw-
nością i pomysłowością, m.in. 

w rzucaniu bombkami do celu 
czy przekładaniu kokardek w al-
kogoglach. Dużą atrakcją było 
także poszukiwanie prezentów 
w basenie z kulkami oraz świą-
teczne, pełne zagadek koło for-
tuny. Uczestnicy musieli m.in. do-
kończyć kolędę oraz odpowiadać 
na pytania związane z tematyką 
Bożego Narodzenia.

W kreatywnym kąciku dzie-
ci mogły na chwilę przycupnąć 
i pomalować plastikowe bomb-
ki kolorowymi pisakami. Goto-
we ozdoby zostały zawieszone 
na choince. Zarówno młodsi, 
jak i starsi uczestnicy chętnie 
korzystali także z kącika fotogra-
ficznego. Scenerię uzupełniały 
wielkie pluszaki � misie polarne 

z instrumentami, które po impre-
zie zostały przeniesione na piętro 
szkoły i będą cieszyć oczy dzieci 
i rodziców przez cały okres ad-
wentu. Maskotki są darem po by-
łym proboszczu Wojciechu Ko-

rzeniaku.

Święty Mikołaj 
i smaki imprezy

Gościem wydarzenia był oczy-
wiście Święty Mikołaj, który zrobił 
niezwykłe wejście � wyłonił się 
z dymu przygotowanego przez 
strażaków. Chętnie fotografował 
się z dziećmi i rozdawał słodkie 
upominki. Na uczestników czeka-
ły także smakołyki w postaci ciast, 
gofrów, waty cukrowej, popcornu 
oraz ciepłych i zimnych napojów. 

W przygotowanie poczęstunku 
włączyli się rodzice, pracownicy 
szkoły oraz członkowie Stowarzy-
szenia na rzecz Rozwoju Sołectwa 
Żalno. Wszystkie atrakcje były do-
stępne bezpłatnie.

� Wszystko to z dobrego ser-
ca. Na wiele rąk do pomocy 
możemy liczyć także przy przy-
gotowaniu hali, jak i podczas 
sprzątania po imprezie. W Żalnie 
naprawdę mieszkańcy potrafią 
się zorganizować � mówi Kinga 

Nieżórawska, przewodnicząca 
Rady Rodziców SP w Żalnie.

Agata Wiśniewska, 

fot. nadesłane 

Społeczność Żalna i okolic ponownie spotkała się w murach hali sportowej, by wspólnie świętować mikołajki. 
Dorośli przygotowali dla najmłodszych wiele atrakcji, a Święty Mikołaj zadbał o efektowne wejście.

Trybuny wypełnili zadowoleni rodzice. Święty z brodą był oblegany przez milusińskich. 

Dzieci chętnie korzystały z okazji, by porozmawiać ze Świętym Mikołajem.

Mikołajki w Żalnie pełne zabawy i atrakcji dla najmłodszych
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Baran

Przygotuj się na nieprzewi-
dziane okoliczności w re-

lacjach. Zdarzenia, które wydawały 
się stabilne, mogą nagle przybrać 
inny obrót. Kluczowe będzie, 
abyś pozostał elastyczny i otwar-
ty na zmiany. Zamiast opierać się 
nowym sytuacjom, spróbuj dosto-
sować się do nich, co pozwoli Ci 
na lepsze zrozumienie bliskich oraz 
na uniknięcie konfliktów.

Byk

Nie zapominaj o swoim 
zdrowiu w natłoku obo-

wiązków. Przepracowanie może 
prowadzić do wypalenia, dlatego 
zadbaj o równowagę między pracą 
a odpoczynkiem. Wprowadź do swo-
jego dnia krótkie przerwy na relaks, 
a także aktywność fizyczną, która 
pozwoli Ci się odprężyć. Pamiętaj, 
że zdrowie psychiczne i fizyczne jest 
fundamentem Twojej wydajności.

Bliźnięta

Bądź czujny na drobne nie-
porozumienia, które mogą 

przerodzić się w większe kłótnie. 
Warto skupić się na rozwiązywaniu 
problemów na wczesnym etapie, za-
nim emocje wezmą górę. Zamiast 
unikać trudnych rozmów, podejmuj 
je z otwartością i chęcią zrozumie-
nia drugiej strony. To pomoże Ci 
uniknąć zbędnych konfliktów i zbu-
dować silniejsze więzi z bliskimi.

Rak

Marzenia to początek, 
ale to działania sprawiają, 

że stają się rzeczywistością. Skup 
się na małych krokach, planowaniu 
i konsekwencji. Trudności są natu-
ralne, ale nie rezygnuj. Każdy sukces 
przybliża Cię do celu. Pozwól sobie 
na cierpliwość i wytrwałość, a Twoje 
pasje staną się rzeczywistością.

Lew

Plany częs to ulegają 
zmianie. Zamiast frustra-

cji, przyjmij elastyczność jako atut. 
Dostosowuj harmonogram do sy-
tuacji i szukaj alternatywnych roz-
wiązań. Taka otwartość pozwoli 
Ci działać spokojnie i skutecznie, 
niezależnie od nieprzewidzianych 
przeszkód.

Panna

Presja w pracy jest na-
turalna, ale nie pozwól, 

aby Cię przytłoczyła. Stosuj tech-
niki relaksacyjne, planuj zadania 
realistycznie i dziel obowiązki, 
gdy to możliwe. Spokój i kon-
centracja pomogą  Ci dzia łać 
skutecznie nawet w trudnych 
sytuacjach.

Waga

Nie obawiaj się  prosić 
o wsparcie w trudnych 

chwilach zawodowych. Bliscy 
i przyjaciele mogą dostarczyć 
cennych wskazówek i dodać sił 
do działania. Otwartość na po-
moc nie jest oznaką  s łabości 
lecz  umieję tnością  mądrego 
korzystania z zasobów, które 
masz wokół siebie. To ułatwia 
podejmowanie przemyś lanych 
decyzji.

Skorpion

Budowanie zaufania wy-
maga uwagi, słuchania 

i wrażliwości na potrzeby drugiej 
osoby. Staraj się okazywać wsparcie 
w codziennych sytuacjach i reago-
wać na sygnały partnera. Otwartość 
w dzieleniu się uczuciami i przemy-
śleniami umacnia więź emocjonal-
ną. Regularne okazanie troski i goto-
wość do kompromisów dodatkowo 
wzmacnia lojalność i poczucie bez-
pieczeństwa w związku.

Strzelec

Skupienie się na potrzebach 
partnera przyniesie korzyści 

dla Waszego związku. Uważne słucha-
nie i reagowanie na sygnały drugiej 
osoby pomoże budować zaufanie. 
Pamiętaj, że szczera otwartość i roz-
mowy o uczuciach wzmacniają więź 
emocjonalną. Warto też pamiętać 
o drobnych kompromisach, które 
dodatkowo wzmocnią relację.

Koziorożec

Nie każda kłótnia wymaga 
natychmiastowej reakcji. 

Czasem wystarczy chwila wytchnienia. 
Staraj się znaleźć kompromis i rozma-
wiać o problemach w sposób rzeczo-
wy, bez podnoszenia głosu. Drobne 
gesty dobrej woli mogą znacząco zła-
godzić napięcie. Dzięki takiemu podej-
ściu konflikty będą rozwiązywane łat-
wiej i szybciej, bez zbędnego wysiłku.

Wodnik

Czasem warto zatrzymać 
się i spojrzeć na swoje obo-

wiązki z dystansem. Analiza tego, 
co udało się zrobić, a co wymaga 
poprawy, pozwala lepiej planować 
przyszłość. Szczera refleksja nad 
własnymi planami pomoże uniknąć 
powtarzania błędów i lepiej wyko-
rzystać nadchodzące możliwości. 
Regularny rachunek sumienia daje 
poczucie kontroli i spokoju.

Ryby

Pojawią się nowe możliwo-
ści i sytuacje wymagające 

elastyczności. Ważne jest, aby nie 
opierać się zmianom, lecz spróbo-
wać je przyjąć z otwartym umysłem. 
Przystosowanie się do nowych wa-
runków pozwoli Ci rozwijać się 
zarówno zawodowo, jak i w życiu 
osobistym. Twoja odwaga i chęć 
eksplorowania nowych ścieżek przy-
niosą zadowalające efekty.

przygotowała Wiedźma Agatahoroskop

POZIOMO:

1) rysunkowa zagadka
4) brak dźwięków
5) droga w mieście
6) strona świata
10) lokal z ruletką
13) kwit z poczty
14) zdumienie połączone 

z uznaniem
15) zamęt, rozgardiasz
16) sokół leśny
17) dział urzędu, organizacji
20) szpunt w beczce
23) upadek, fiasko
26) sprawca rzezi 

niewiniątek
27) roślina zielna z rodziny 

jaskrowatych
28) w nim korzenie zębowe
29) pelerynka z futra
30)... Zygmunta

na Wawelu

PIONOWO:

1) przewidywanie jakiegoś 
rozwoju wydarzeń

2) grupa pasm górskich 
w łańcuchu Karpat

3) mebel z ubraniami
6) wyciąg z dokumentu
7) dziwak, ekscentryk
8) porcja, doza
9) samogon
10) dawniej: naczynie 

do przechowywania zboża
11) rzemieślnik od butów
12) pozorne sklepienie Ziemi
18) skutek, rezultat
19) wiedźma
21) Wiślany lub Szczeciński
22) rodzaj orzechów
23) z Hawaną
24) góry w Ameryce 

Południowej
25) wyraz uwielbienia, czci

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 27 
utworzą rozwiązanie � przysłowie ludowe

Z rozwiązaniem krzyżówki trzeba zadzwonić do redakcji w poniedziałek 
o godz. 12.00 pod numer 52 334 88 88. Numer konkursowy NIE JEST 
numerem premium. Opłata za połączenie zgodna z cennikiem operatora.

Wygrywa pierwsza osoba, która dodzwoni się z prawidłową odpowiedzią.
Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, tj. imienia i nazwiska oraz adresu 
przez Jo! Media spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucholi 89-500, ul. dra Ka-
rasiewicza 3 w celu uczestnictwa w konkursie o nazwie �Krzyżówka�. Zgodę wyrażam dobrowolnie. 
Wiem, że w każdej chwili będę mógł/mogła odwołać zgodę przez pisemne oświadczenie dostarczone 
do redakcji �Tygodnika Tucholskiego�.

Rozwiązanie krzyżówki nr 50 �Kiedy spaść, to z dobrego konia�.

nagrodę wygrywa:

Grażyna Subocz z Raciąża 
� 50 zł ufundowane przez Szkołę Jazdy Lech Różycki 
z Tucholi
Nagroda do odebrania w redakcji.

przygotowała Bożena Olszewskakrzyżówka nr 51

Uwaga! NOWA ZASADA W KONKURSACH. 20 października 2022 r. wprowadziliśmy zapis regulaminowy do konkursów: krzyżówki 
i kółka fortuny. Nowa koncepcja ma na celu urozmaicić obie zabawy i dać szansę na wygraną większej liczbie chętnych uczestników. 
Zasada brzmi: Zwyciężczyni/zwycięzca jednego z konkursów (krzyżówki lub kółka fortuny) przez okres dwóch tygodni nie może 
wziąć udziału w konkursach (i w krzyżówce, i w kółku). Ponowny udział w konkursach jest możliwy w trzecim tygodniu/numerze 
�TT� przypadającym od momentu zwycięstwa. Przestrzeganie tej reguły będzie weryfikowane przez redakcję zarówno w momencie 
trwania telefonicznego przyjmowania odpowiedzi konkursowych, jak i podczas odbioru nagrody przez zwyciężczynię/zwycięzcę.

Zasada karencji dotyczy personaliów zwycięzców, jak również danego NUMERU TELEFONU, z którego padła zwycięska odpowiedź.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, 
tj. imienia i nazwiska oraz adresu przez Jo! Media spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucho-
li 89-500, ul. dra Karasiewicza 3 w celu uczestnictwa 

w konkursie o nazwie �Kółko for tuny�. Zgodę wyrażam 
dobrowolnie. Wiem, że w każdej chwili będę mógł/

mogła odwołać zgodę przez pisemne oświad-
czenie dostarczone do redakcji �Tygodni-

ka Tucholskiego�.

W naszym kółku fortuny wystarczy od-

gadnąć podane hasło (ujawnione 

litery nie powtarzają się w haś-

le) i zadzwonić do redakcji

w poniedzia łek  o godz. 

1 2 . 3 0  p o d  n u m e r 

52 334 88 88. Numer 

konkursowy NIE JEST nu-

merem premium. Opłata 

za połączenie zgodna 

z cennikiem operatora. 

Wygrywa pierwsza oso-

ba, która dodzwoni się 
z prawidłową odpowie-

dzią. Rozwiązań pasujących 

do łamigłówki może być kilka. 

W takim przypadku trzeba liczyć 
na szczęście i trafić w hasło, któ-

re wymyśliliśmy w redakcji.

Rozwiązanie kółka nr 50 �Pierniki� (święta).

nagrodę wygrywa:

Wiesław Ossowski z Raciąża
� zestaw książek ufundowany przez �Tygodnik Tuchol-
ski�

Nagroda do odebrania w redakcji.

kółko fortuny nr 51

kółko fortuny
Kategoria:

przedmiot
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Reklama

Cennik ogłoszeń drobnych ważny od 1.12.2022 r.

Dam pracę
� Pracownika do pracy przy da-
chach i przy murarce przyjmę, 
praca na miejscu � Tuchola i oko-
lice, tel. 603-674-175

Sprzedam

� Działka budowlana 1800 m2, 
Przy Szosie Bydgoskiej, 509-602-
213
� Działka budowlana w Tucholi, 
1407 m2, 89.000 zł, 720-223-322
� Działka ok. 350 m2, uzbrojona 
(prąd, gaz, woda, kanalizacja, 
deszczówka), centrum Tucholi, 
601-413-352
� Działka z pozwoleniem na bu-
dowę, Wielki Mędromierz, 1069 
m2, 89.000 zł, 720-223-322
� Działki budowlane, ok. 1000 
m2, mogą być na rekreację, gmi-
na Śliwice, 509-602-213
� Działki budowlane, około 1000 
m2, 60 zł/m2, 512-551-865
� Mieszkanie w Sikorzu 62,75 m2, 
I piętro, 110.000 zł, 720-223-322

Kupię
� Dom do zamieszkania, 
do 550.000.zł kupię. Rozważę 
również rozpoczętą budowę. 
Tuchola + 5 km, oferty interne-
towe są mi znane, 576-200-864

� Ziemię rolną kupię, może być 
z budynkami, 888-047-905

Oddam w najem

� Mieszkanie samodzielne w cen-
trum Tucholi, Nowodworskiego, 
(pokój, przedpokój, kuchnia, ła-
zienka), wynajmę od zaraz, 503-
786-020

� Banknoty, monety, żetony, pocz-
tówki itp. Kupię lub wymienię, 
wycena gratis, tel. 660-665-965
� S k u p u j e m y  b y d ło :  b y k 
do  18 ,50  z ł / kg ,  j a łówka 
do 16,50 zł/kg, krowa do 15 zł/
kg, (52) 332-30-88, 606-167-635

� Biuro Tłumaczeń � wszystkie 
języki europejskie + inne (44), 
Sępólno Kraj., Nowy Rynek 8 (8-
16.30), (52) 388-37-38, 602-739-
670, grametwm@wp.pl
� Zwrot podatku + zasiłki: Austria, 
Anglia, Belgia, Holandia, Niemcy. 
Sępólno Kraj., Nowy Rynek 8, 602-
739-670, grametwm@wp.pl

� Adaptacja poddaszy, budowy 
mieszkań A-Z, remonty, do-
cieplanie elewacji, zabudowa 
poddaszy, k-g, regipsy, szpa-
chlowanie, malowanie, pokry-
cia dachowe, wolne terminy, 
736-792-828

Ceny ogłoszeń drobnych: zwykłe: do 20 słów � 10 zł, do 30 słów � 20 zł, do 40 słów � 30 zł;
pogrubione: do 20 słów � 20 zł, do 30 słów � 40 zł, do 40 słów � 60 zł.

Osoba, która składa zlecenie na reklamę lub ogłoszenie drobne w �Tygodniku Tucholskim� zobowiązuje się do przestrzegania Regulaminu przyjmo-

wania reklam i ogłoszeń w �Tygodniku Tucholskim�. Treść regulaminu dostępna w redakcji.

Użycie na początku ogłoszenia znaku, litery, przedrostka lub słowa niezwiązanego merytorycznie z ogłoszeniem i mającego na celu zmianę alfabetycz-
nej pozycji ogłoszenia w danej rubryce skutkuje potrojeniem ceny ogłoszenia. Ostateczną decyzję, czy takie użycie ma miejsce, podejmuje redakcja.

� Adaptacja, aranżacja, budowa 
poddaszy, pomieszczeń, docie-
planie poddaszy wełną, podłogi 
OSB, kompleksowe wykończenie 
wnętrz, regipsy, gładzie, malowa-
nie, układanie paneli, płytek, su-
fity podwieszane, ścianki działo-
we, tarasy, zadaszenia z drewna, 
ogrodzenia, A-Z, 725-530-485
� Budowa dachów, ciesiel-
stwo, grzanie papy termoz-
grzewalnej, naprawy dachów, 
tarasów, balkonów, usuwanie 
przecieków, montaż blachy 
i parapetów, wymiana rynien, 
wszystko co związane z dacha-
mi, stawianie wiat, zadaszeń, 
garaży, domków, tarasów, 725-
530-485

� Budowa domów i innych bu-
dynków, prace ciesielskie i de-
karskie, usuwanie przecieków, 
murowanie kominów, naprawy 
dachów, modernizacja poddaszy, 
tel. 603-674-175
� Budowa domów od podstaw 
i innych budynków, remonty, 
modernizacja obiektów, prace 
wykończeniowe, 508-186-179
� Dachy, ciesielstwo-dekarstwo, 
remonty dachów, krycie papą 
termozgrzewalną, budowa do-
mów, sprzedaż pokryć dacho-
wych z usługą 8% VAT, utylizacja 
azbestu, www.dachmaster.az.pl, 
661-969-866
� Elektryk, 602-338-356, 784-700-
127
� Remonty,  kompleksowo, 
od A do Z, duże doświadczenie, 
782-692-192

Sprzedam

� Audi A3 1.6 TDI (2014), bia-
łe, sedan, piękne, zadbane, stan 
bdb., bez wkładu, 795-012-661
� BMW X1 m pakiet 2.0 D 
(2014), bardzo ładne, 509-602-
213
� Felgi chromowane aluminio-
we 19� nissan qashqai, koła 
aluminiowe 17� z oponami zi-
mowymi mercedes ML, alufelgi 
17� mini cooper, czarne, 793-
741-541
� Fiat ducato 14 2.5 D (1992), 
skrzyniowy, 7000 zł, ford transit 
(2000), blaszak, 5000 zł, zamie-
nię na osobowy/quada, 667-255-
043
� Mitsubishi colt 1.2 B (2009), 
czerwony, 3-drzwiowy, sprowa-
dzony, 5500 zł, opony zimowe 
195x65x15 używane, 606-280-837
� Opel astra J 1.7 TD (2009), 
hatchback, 2 miesiące w kraju, 
zarejestrowany, 606-280-837
� Opel astra 1.6 B (2012), kra-
jowy przebieg 113.084 km, 
hatchback, 602-355-093
� Opel corsa 1.3 D (2011), 
5-drzwiowa, bogate wyposaże-
nie, 509-602-213
� Opony 20� 275x60 R20, 
do przyczep rolniczych, kom-
plet, felgi aluminiowe 16�, 17�, 
18�, 19�, VW 5x112, mini, różne 
stalowe, 793-741-541
� Toyota rav4 2.0 85 kW (2005), 
niebieski metalik, 5-drzwiowy, 
hak, 510-089-810

� Drewno suche,  bukowe, 
w workach, do palenia, rozpał-
ki w piecach, kominach, do wę-
dzenia, wilgotność ok.10%, do-
wóz od ręki, Tuchola, 571-377-
183
� Groch batuta, łubin gorzki ka-
ro, do siewu lub do karmienia 
oraz traktor deutz-fahr agroplus 
315, 1350 mgt (2014), 664-863-
495
� Kosiarka rotacyjna do trawy 
PZ szer. 2,10 m z rozdrabnia-
czem, drabiny paszowe zatrza-
skowe ocynkowane, wygrody 
plastikowe dla cieląt, trzody, 
606-171-473
� Kukurydza sucha, pszenica, 
groch, możliwość dowozu, 608-
615-448
� Miód rzepakowy z własnej 
przydomowej pasieki 400 kg, 
783-949-930
� Opryskiwacz zawieszany ama-
zone 900-litrowy, lance hydrau-
liczne 15-metrowe, hala udojo-
wa alfa-laval 2x7, wycielacz dla 
bydła, przewracarka do siana 
6-karuzelowa niemeyer, 606-
171-473
� Piasek (pospółka) oraz czarno-
ziem do ogrodu, rozbiórka do-
mów, tel. 534-665-535
� Przyczepka samochodowa 
do remontu, zarejestrowana oraz 
betoniarka 200 l na 220V, stan 
bdb., 723-399-379
� Pszenica ozima i letnia, pszen-
żyto, tel. 698-816-085
� Rower elektryczny, bateria 
roczna, zadbany oraz hulajnoga 
elektryczna, różne felgi aluminio-
we i stalowe, różne opony zimo-
we, 793-741-541
� Rowery nowe,  używane, 
duży wybór,  holenderskie, 
niemieckie, polskie, damskie, 
męskie, dziecięce, młodzieżo-
we, Tuchola, ul. Świecka 103, 
787-449-342
� Rozruszniki i alternatory do cią-
gników C-360, C-330, perkins, 
792-643-525
� Rozsiewacz nawozów amazone 
1000-litrowy, otwierany hydrau-
licznie, poskrom weterynaryjny 
racic dla bydła, betoniarka spa-
linowa 150-litrowy, wertykulator 
spalinowy, zamiatarko-odkurzacz 
spalinowy samojezdny, 606-171-
473

� VW golf VI 1.4 B 105 KM 
(2010), BMW 520 2.0 D 190 
KM (2015). Skoda yeti benzyna 
(2011), 793-741-541
� VW passat B5 1.6 benzyna 
+ gaz (1999), kombi, 607-193-197

Kupię
� Absolutnie auta dostawcze, 
osobowe, całe lub uszkodzone, 
skorodowane, stan i rok bez zna-
czenia, 516-955-473
� Absolutnie auta kupię osobowe 
oraz dostawcze, całe lub rozbite, 
na złom, z wyrejestrowaniem, 
507-233-461
� Bele siana, pszenżyto, pszeni-
ca, jęczmień, owies, 601-413-
352

� Brona wirnikowa maschio 
2,50 m, pług 3-skibowy lemken, 
obracany hydraulicznie, zgra-
biarka karuzelowa do siana nie-
meyer 4,25 m, wycinak kiszonki, 
606-171-473
� Brony polowe 20, 7 szt., 100 zł/
szt., zaprawiarka do zboża, 
200 zł, 600-469-325
� Byczki i jałóweczki u Irenki, 
kolorowe, czarno-białe, polskie, 
691-117-925, 886-793-508
� C iągn ik  fo r t schr i t t  323 , 
sprawny, zarejestrowany, ro-
tator HDS budowlany mocny, 
si łownik wywrotu jelcz-star, 
604-774-101
� Drewno bukowe, suche, 
w workach, 20 zł/szt., przy zaku-
pie 20 worków transport gratis, 
604-560-593
� Drewno opałowe � sosna su-
cha, kominkowe � brzoza, dąb 
oraz cienkie sosnowe, możliwość 
transportu, 509-959-707
� Drewno opałowe � sosna su-
cha, sosna rozpałkowa, komin-
kowe � dąb, brzoza, możliwość 
transportu, 509-959-707
� Drewno opa łowe suche, 
gałęziówka 180 zł/mp, drew-
no liściaste porąbane twarde, 
porąbane, 220 z ł/mp, trans-
port  jednorazowo 3,7 mp, 
692-777-786
� Drewno opałowe, workowane, 
rozpałkowe, kominkowe, suche 
� sosnowe, świerkowe, liściaste, 
obrzyny tartaczne, trociny, z do-
wozem + transport towaru, cię-
cie, 509-161-734
� Drewno rozpałkowe, bukowe, 
suche, workowane lub luzem, 
693-740-555

Ogłoszenia drobne do bieżącego numeru przyjmujemy do wtorku do godziny 16:00. Można 
też je dostarczyć do jednego z naszych punktów przyjmowania ogłoszeń drobnych. Termin 
przyjmowania ogłoszeń do bieżącego numeru w poszczególnych punktach (poza redakcją 
gazety) może się różnić (zwykle ogłoszenie trzeba dostarczyć do wtorku do godziny 12:00). 
Redakcja zastrzega sobie możliwość odmowy przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych:

Tuchola: Redakcja �Tygodnika Tucholskiego�, ul. Karasiewicza 3; Gostycyn: GS �SCh� sklep nr 7, 
Carrefour Express, ul. Bydgoska 17; Śliwice: sklep wielobranżowy �Sabina�, ul. Dworcowa 4; 
Bysław: sklep p. Krzyżelewskiego, ul. Główna 61; Kęsowo: sklep �Farmer�, ul. Główna 17; Żal-

no: sklep �Farmer�, ul. Starowiejska 8; Legbąd: sklep p. Wolińskiego, ul. ks. Chudzińskiego 5a.

� Siano i sianokiszonka � bele 
120, 80 zł/szt., pług 3-skibowy 
i 4-skibowy unia grudziądz, 693-
844-125
� Siano w kostkach dobrej jako-
ści, 789-392-696
� Siewnik poznaniak szer. 2,7 m, 
888-414-294
� Stół rozkładany + 10 krzeseł 
do pokoju, 750 zł, 608-145-283
� Te lewizor  sharp  40  ca l i 
z  dekoderem, 350 z ł ,  608-
200-613
� Żyto, Kęsowo, 609-648-205

U R O L O G
dr n. med. Bartosz Brzoszczyk 

specjalista urolog, androlog
Miejskie Centrum Lekarskie 

52 33 433 44

UWAGA!
Ogłoszenia 

drobne, 

reklamy

i ogłoszenia 

ramkowe 
do najbliższego 

numeru 

�Tygodnika 

Tucholskiego� 

przyjmujemy

do piątku 
19 grudnia 

do godziny 

16:00
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Dziecięcy żywio ł opano-
wał miejsce, które na co dzień 
bardziej służy sportowi niż ta-
kiemu radosnemu tumultowi. 
Tym razem powód był poważ-
ny: dopaść Grincha i kopnąć 
go w kostkę za wrogość wobec 

świąt, zatrzymać jak najdłużej 
św. Mikołaja. Obie misje w wy-
konaniu najmłodszych się udały 
ku uciesze wszystkich zebra-
nych. Jarmark świąteczny w mi-
kołajki miał też swój głębszy wy-
miar � cel charytatywny.

Mikołajki to świetny czas, 
który nie jest jeszcze właściwym 
Bożym Narodzeniem, ale sta-
nowi idealny jego przedsmak. 
Nie można było nie zauważyć, 
jak bardzo tego magicznego 
czasu potrzebują ci, którzy zde-
cydowali się całymi rodzinami 
zagościć w sobotnie popołudnie 

(6 grudnia) w gostycyńskiej 
hali. Zmieściło się w niej mnó-
stwo atrakcji i duża grupa ludzi, 
w tym najmłodszych, bo to wła-
śnie do nich należała inicjatywa 
podczas Jarmarku Bożonaro-
dzeniowego w Gostycynie.

Milusińscy całą żywiołową 
grupą ścigali dwie postacie, 

a były one skrajnie różne i zna-
ne z tradycji czy ekranu. Pierw-
szy to złośliwy Grinch, który, 
jak wiadomo, robił wszystko, 
by popsuć święta. Drugi to św. 
Mikołaj. Obaj byli łatwo rozpo-
znawalni i bardzo oblegani, gdy 

udało ich się złapać. Charakte-
rystyczna, zielona twarz Grincha 
pojawiała się i znikała, zaś św. 
Mikołaj nie był aż tak mobilny. 
Radości i pisków było tu mnó-
stwo. 

Drugim aspektem jarmarku 
był jego cel dobroczynny. Ze-
brani w hali postanowili wspie-

rać najbliższy WOŚP, ale jeszcze 
nie w tym czasie dosłownie po-
jętym, gdyż pieniądze z puszek 
trafią tymczasowo do Szkoły 
Podstawowej im. Jana Pawła II 
w Gostycynie. Później dopiero, 
podczas finału orkiestrowego już 
po Nowym Roku, datki zostaną 
przekazane orkiestrze w gosty-
cyńskim sztabie. 

� Dzisiejszy cel charytatyw-
ny jest utrwalony poprzedni-
mi, udanymi akcjami na rzecz 
orkiestry Owsiaka � powiedział 
Tomasz Koch, szef sztabu go-
stycyńskiego WOŚP-u. � Czas 
oczekiwania na święta może 

być czynieniem dobra wobec 
potrzebujących jak co roku, 
dlatego właśnie taki nadrzędny 
cel charytatywny nam dziś przy-
świeca. 

Wśród mnóstwa wolontariuszy 
� dorosłych i uczniów szkół pod-
stawowych z Gostycyna i Prusz-
cza oraz szkół średnich powiatu 
tucholskiego, znaleźli się koordy-
nujący całe to pozytywne zamie-
szanie. Była to m.in. Julia Kroll, 
zastępczyni Tomasza Kocha, jed-
nocześnie opiekunka wolontariu-
szy. Imprezę z mikrofonem w rę-
ku, ze swobodą i umiejętnością 
rozbawienia przybyłych, prowa-
dziła dyrektorka GOK-u w Gosty-
cynie Agnieszka Hoffmann. Po-
jawili się też nieoficjalnie Marek 

Sass, dyrektor szkoły w Gostycy-
nie, która była głównym organi-
zatorem wydarzenia oraz Hanna 

Kufel � skarbnik gminy Gostycyn. 

Siostra zakonna odjechała 
rowerem

� Chcieliśmy wyjść  poza 
szkołę ze swoją orkiestrową 
dzia łalnością, bo uważamy, 
że właśnie u nas brakowało ta-
kich rodzinnych spotkań na we-
soło, w klimacie świątecznym, 
jednak na luzie, ze skupieniem 
uwagi na najmłodszych i z za-
pewnieniem im mocy atrakcji 
� skomentowała wydarzenie 
Julia Kroll. � Jest więc coś 
dla ducha, jest radość, są też 
atrakcje, które pomogą zebrać 
fundusze na WOŚP. My dziś 
zbieramy na orkiestrę, ale nie 
jest to de facto wydarzenie spod 
tego znaku, bo to tylko wspo-
możenie tradycyjnego grania 
Jurka Owsiaka. Mamy też cichy 
cel � co najmniej wyrównać, 
o ile nie pobić zeszłoroczny re-
kord WOŚP w naszym sztabie. 

W hali pojawiły się stoiska 
KGW z gminy Gostycyn. Wiel-
kim powodzeniem cieszyły się 
frytki, gorąca czekolada i wata 
cukrowa. Oblegany był dmu-
chany zamek � nieodłączny 
element tego typu imprez, gdzie 
dzieci stanowią dużą grupę ba-
wiących się gości. Duże zainte-
resowanie budziła fotobudka. 
Można było nabyć świąteczne 
ozdoby � rękodzieło lokalnych 
twórców. 

Dziewczęta � wolontariuszki 
przy wejściu sprzedawały losy, 
które potem brały udział w lote-
rii. W niej główną nagrodą był 
rower. Wcześniej, wzmagając 
apetyty na główną wygraną, roz-
losowano drobne nagrody. Pro-
wadzącej Agnieszce Hoffmann 
pomagało w roli sierotki Marysi 
dwoje dzieci. Wcześniej na sce-
nie zaprezentowały się dziew-
częta z miejscowego GOK-u i nie 
tylko, wykonując wiązankę pio-
senek świątecznych. W gosty-
cyńskiej hali nie było ani chwili 
przerwy, żadnego przestoju. Ca-
łe rodziny bawiły się świetnie, 
a mamy wodziły tylko wzrokiem 
za biegającymi milusińskimi, któ-
rzy energią mogliby obdzielić ca-
łą rzeszę dorosłych. 

Punktem kulminacyjnym wy-
darzenia było losowanie roweru. 
Posiadaczką szczęśliwego losu 
wyczytanego ze sceny okaza-
ła się jedna z sióstr zakonnych. 
Zakonnica nie kryła radości 
i zdziwienia, że otrzymała rower, 
którym od razu zrobiła pokazową 
przejażdżkę po hali. Wiele braw 
i okrzyków towarzyszyło takiemu 
zakończeniu losowania. 

Gostycyn żyje już świętami 
i zapewne jest tak co roku. Tego-
roczny jarmark połączył ze sobą 
dwa ważne aspekty ludzkiego 
życia � radość bycia razem i czy-
nienie dobra, nawet gdy wśród 
kochających się ludzi zjawi się 
� z przymrużeniem oka � chcący 
wywrócić wszystko do góry no-
gami Grinch. 

Tekst i fot. Jarosław Kania

Jak wielkie i  ważne są  święta Bożego 
Narodzenia oraz czas je poprzedzający, 
przede wszystkim pełen miłości i  rado-
ści, potwierdziło się w mikołajkowe po-
południe w hali gostycyńskiego Centrum 
Sportowo-Rekreacyjnego. Huragan energii 
i beztroski przetaczał się z  jednej części 
sali do drugiej, a wszystko w  czerwieni 
czapek i przy świątecznej muzyce. Gosty-
cyn żył świętami i gościł w hali dwóch wy-
jątkowych bohaterów. 

Radość zakonnicy po wygraniu roweru. 

Julia Kroll i Tomasz Koch � główni 
koordynatorzy jarmarku. 

Marcelina i Tymek � dwoje radosnych 
dzieci spośród tłumu innych. 

Trudno było utrzymać przy sobie najmłodszych. Tu ta sztuka się udała. 

Mamy ich razem! Dzieci dopięły swego. 

Mocna ekipa z domów dziecka. Wata cukrowa z ich rąk smakowała wybornie. 

Jarmark świąteczny w Gostycynie

J k i lki i ż ś i t B ż

J ą y y y

Siostra zakonna odjechała rowerem, aSiostra zakonna odjechała rowerem, a św. Mikołaj  św. Mikołaj 
ii  GrinchGrinch  mieli sztamęmieli sztamę
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Reklama, ogłoszenie płatne

Z możliwości bezpłatnego 
wypożyczenia sprzętu pielę-
gnacyjnego, rehabilitacyjnego 
i wspomagającego mogą skorzy-
stać mieszkańcy gminy Gostycyn, 
a w szczególnych przypadkach � 
po wyrażeniu zgody przez wójta 
� także osoby spoza gminy. 

� Sprzęt wypożyczamy bez-
płatnie na okres 6 miesięcy. Póź-
niej można przedłużyć umowę 
użyczenia � przypomina wójt 
Ireneusz Kucharski. 

Zgodnie z regulaminem wy-
pożyczania i użytkowania sprzę-
tu, będącego własnością gminy, 
osoba wypożyczająca jest zobo-

wiązana do odebrania i zwrotu 
wypożyczonego sprzętu w okreś-
lonym terminie i na własny koszt. 

W ostatnim czasie gostycyński 
punkt wzbogacił się o dodatkowe 
łóżka rehabilitacyjne z materaca-
mi gąbkowymi, rolatory oraz ku-
le łokciowe. Wypożyczyć można 
także: wózek inwalidzki ręczny, 
aparat szynowo-opaskowy na go-
leń i udo, ortezę stawu kolano-
wego czy kule łokciowe. 

Więcej informacji można uzy-
skać, dzwoniąc do urzędu gminy 
� tel. 52 33 673 18 lub 52 33 673 
15. 

(aw)

W Gostycynie W Gostycynie 
nowości: są m.in. nowości: są m.in. 
dodatkowe łóżka dodatkowe łóżka 
rehabilitacyjnerehabilitacyjne

Zgodnie z regulaminem 
konkursu wziąć w nim udział 
mogą pełnoletnie osoby fizycz-
ne, posiadające pełną zdolność 
do czynności prawnych, zamiesz-
kałe na terenie gminy Gostycyn. 
Uczestnik konkursu musi mieć 
prawo do dysponowania nieru-
chomością (budynkiem jedno-
rodzinnym lub wielorodzinnym) 
zgłaszaną do konkursu lub posia-
dać zgodę właściciela nierucho-
mości na jej zgłoszenie.

Zgłoszenia bożonarodzenio-
wych dekoracji � posesji lub balko-
nu � przyjmowane są do 31 grud-
nia (środa). Można tego dokonać 
na dwa sposoby: przesyłając zdję-
cie na adres e-mail: promocja@
gostycyn.pl lub publikując je pod 
postem na Facebooku Gminy 
Gostycyn. Zaznaczmy, że jeden 

uczestnik może zgłosić tylko jedną 
posesję lub balkon!

Oceny zgłoszonych ilumina-
cji dokona komisja konkurso-
wa, która do 10 stycznia wyłoni 
5 laureatów konkursu. Ocenie 
będą podlegać: wystrój świą-
teczny całej posesji lub balkonu, 
iluminacje rozświetlające ogród, 
iluminacje oplatające elewacje 
budynków, nawiązanie do tra-
dycji świąteczno�noworocznej, 
walory estetyczne i oryginalność 
dekoracji, pomysł na ozdobienie 
posesji lub balkonu, ilość użytych 
lampek i efekt nocnego oświe-
tlenia, nietypowe rozwiązania 
lub elementy wykonane własno-
ręcznie.

Dla zwycięzców przewidziano 
atrakcyjne nagrody rzeczowe!

(aw) 

Gm. Gostycyn: Gm. Gostycyn: 
Konkurs Konkurs 

na najpiękniejsze na najpiękniejsze 
świąteczne iluminacje świąteczne iluminacje 

i dekoracjei dekoracje

Urząd Gminy w  Gostycynie ogłosił kon-
kurs pn. „Rozświetlona gmina”, zachęcając 
mieszkańców do podzielenia się pomysłami 
na udekorowanie swoich posesji lub balko-
nów. Na zwycięzców tej świątecznej rywali-
zacji czekają atrakcyjne nagrody!

Działająca od kilku lat przy Urzędzie Gminy 
w Gostycynie wypożyczalnia sprzętu pielęgna-
cyjnego, rehabilitacyjnego i wspomagającego 
wzbogaciła się o kolejny sprzęt. – Są to dodat-
kowe łóżka rehabilitacyjne z materacami gąb-
kowymi, rolatory tak zwane chodziki oraz kule 
łokciowe – mówi wójt Ireneusz Kucharski.
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Ogłoszenie płatne

Pierwsze tego typu wydarzenie, 
zorganizowane przez stobnieńskie 
koło, spotkało się z bardzo pozy-
tywnym odzewem. Zaproszenie 
do wspólnego spędzenia czasu 
przyjęli: sołtys Ewa Ziemianow-

ska wraz z radą sołecką, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Stobnie 
Alicja Górecka z przedstawicie-
lami społeczności szkolnej, prezes 
Stowarzyszenia na rzecz Rozwoju 
Sołectwa Stobno Daniel Mira 
z członkami stowarzyszenia oraz 
prezes OSP Arkadiusz Graban 
wraz z członkami straży.

W spotkaniu uczestniczy-
li również ks. kanonik Henryk 

Fetke, Katarzyna Cieślińska 
i Anna Miszewska z ARiMR, 
Zenobia Majka oraz Bernadetta 

Walczak z Gminnej Rady KGW, 
a także Anna Kulesza z ODR-u.

Wspólny czas zebranym umilił 
występ Marcina Kiedrowskiego, 
który śpiewał kolędy, przygrywał 
na akordeonie oraz prowadził 
konkursy kaszubsko-borowiac-
kie. Panie z KGW przygotowały 
pyszne potrawy wigilijne.

Jak relacjonuje Genowe-

fa Wegner, przewodnicząca 
KGW w Stobnie, gwar rozmów 
i wspólne śpiewanie kolęd trwały 
do późnych godzin nocnych.

� Nasze spotkanie upłynęło 
w wyjątkowej atmosferze życz-
liwości, kultywowania tradycji 
oraz wzajemnego szacunku � do-
daje. 

(aw), fot. nadesłane 

Świetlica wiejska Świetlica wiejska 
w Stobnie w Stobnie 

rozbrzmiała kolędąrozbrzmiała kolędą

W gronie osób, kóre zasiadły przy wspólnym stole, znalazł się m.in. 
Tomasz Wegner, radny Rady Miejskiej w Tucholi. Na zdjęciu z prawej.

Podczas spotkania wigilijnego nie zabrakło waż-
nej tradycji, jaką jest dzielenie się opłatkiem.

Organizatorzy piątkowego 
balu z myślą o jego uczestnikach 
przygotowali szereg atrakcji: 
począwszy od zabawy z DJ-em, 
przez pokaz iluzjonisty, po kon-
kursy z nagrodami oraz słodkie 
przysmaki � watę cukrową, po-
pcorn, gofry i mnóstwo innych 
niespodzianek. Nie zabraknie też 
wyjątkowego gościa � Świętego 

Mikołaja, który obdaruje grzecz-
ne dzieci prezentami!

Wydarzenie odbędzie się 
przy współpracy Gminy Kęso-
wo, Sołectwa Kęsowo oraz Bi-
blioteki-Centrum Kultury w Kę-
sowie. Organizatorzy serdecznie 
zachęcają do udziału wszystkie 
dzieci!

(aw)

Bal Mikołajkowy Bal Mikołajkowy 
w Kęsowiew Kęsowie

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
życzymy, aby nadchodzący, wyjątkowy czas
 stał się okazją do spędzenia spokojnych
i radosnych chwil w gronie najbliższych,
w domach wypełnionych rodzinnym ciepłem
oraz atmosferą wzajemnej życzliwości.

Niech Święta przyniosą chwilę refleksji
 nad tym, co dobre, wartościowe 
i istotne w życiu każdego z nas.

Wraz z Nowym Rokiem życzymy
 szczęścia, zdrowia i pomyślności,

 a wiara w lepsze jutro niech dodaje sił
do realizacji nowych planów 

i podejmowania kolejnych wyzwań.

Krzysztof Zielazny

Przewodniczący 

Rady Gminy Lubiewo

wraz z radnymi

Joanna Jastak

Wójt Gminy Lubiewo

wraz z pracownikami Urzędu Gminy

W najbliższy piątek (19 grudnia) Bibliote-
ka-Centrum Kultury w Kęsowie zamieni się 
w prawdziwą krainę świątecznej radości. Te-
go dnia KGW „Bractwo Mężczyzn” zaprasza 
dzieci na Bal Mikołajkowy. Początek o go-
dzinie 17:00!

We wtorek (9.12) Koło Gospodyń Wiejskich 
„Stobnianki” zorganizowało spotkanie wigi-
lijne, które zgromadziło przedstawicieli orga-
nizacji i instytucji działających w Stobnie oraz 
wspierających życie lokalnej społeczności.
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Ogłoszenie płatne

KGW w Przymuszewie od lat nie ma sobie równych w konkursie na tradycyjny 
wieniec dożynkowy, który towarzyszy gminnemu świętu plonów. Fot. nadesłane

KGW zostało założone kilka 
lat po wojnie przez panią Szraj-

ber z Krajenek. Do koła należały 
mieszkanki: Krajenek, Przymusze-
wa i Drożdzienicy. Po pani Szraj-
ber koło zostało podzielone na dwa 
odrębne: Przymuszewo i Drożdzie-
nicę. W KGW w Przymuszewie 

przewodniczącą została Genowe-

fa Kortas, było to w latach sześć-
dziesiątych. Pani Kortas przez 30 lat 
pełniła tę funkcję. Po jej przejściu 
na emeryturę KGW przez kilka lat 
prowadziła Ewa Olejnik. Kolejną 
przewodniczącą była Małgorzata 

Krygowska, jednak po podjęciu 

studiów zrezygnowała z pełnienia 
funkcji.

Na zebraniu wyborczym KGW, 
które odbyło się 22 maja 2012 ro-
ku, jednogłośnie wybrano nowy 
zarząd: przewodniczącą została 
Anita Juhnke, sekretarzem Ka-

rolina Nazar, zastępcą przewodni-

czącej � Anna Kawulak, a skarb-
niczką � Danuta Kaczyńska.

� Nie ma problemów w kole, 
takich jak kiedyś. Teraz są różne 
projekty i dotacje. Członkinie 
są zawsze zorganizowane i moż-
na na nie liczyć. Nasze osiągnię-
cia to tradycyjne wieńce dożyn-
kowe. Na dożynkach gminnych 
w Kęsowie w tej kategorii mamy 

od kilku lat pierwsze miejsce. 
Jesteśmy z tego bardzo dumni. 
W 2018 roku zarejestrowaliśmy 
nasze koło w Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa 
� mówi przewodnicząca Anita 
Juhnke.

KGW w Przymuszewie li-
czy 32 panie i 3 panów, razem 
35 członków.

 • Piernik lany 
Składniki: 
– 2 kostki margaryny Kasia,
– 5 szklanek mąki,
– 2 szklanki cukru,
– 1 szklanka miodu,
– 1/2 szklanki mleka,
– 2 łyżeczki sody oczyszczonej,
– 1 szklanka kawy zbożowej 

(zalać gorącą wodą do pełna),
– 6 jajek,
– 2 przyprawy korzenne.
Wykonanie: 
Miód z  przyprawą korzenną 
zagotować, następnie ostudzić. 
Margarynę utrzeć z  cukrem, 
po czym stopniowo dodawać 
po jednym całym jajku. Dodać 

kawę zbożową, przesianą mąkę 
oraz ostudzony miód. Na koniec 
dodać mleko wymieszane z so-
dą. Ciasto powinno być lejące. 
Piec w  temperaturze 170° C 
do tzw. suchego patyczka.
 • Śledź w migdałach

Składniki:
– 1 kg fileta w zalewie octo-

wej (moczyć 12 godzin),
– 5 jajek.
Zalewa: 
woda, cukier, liść laurowy, zie-
le angielskie, ocet do smaku,
Sos:
– 20 dkg płatków migdałowych,
– 1/2  kg jabłek (pokroić 

w kostkę),

– 30 dkg cebuli (pokroić 
w kostkę),

– 300 ml majonezu,
– 1 mały kubek śmietanki 

kwaśnej,
– 1 łyżeczka przyprawy curry,
–  musztarda f rancuska 

(do smaku).
Wykonanie:
Wszystkie składniki sosu do-
kładnie wymieszać. Śledzie 
przeciąć wzdłuż na pół i  za-
winąć w  ruloniki. Układać 
je na przygotowanym sosie. 
Jajka ugotować na twardo, po-
kroić w półksiężyce (na osiem 
części) i udekorować nimi da-
nie.

••• PiPiPiererernininikkk lalalanyyny kawę zbobob żżżożowąwą prprzeze isisiananąą mąkę – 30000 dddkkgkg ccebbeb lululiii (((p(pokroićićić

Niekiedy najbardziej tradycyjne potrawy może różnić mały detal. Gospodynie mają swoje sekrety, spo-Niekiedy najbardziej tradycyjne potrawy może różnić mały detal. Gospodynie mają swoje sekrety, spo-
soby, indywidualne receptury... Co zrobić, aby je zdradziły? O to postarał się „Tygodnik Tucholski”, soby, indywidualne receptury... Co zrobić, aby je zdradziły? O to postarał się „Tygodnik Tucholski”, 
zapraszając koła gospodyń wiejskich z powiatu tucholskiego do wspólnego stworzenia dodatku kulinar-zapraszając koła gospodyń wiejskich z powiatu tucholskiego do wspólnego stworzenia dodatku kulinar-
nego na święta. Sprawdź ich metody na najprostsze pierniczki, przekonaj się jak smakuje „sałatka cioci nego na święta. Sprawdź ich metody na najprostsze pierniczki, przekonaj się jak smakuje „sałatka cioci 
z Sopotu” albo czym są... „sakiewki gwiazdora”.z Sopotu” albo czym są... „sakiewki gwiazdora”.

Koło Gospodyń Koło Gospodyń 
Wiejskich wŬPrzymuszewieWiejskich wŬPrzymuszewie

Koło Gospodyń Koło Gospodyń 
Wiejskich wŬGostycynieWiejskich wŬGostycynie

P ierwsze potwierdzone 
wzmianki o KGW w Gostycynie 
pochodzą z 1929 roku. Obecnie 
koło liczy 50 kobiet. Jego dzia-
łalność koncentruje się głównie 
na udziale w gminnych dożyn-

kach oraz w imprezach jubile-
uszowych organizacji pozarządo-
wych. Tradycją są comiesięczne 
spotkania, a w czwartki odby-
wają się dodatkowe spotkania 
przygotowawcze dla chętnych.

� Jesteśmy otwarte na no-
we doświadczenia. Spotykamy 
się z seniorami na spotkaniach 
integracyjnych z konsumpcją, 
na którą dostaliśmy dotację 
z projektu Danie Wspólnych 
Chwil z Fundacją Biedronki 
� wzięliśmy udział w czterech 
edycjach � mówi przewodni-
cząca koła Aleksandra Kar-

nowska.

Gotuj naŬświęta Gotuj naŬświęta 
zŬnaszymi gospodyniamizŬnaszymi gospodyniami

KGW w Gostycynie angażuje się w różne wydarzenia, 
nie tylko na terenie swojej gminy. Fot. nadesłane

Agata Wiśniewska, Agata Wiśniewska, 

Anna LipskaAnna Lipska
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Reklama

 • Placek z czarną porzeczką
Składniki:
Ciasto:
– 0,75 szklanki oleju,
– 0,5 szklanki wody,
– 1,25 szklanki cukru,
– 3 łyżki kakao,
– 5 jaj,
– 1,5 szklanki mąki,
– 1 łyżeczka proszku do pieczenia,
– 1 łyżeczka sody oczyszczonej,
– 0,33 l soku z czarnej porzeczki,
– 1 słoik czarnej porzeczki.
Wykonanie:
Olej, wodę i 0,75 szklanki cukru zagotować, 
następnie odstawić do wystudzenia. Białka 

ubić z pozostałym cukrem. Do ubitych bia-
łek dodawać stopniowo po jednym żółtku. 
Wlać ostudzoną masę, a na końcu wsy-
pać mąkę wymieszaną z sodą, proszkiem 
do pieczenia i kakao. Masę wylać na blachę 
i wstawić do zimnego piekarnika. Piec około 
35 minut w temperaturze 180° C.
Krem:
– 2 serki waniliowe homogenizowane po 125 g,
– 3 płaskie łyżki cukru pudru,
– 1 kostka masła.
Wykonanie:
Wszystkie składniki dokładnie utrzeć 
na gładki krem.
Polewa:
– 0,5 kostki palmy,

– 2 łyżki mleka,
– 3 łyżki kakao,
– 0,5 szklanki cukru.
Wykonanie:
Składniki rozpuścić na małym ogniu, mie-
szając, aż powstanie jednolita polewa.
Złożenie ciasta: Ciasto przekroić na pół. 
Obie części nasączyć sokiem z czarnej po-
rzeczki. Dolną część posmarować połową 
kremu. Na drugą część ciasta nałożyć resz-
tę kremu, rozsmarować i ułożyć na wierz-
chu czarną porzeczkę. Całość polać polewą.

 • Ciasteczka „amoniaczki”
Składniki:
– 25 dkg masła lub margaryny,
– 25 dkg smalcu,

– 1 szklanki kwaśnej śmietany,
– 1 szklanka cukru,
– 3 jajka (1 całe, 2 żółtka – białka zosta-

wić do smarowania ciastek),
– 1 łyżeczka amoniaku,
– ok. 1 kg mąki.
Wykonanie:
Masło, smalec, jajka i cukier utrzeć na jed-
nolitą masę. Dodać śmietanę oraz mąkę, 
a następnie amoniak rozpuszczony w 1 ły-
żeczce mleka. Ciasto wyrobić na stolnicy, 
rozwałkować i wycinać ciasteczka. Posma-
rować je roztrzepanym białkiem i posypać 
cukrem. Ciastka ułożyć na blasze i piec 
w temperaturze ok. 200° C, aż do uzyska-
nia złotego koloru.

Koło Gospodyń WiejskichKoło Gospodyń Wiejskich

 wŬRaciążu wŬRaciążu

KGW Raciąż zostało reaktywowane w 2007 r. Fot. archiwum

Koło obchodziło w tym roku 
78-lecie. Zostało reaktywowane 
w lutym 2007 roku, a jego prze-
wodniczącą została wówczas 
Maria Jasionowicz. Od 2015 ro-
ku funkcję przewodniczącej pełni 
Ewa Gwizdała.

Panie spotykają się w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca, 
a gdy zachodzi potrzeba � częściej, 

nawet codziennie, na przykład 
wtedy, gdy trzeba wykonać wie-
niec na dożynki. Podczas spotkań 
przy kawie członkinie koła dzielą się 
pomysłami na ciekawe rękodzieło 
� zimą wykonują ozdoby bożonaro-
dzeniowe, a wiosną ozdoby wielka-
nocne. Panie chętnie angażują się 
także w organizację imprez okolicz-
nościowych. Koło liczy 12 osób.

 •  Pierniczki
Składniki:
– 4 łyżki cukru (skarmelizować 

na patelni),
– 0,5 szklanki gorącej wo-

dy,
– 1 szklanka miodu,
– 2 przyprawy do piernika,
– 1 kostka margaryny (rozpu-

ścić),
– 2 jajka,
– 1 szklanka cukru,
– 1 kg mąki,
– 2 łyżeczki sody.
Wykonanie:
Dodać do  siebie cukier, go-
rącą wodę, miód, przypra-
wy do piernika i margarynę. 
Całość dobrze wymieszać 
i doprowadzić do zagotowa-
nia. Masę odstawić do  cał-
kowitego wystudzenia. Jajka 
zmiksować z 1 szklanką cu-
kru. Połączyć masę jajeczną 
z przestudzoną masą karme-
lowo-miodową. Dodać mąkę 
i sodę, a następnie zagnieść 
ciasto. Ciasto rozwałkować 
i wykrawać dowolne kształty. 
Piec około 10 minut w tempe-
raturze 170° C.

 • Zakwas na barszcz
Składniki:
– 1,5 kg buraków,
– 1,5 l wody,

– 1,5 łyżki soli, cukier,
– 3 ząbki czosnku,
– 2 liście laurowe,
– 4 ziarenka ziela angielskie-

go.
Wykonanie:
Do  dużego, wyparzonego 
słoja włożyć pokrojone bu-
raki. Dodać ziele angielskie, 
liście laurowe i obrane ząb-
ki czosnku. Posypać całość 
odrobiną cukru. Zalać bura-
ki przegotowaną, ostudzo-
ną wodą z  rozpuszczoną 
solą, tak aby były całkowi-
cie przykryte. Słoik przy-
kryć gazą lub luźno zakrę-
coną pokrywką i  odstawić 
w ciepłe miejsce na 7 dni. 
Po tym czasie zakwas prze-
cedzić przez sito. Można go 
zawekować lub użyć od ra-
zu.

 • Pierogi z kapustą 
i grzybami

Składniki:
Ciasto:
– 300 g mąki,
– 0,5 szklanki wody,
– 1 jajko,
– sól.
Farsz:
–   50   g  suszonych  grzy -

bów,
– 300 g kwaśnej kapusty,

– 1 cebula,

– olej,

– sól,

– zmielony pieprz.

– cukier.

Wykonanie:

Do  przesianej mąki wbić 

jajko, dodać wodę i szczyp-

tę soli. Zagnieść dokładnie 

ciasto, a następnie przykryć 

je  ściereczką, aby nie wy-

schło. Namoczone wcześniej 

grzyby ugotować do mięk-

kości w  wodzie, w  której 

się moczyły. Po ostudzeniu 

odcedzić i   posiekać.  Ka-

pustę odcisnąć z  nadmia-

ru wody i  drobno pokroić. 

Cebulę posiekać i  zeszklić 

na  oleju.  Dodać do  niej 

kapustę oraz grzyby. Pod-

smażać chwilę, cały czas 

mieszając. Doprawić solą, 

pieprzem i odrobiną cukru. 

Ciasto wyłożyć na stolnicę 

i rozwałkować. Przy pomo-

cy szklanki wykrawać krąż-

ki. Na każdy nałożyć porcję 

farszu i  dokładnie zlepić 

brzegi .  P ierogi  gotować 

w osolonej wodzie, aż wy-

płyną na powierzchnię.
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Koło Gospodyń Wiejskich wŬStobnieKoło Gospodyń Wiejskich wŬStobnie

Członkinie KGW Stobno wciąż podnoszą swoje umiejętności i chętnie uczestniczą 
w warsztatach oraz szkoleniach.

Działalność KGW w Stob-
nie rozpoczęła się w kwietniu 
2000 roku, po jego reaktywa-
cji. Wówczas do koła przystą-
piło 21 członkiń, Każdego roku 
przygotowywały Dzień Seniora 
dla najstarszych mieszkańców so-
łectwa oraz aktywnie włączały się 
w życie szkoły, współorganizując 
bale przebierańców, przeglądy 
teatrzyków szkolnych czy zaba-
wy karnawałowe. Za okazaną 
pomoc, zwłaszcza od strony 
kulinarnej, otrzymały zaszczytny 
tytuł �Przyjaciół Szkoły�. Wspól-
nie ze Stowarzyszeniem Rozwo-
ju Sołectwa Stobno KGW or-
ganizowało Noc Świętojańską, 
a w 2008 roku jego członkinie 
wzięły udział w widowisku �Noc 
Kupały�, przygotowanym z tej 
okazji. Członkinie koła wciąż 
podnoszą swoje umiejętności 

i chętnie uczestniczą w warsz-
tatach oraz szkoleniach, m.in. 
z wikliniarstwa, decoupage�u, 
haftu borowiackiego oraz ob-

sługi komputera. Przełomowym 
momentem w ich działalności 
był rok 2011, kiedy to powstała 
świetlica wiejska nad jeziorem.

Koło Gospodyń WiejskichKoło Gospodyń Wiejskich
wŬOkoninach NadjeziornychwŬOkoninach Nadjeziornych

Koło powstało 10 grudnia 
2024 roku. Są więc młodą, ale 
już prężnie działającą forma-
cją. Mimo krótkiego stażu, łą-
czy je ogromna energia, pasja 
oraz zamiłowanie do wspólnego 
działania na rzecz naszej Oko-
nin i lokalnej społeczności. 

  •• Filety śledzioweFilety śledziowe
w occiew occie

Składniki: 
– filety śledziowe, 
– cebula,
– liść laurowy, 
– sól,
– pieprz, 
– ziele angielskie.
Zalewa: 
– szklanka octu,
– szklanka oleju, 
– 2 łyżki cukru.
Wykonanie: 
Składniki na  zalewę zagoto-
wać i  ostudzić. Surowe filety 
śledziowe posolić i popieprzyć, 
po czym odstawić na godzinę. 
Cebulkę obrać i pokroić w piór-
ka. Liść laurowy, ziele angielskie, 
cebulę i  filety śledziowe zalać 
przestudzoną zalewą. Przełożyć 
do słoika i odstawić do lodówki 
na 24 godziny. Następnego dnia 
gotowe są do spożycia. 

  •• Ryba w cieście Ryba w cieście 
naleśnikowym naleśnikowym 

Składniki: 
– 1 kg filetów rybnych, 
–  słoik ogórków konserwo-

wych, 
– słoik papryki konserwowej.
Ciasto:
– szklanka mąki, 
– 0,5 szklanki wody,
– jajko,
– łyżeczka vegety.
Zalewa: 
– 2 szklanki wody, 
– 0,5 szklanki oleju,
– mały słoiczek przecieru,
– 2 łyżki ostrego ketchupu,

– 3 łyżki octu,
– 3 łyżki cukru,
– łyżka vegety.
Wykonanie: 
Filety rybne pokroić w kawał-
ki. Tak przygotowaną rybę 
namoczyć w cieście i smażyć 
na oleju. Usmażoną rybę po-
kroić w półksiężyce i przeło-
żyć do głębszej miski. Dwie 
duże cebule zeszklić na oleju. 
Paprykę i ogórki konserwowe 
pokroić w kostkę. Składniki 
na zalewę zagotować, lekko 
ostudzić i  przelać do  piski 
z rybą oraz pokrojonymi kon-
serwami. 

  •• Sałatka cioci z SopotuSałatka cioci z Sopotu
Składniki: 
– 2 piersi kurczaka,
– puszka kukurydzy,
– 4 ogórki kiszone, 
– 0,5 kapusty pekińskiej, 
– większy słoik majonezu, 
– koperek,
– łyżeczka mielonej ostrej pa-

pryki,
– sól. 
Wykonanie: 
Piersi pokroić w drobną kost-
kę, doprawić solę i  papryką, 
po czym podsmażyć na patel-
ni. Następnie w szklanej misze 
ułożyć warstwami: kurczak, 
kukurydza, majonez, pokrojo-
ne w kostkę ogórki, cebula, po-
szatkowana kapusta i koperek. 

Drugą formą przygotowania 
sałatki jest wymieszkanie 
wszystkich składników.

  •• Sernik z borówkamiSernik z borówkami
Składniki: 
Spód:
– kostka masła, 
–  250  g ciastek zbożowych 

vitanella (niebieskie opa-
kowanie). 

Masa serowa:
– kilogram twarogu z wiader-

ka president, 
– 4 całe jajka,
– 2 żółtka,
–   2  budynie  wani l iowe 

bez cukru (po 40 g każdy), 
– cukier waniliowy,
– szklanka cukru,
– opakowanie serka masca-

ropone. 
Polewa:
– 100 g białej czekolady, 
–  40  g śmietanki kremówki 

36%.
Dodatkowo:
– 300-400 g borówek (mogą 

być mrożone, do ciasta do-
dawać nierozmrożone).

Wykonanie: 
Ciasteczka zmielić w malak-
serze i  wymieszać z  rozto-
pionym masłem. Przełożyć 
na  formę wcześniej wyłożo-
ną papierem do  pieczenia. 
Piec 8 minut w temperaturze 
180° C w programie góra-dół. 

Mascarpone utrzeć z  cukrem 
i cukrem waniliowym na biały 
puch. Wbijając po jednym żółt-
ku, a następnie po jednym jajku 
cały czas ucierać (około 5 minut). 
Dodawać stopniowo twaróg, 
a na koniec budynie waniliowe 
w proszku. Miksować na wol-
nych obrotach. Masę serową 
przelać na  podpieczony spód. 
Na  wierzch wyłożyć borówki. 
Piec 70 minut w temperaturze 
175° C (góra-dół. Upieczone cia-
sto ostudzić w formie. Gdy cia-
sto będzie chłodne, przejechać 
nożem wzdłuż jego brzegów 
i odpiąć rant od tortownicy. 
Czekoladę i śmietankę umie-
ścić w rondelku. Podgrzewać 
do  rozpuszczenia się czeko-
lady. Polać ostudzony sernik. 
Schłodzić w lodówce. 

  •• Sernik rosaSernik rosa
Składniki:
Spód: 
– 100 g margaryny, 
– 0,5 szklanki cukru, 

– 2 szklanki mąki, 
– 2 jajka,
– mały proszek do pieczenia.
Masa serowa: 
– 1 kg twarogu,
– szklanka cukru, 
– 2 szklanki mleka,
– szklanka oleju, 
– 2 budynie śmietankowe,
– 2 jajka, 
– 4 żółtka.
Pianka: 
– 4 białka, 
– 0,5 szklanki cukru.
Wykonanie: 
Wszystkie składniki na spód 
zagnieść i wylepić nim bla-
chę. Piec 45 minut w tempe-
raturze 180° C. 
Twaróg, całe jajka, żółtka, 
szklankę cukru i budynie utrzeć. 
Wlać mleko i olej, wymieszać. 
Przelać na upieczony spód. Piec. 
Ubić białka, do których na-
stępnie dodać cukier. Piankę 
przełożyć na upieczony ser-
nik i piec przez 15 minut.

  •• Sałatka z tuńczykiemSałatka z tuńczykiem
Składniki:
– 2 marchewki,
– 1 cebula,
– 20 dkg kaszy kuskus,
– 2 puszki tuńczyka w kawał-

kach w oliwie,
– 3-4 jajka,
– 10 dkg żółtego sera,
– 0,5 pęczka szczypiorku (opcjo-

nalnie),
– majonez,
– sól,
– pieprz.
Wykonanie:
Marchew ugotować i pokroić 
w kostkę. Cebulę i szczypiorek 
drobno pokroić. Jaja ugotować, 
obrać i pokroić w drobną kost-
kę. Kaszę ugotować według 
przepisu na opakowaniu. Ser 
żółty zetrzeć na tarce o grubych 
oczkach. W szklanym naczyniu 
składniki układać warstwa-
mi, tak, by co drugą warstwę 
przełożyć niewielką ilością ma-
jonezu. Każdą warstwę dopra-
wić do smaku. Wierzch sałatki 
można udekorować. Kolejność 
układania składników jest do-
wolna, zależy od  upodobań 
smakowych.

  •• Sernik lotusSernik lotus
Składniki na formę o średnicy 
22 cm:

Ciasteczkowy spód:
– 160 g ciastek Lotus Biscoff,
– 40 g roztopionego masła.
Masa serowa:
– 600 g twarogu sernikowego 

„z wiaderka”,
– 250 g mascarpone,
– 1 opakowanie budyniu wani-

liowego,
– 3 średnie jajka,
– 120 g cukru,
–  16  g cukru wanilinowego 

lub 15 ml ekstraktu waniliowego.
Do dekoracji:
– 190 g kremu „Lotus Biscoff” 

crunchy lub creamy,
– 125 ml śmietanki kremówki 

36%,
– 100 g mascarpone,
– 40 g cukru pudru,
– 5 całych ciastek „Lotus Biscoff” 

(1 ciasteczko do pokruszenia 
na wierzchu sernika, a pozo-

stałe 4 szt. po przełamaniu 
do wbicia w rozetki z kremu 
śmietankowego).

Wykonanie:
Twaróg sernikowy, mascarpone 
oraz jajka powinny być w tem-
peraturze pokojowej. Piekarnik 
nagrzać do 175° C (góra-dół). 
Tortownicę wyłożyć papierem 
do pieczenia – zarówno dno, 
jak i boki.
Ciasteczka „Lotus Biscoff” 
zblendować z rozpuszczonym 
masłem. Przygotowaną masą 
wyłożyć formę, równomier-
nie ją rozprowadzić i dokład-
nie ugnieść. Następnie formę 
z przygotowanym spodem wło-
żyć do wcześniej nagrzanego 
piekarnika na 15 minut. Po tym 
czasie wyjąć formę z piekarni-
ka, a temperaturę zmniejszyć 
do 130° C. Na spód piekarnika 
położyć naczynie żaroodporne 
do połowy napełnione wodą.
Twaróg sernikowy, mascarpo-
ne, cukier oraz cukier wanili-
nowy bądź ekstrakt waniliowy 
miksować do połączenia skład-
ników (na średnich obrotach). 
Następnie dodawać po jednym 
jajku, a na samym końcu wsy-
pać budyń waniliowy. Miksować 
do uzyskania jednolitej masy, 
po czym całość przelać do for-
my. Wyrównać i włożyć do pie-
karnika rozgrzanego do 130° C 
na 60 minut. Po tym czasie wy-
łączyć piekarnik, a sernik pozo-
stawić w nim do całkowitego 
wystudzenia. Następnie włożyć 
go na kilka godzin do lodówki.
Schłodzone ciasto wyjąć z for-
my i  udekorować. Krem cia-
steczkowy podgrzać w piekar-
niku, a następnie równomiernie 
rozsmarować na wierzchu ser-
nika. Przygotować krem śmie-
tankowy. Śmietankę, mascarpo-
ne oraz cukier puder umieścić 
w mikserze i ubić na sztywną 
masę. Gotowy krem przełożyć 
do rękawa cukierniczego z do-
wolną tylką i uformować 9 ro-
zetek, które następnie obsypać 
pokruszonym ciasteczkiem. 
W rozetki można wbić połówki 
ciasteczek.

KGW w Okoninach Nadjeziornych kilka dni temu świętowało pierwszy rok dzia-
łalności. Fot. nadesłane
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Koło Gospodyń Wiejskich 
�Piecanki� to prężnie działają-
ca organizacja, której nazwa 
ma swoje historyczne korzenie. 
Odnosi się do miejscowości i pie-
ców, w których dawniej wypalano 
czerwoną cegłę.

Od kilku lat KGW �P ie-
canki� aktywnie angażuje się 
w życie społeczności, biorąc 
udział w różnorodnych konkur-
sach, organizowanych zarów-
no przez macierzystą gminę, 
jak i inne samorządy. Koło może 
poszczycić się już kilkoma wyróż-
nieniami oraz cennymi miejsca-
mi na podium.

Oprócz pielęgnowania tra-
dycji i konkursowych sukcesów, 
KGW �Piecanki� wykazuje się 
wielkim sercem, biorąc udział 
w akcjach charytatywnych ma-

jących na celu wsparcie chorych 
dzieci. Działalność koła to piękna 
tradycja połączona z nowocze-
snym zapałem do pracy i niesie-
niem pomocy.

Koło Gospodyń Wiejskich �Piecanki� w Łąskim Piecu. Fot. Anna Lipska

Koło Gospodyń Wiejskich �Piecanki�Koło Gospodyń Wiejskich �Piecanki�
wŬŁąskim PiecuwŬŁąskim Piecu

Koło Gospodyń Wiejskich Koło Gospodyń Wiejskich 
Klonowie

 • Udka faszerowane
mielonym 

Składniki: 
– 10 wytrybowanych udek z kurczaka,
– 600-700 g mięsa mielonego,
– 300 g wątróbki,
– 2 łyżki cukru,
– vegeta,
– pieprz,
– słodka mielona papryka,
– natka pietruszki,
– namoczona bułka, 
– 2 jajka, 
– wykałaczki.
Wykonanie: 
Wątróbkę posiekać i  wymieszać 
z mięsem mielonym, bułką, pietrusz-
ką i jajkami. Doprawić ww. przypra-
wami i wymieszać. Tak przygotowa-

ną masą nadziewać udka i spinać 
je wykałaczkami, w taki sposób, aby 
farsz nie wydostawał się. Piec w tem-
peraturze 180° C przez godzinę. 

 • Schab na słodko 
Składniki:
– schab, 
– pieprz ciemny,
– pieprz biały,
– sól,
– suszone śliwki,
– morele,
– puszka brzoskwiń,
– rodzynki,
– mąka,
– śmietana.
Wykonanie: 
Schab posolić i popieprzyć. Ob-
smażyć na złoty kolor, podlać wo-

dą i dusić 1,5 godziny. Pod koniec 
tego procesu dodać suszone śliw-
ki, morele, rodzynki, brzoskwinie 
wraz z syropem. Doprawić bia-
łym pieprzem. Zagęścić śmietan-
ką z mąką. Podawać z ryżem. 

 • Pierniczki na święta
Składniki: 
– 0,5 szklanki miodu,
– 2 jajka,
– 10 łyżek masła, 
– 600 g mąki,
– 2 łyżki sody, 
– 2 łyżki przyprawy do pierników,
– 2 łyżki cynamonu.
Wykonanie: 
Zmiksować miód, jajka i masło. 
Dodać pozostałe składniki syp-
kie i zagnieść. Wyrobione ciasto 

przez 30 minut trzymać w zam-
rażalniku. Po tym czasie wykra-
wać wzorki i piec przez 10 minut 
w temperaturze 180° C. 

 • Ciasto „Grześ”
Składniki: 
– 1 l śmietany kremówki,
–  10 wafelków „Grześków” 

w czekoladzie,
– puszka brzoskwiń,
– 2 mleczne czekolady, 
– 6 opakowań śmietan-fixu, 

– 0,5 szklanki cukru pudru.
Wykonanie: 
Wcześniej upiec dowolny ciem-
ny biszkopt z 5 jaj. Śmietanę 
ubić z cukrem pudrem i śmie-
tan-fixami. Do mas dodać po-
krojone wafle, czekoladę i brzo-
skwinie. Wymieszać i przełożyć 
na biszkopt, uprzednio nasączo-
ny kawą rozpuszczalną. Ciasto 
dobrze schłodzić i posypać star-
tą czekoladą. 

Pierwsze wzmianki o KGW w Klonowie datowane są na 1929 r. Fot. nadesłane 

Koło Gospodyń Wiejskich 
w Klonowie liczy 14 członkiń. 
Nie jest znana dokładna data po-
wstania koła, ale pierwsze wzmian-
ki o nim można znaleźć w książce 
o Klonowie z datą 1929 r.

Gospodynie działają na rzecz 
seniorów, biorąc udział w pro-
gramie �Danie wspólnych chwil� 
z Fundacji Biedronka. Współ-

działają z Ochotniczą Strażą 
Pożarną, Szkołą Podstawową 
w Klonowie oraz z sołtysem i ra-
dą sołecką.

Ponadto działania pań opiera-
ją się na organizacji spotkań na te-
renie wsi. W tym roku, wspólnie 
z całym sołectwem, KGW przy-
wróciło niegdyś cykliczną imprezę 
pn. Borowe Święto.
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 • Śledzie gotowane
Składniki: 
– 1 kg śledzi,
– 4 średnie cebule, 
– szklanka octu,
– szklanka wody, 
– szklanka oleju,
– ziele angielskie,
– 6 liści laurowych,
– 2 łyżeczki soli,
– 4 łyżeczki cukru,
– 6 łyżek przecieru. 
Wykonanie: 
Śledzie pokroić. Cebulę pokroić 
w talarki. Składniki na marynatę 

zagotować. Na przemian dodawać 
do marynaty śledzie i cebulę. Go-
tować dokładnie 12 minut od za-
gotowania na wolnym ogniu. 

 • Sernik z brzoskwiniami
Składniki: 
Ciasto:
– 3 szklanki mąki,
– kostka margaryny,
– 3 łyżki cukru,
– cukier waniliowy, 
– 5 żółtek, 
– 3 łyżeczki proszku do pieczenia.
Masa twarogowa: 
– 1 kg twarogu dwukrotnie zmielonego, 

– całe jajko, 
– budyń śmietankowy, 
– 0,5 kostki margaryny, 
– 0,5 szklanki cukru. 
Dodatkowo: 
– puszka brzoskwiń, 
– 5 białek, 
– 2 łyżki mąki ziemniaczanej, 
– szklanka cukru,
– cukier waniliowy.
Wykonanie: 
Składniki na  ciasto zagnieść 
i podzielić na dwie części. Jedną 
włożyć do zamrażarki, a drugą 
wyłożyć na blachę. 

Przygotować masę twarogową. 
Utrzeć margarynę z cukrem. Dodać 
jajko, twaróg i budyń. Na wcze-
śniej wyłożone ciasto przełożyć 
masę twarogową. Na nią pokro-
jone i  odsączone brzoskwinie. 
Następnie ubić 5 białek z cukrem, 
cukrem waniliowym i mąką ziem-
niaczaną. Wyłożyć na brzoskwinie. 
Na koniec zetrzeć na tarce drugą 
część ciasta z zamrażalnika. Piec 
do suchego patyka. 

 • Pierniczki 
Składniki: 
– 1,5 kilograma mąki, 

– 0,5 kilograma miodu,
– 0,5 kilograma cukru,
–  4 opakowania przyprawy 

do pierników,
– 2 łyżeczki sody,
– 2 łyżeczki proszku do piecze-

nia,
– 0,5 kilograma tłuszczu,
– 5 jajek.
Wykonanie: 
Jajka utrzeć z  cukrem. Dodać 
pozostałe składniki. Wygniatać 
do dokładnego połączenia. Piec 
5-8 minut. 

Koło Gospodyń Wiejskich Koło Gospodyń Wiejskich 
�Wesołe Babki��Wesołe Babki�

wŬPłazowie

Koło Gospodyń Wiejskich 
�Wesołe Babki� w Płazowie 
powstało we wrześniu 2022 r. 
Obecnie zrzesza 13 członkiń, 
które udzielają się na dożynkach, 
czy konkursach typu �Bitwa Re-
gionów�. Organizują poczęstunek 

na trasie Tucholskiej Ekstremal-
nej Drogi Krzyżowej. Na miko-
łajki i Dzień Dziecka pamiętają 
o najmłodszych mieszkańcach. 
W tym roku panie z KGW po raz 
pierwszy organizują Wigilię 
dla mieszkańców. 

  •• Pieczony karp Pieczony karp 
po królewskupo królewsku

Składniki: 
–  wyprawiony karp (o  masie 

około 1,5kg),
– 0,5 cytryny,
– łyżka ziół prowansalskich,
– sól,
– pół pęczka zielonej pietruszki,
– biała część z jednego pora, 
– marchew,
– łyżka masła,
– olej do smażenia.
Wykonanie: 
Karpia umyć i starannie osuszyć 
na bibule kuchennej. Następnie 
lekko skropić sokiem wyciśnię-
tym z cytryny, oprószyć ziołami 
prowansalskimi i odstawić do lo-
dówki na 2 godziny. Białą część 
pora i obraną marchewkę bardzo 
drobno posiekać. Połowę warzyw 
i natkę pietruszki włożyć do środ-
ka ryby. Rozcięcie spiąć szpilkami 
kuchennymi. Karpia ułożyć w na-
tłuszczonym naczyniu żarood-
pornym, pokryć płatkami masła, 
obłożyć resztą warzyw. Piec przez 
20 minut w piekarniku nagrza-
nym do 200° C.

  •• PasztecikiPaszteciki
Składniki: 
– opakowanie mrożonego ciasta 

francuskiego,
– jajko.
Farsz: 
– 300 g kwaszonej kapusty,
– kilka suszonych grzybów,
– duża cebula,
– sól,
– pieprz czarny mielony,
– olej.
Wykonanie: 
Ciasto rozmrozić w  lodówce. 
Grzyby umyć, zalać gorącą wodą. 
Namoczone wyjąć i drobno po-
siekać. Cebulę obrać i drobno po-
szatkować. Kapustę mocno odci-
snąć z soku, pokroić. Do rondla 
wlać wyciąg z grzybów, wrzucić 
kapustę, grzyby, cebulę i dusić, 
podlewając wywarem z  grzy-
bów. Ciasto podzielić na połowę. 
Zaznaczyć radełkiem trójkąty. 
Na jednym płacie ciasta ułożyć 
porcje farszu, brzegi posmaro-
wać białkiem, przykryć drugim 
płatem ciasta. Skleić paszteciki 
dociskając je, pokroić. Ułożyć 
na blasze, posmarować rozbeł-

tanym żółtkiem i upiec w piekar-
niku na złoty kolor.

  •• Makowiec wigilijnyMakowiec wigilijny
Składniki: 
Ciasto:
– 400 g mąki pszennej,
– 150 g masła,
– 50 g drożdży,
– cukier waniliowy,
– 2 łyżki cukru pudru,
– 2 jaja,
– śmietana,
– tłuszcz do smarowania formy,
– bułka tarta do wysypania for-

my.
Nadzienie makowe:
– 400 g maku,
– 150 g masła,
– 1 l mleka,
– 0,75 szklanki miodu,
– 0,5 laski wanilii,
– 100 g migdałów,
– 150 g rodzynków,
– 3-4 jajka,
– szklanka cukru.
Wykonanie: 
Przepłukany mak zalać w garn-
ku wrzącym mlekiem i gotować 
przez 30 minut. Odsączyć na si-
cie i trzykrotnie zemleć. W osob-

nym garnku rozpuścić masło 
i miód, dodać drobno utłoczoną 
wanilię, wiórki migdałowe i spa-
rzone wrzątkiem rodzynki. Dodać 
mak i wymieszać. Podgrzewać 
przez 15 minut, przestudzić. 
Do otrzymanej masy wmieszać 
żółtka oraz ubitą na  sztywno 
pianę z białek.
Wyrobić ciasto drożdżowe. Droż-
dże rozrobić ze śmietaną. Zaczyn 
połączyć z pozostałymi składni-
kami. Ciasto powinno być gładkie 
i lśniące. Rozwałkować na stolni-
cy w formie cienkiego prostokąta. 
Rozsmarować równomiernie let-
nie nadzienie makowo-bakaliowe, 
zwinąć, przenieść do wysmaro-
wanej i oprószonej bułką tartą 
formy. Odstawić w ciepłe miejsce 
do wyrośnięcia na co najmniej 
godzinę. Piec 50 minut w pie-
karniku rozgrzanym do średniej 
temperatury.

  •• Sakiewki gwiazdoraSakiewki gwiazdora
Składniki: 
Na naleśniki: 
– 2 szklanki mąki pszennej,
– szklanka mleka albo jasnego 

piwa,

– szklanka wody,
– sól.
Farsz: 
– 0,5 kilograma kwaszonej ka-

pusty,
– 100 g suszonych grzybów,
– cebula,
– liść laurowy,
– 3 jajka,
– sól,
– pieprz czarny mielony,
– oliwa albo olej roślinny.
Wykonanie: 
Grzyby opłukać, zalać wodą, go-
tować przez 30 minut i odcedzić. 
Kapustę zalać wrzątkiem, ugo-
tować z 2 łyżkami oleju i liściem 
laurowym, odcedzić i odcisnąć. 
Cebulę obrać, posiekać w kostkę, 
przesmażyć na oleju. Dodać po-
siekaną kapustę i grzyby (można 
zemleć w maszynce do mięsa), 
oprószyć solą i świeżo zmielonym 
pieprzem. Wbić jajka, wymieszać. 
Z mąki, mleka albo piwa, wody 
i szczypty soli zmiksować ciasto 
naleśnikowe. Usmażyć naleśniki, 
które jeszcze ciepłe napełniać far-
szem, składać w sakiewki i zwią-
zać szczypiorkiem.

Koło Gospodyń Wiejskich przed Wielkanocą przygotowuje posiłek dla uczestników 
Ekstremalnej Drogi Krzyżowej. Fot. (al)
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Reklama

KGW w Ostrowie powstało prawdopodobnie w 1965 roku. Zareje-
strowane w ARiMR jest od 2018 roku. Obecnie KGW w Ostrowie liczy 
13 pań i jednego pana. Działają w miarę swoich możliwości. Biorą udział 
w festynach, organizują wycieczki integracyjne dla mieszkańców wsi 
� byli w Elblągu oraz w Toruniu, gdzie wyjazd połączono z warsztatami 
pieczenia pierników. Co roku organizują rajd pieszo-rowerowy, podczas 
którego poznają urokliwe zakątki gminy Cekcyn. Biorą udział w promocji 
borowiackich smaków podczas wydarzeń organizowanych przez ARiMR. 

Koło Gospodyń Wiejskich w Ostrowie podczas Cekcyniady. Fot. (pp)

Koło Gospodyń Wiejskich Koło Gospodyń Wiejskich 
wŬOstrowiewŬOstrowie

 • Pierogi z grzybami
Składniki: 
– 0,5 kilograma ugotowanych 

i zmielonych ziemniaków,
– jajko,
– 0,5 kilograma mąki pszennej 

typ 500,
– 0,5 kilograma leśnych grzybów 

lub pieczarek,
– 2 cebule,
– 300 g boczku, 
– sól,
– pieprz.
Wykonanie: 
Z ziemniaków, mąki i jajka wy-
robić ciasto tak, aby odchodziło 
od ręki. Grzyby usmażyć z cebul-
ką, pieprzem i solą, a następnie 
mielić przez maszynkę. Z ciasta 
uformować pierogi, które należy 
nadziewać farszem. Następnie 
wrzucić je do osolonego wrzątku. 
Gdy wypłyną na powierzchnię, 
wyciągnąć i przełożyć na cedzak. 

Wyłożyć na talerz i okrasić usma-
żonym boczkiem z cebulką. 

 • Makowiec zawijany
Składniki: 
– 0,5 kilograma mąki,
– 50 g drożdży,
– szklanka mleka,
– 2 jajka,
– 2 żółtka,
– 100 g masła,
– skórka z cytryny,
– szczypta soli.
Dodatkowo: 
– puszka masy makowej.
Wykonanie: 
Wyrobić zwyczajne ciasto droż-
dżowe. Podzielić je na 3 części 
i rozwałkować. Na tak przygo-
towane ciasto wyłożyć masę 
makową, zawinąć i pozostawić 
na 0,5 godziny do wyrośnięcia. 
Wstawić do piekarnika nagrza-
nego do 180° C i piec przez pół 
godziny. 

 • Ciasto Kasate
Składniki: 
– 8 jaj,
– 2 szklanki mleka,
– 2 szklanki cukru,
– 2 opakowania cukru waniliowego,
– 2 kostki masła,
– bakalie,
– 2 łyżeczki żelatyny,
– 0,5 szklanki wody.
Wykonanie: 
Jajka, mleko, cukier i cukry wanilio-
we przełożyć do garnka i gotować 
na parze do uzyskania konsystencji 
usmażonych jajek. Masę wystudzić. 
Gdy będzie chłodna, należy połączyć 
ją z 2 kostkami masła. Następnie 
wlać 2 łyżeczki żelatyny rozpusz-
czone w 0,5 szklanki wody i dodać 
bakalie. Masę przełożyć do tortow-
nicy i schłodzić przez 2-4 godziny. 
Na wierzch ciasta według uznania 
można wyłożyć galaretkę, owoce 
lub polewę czekoladową. 

Koło Gospodyń Wiejskich w Wielkich Budziskach działa od 60 lat. Fot. nadesłane

 • Chleb
Składniki: 
Zaczyn:
– 0,5 kostki drożdży,
– szklanka mąki żytniej,
– 0,5 szklani mąki pszennej,
– 2 łyżeczki cukru,
– szklanka letniej wody.
Pozostałe: 
– kilogram mąki (żytniej, pszen-

nej, orkiszowej),
– 0,8 litra letniej wody,
– 2 łyżeczki soli,
– szklanka ziaren (słonecznik, dynia, 

siemię lniane, płatki owsiane),
– 0,5 szklanki otrębów pszennych,
–  4 łyżki octu jabłkowego 

lub balsamicznego,
– 4 łyżki oleju lnianego lub in-

nego.
Wykonanie: 
Wymieszać skadniki do zaczynu. 
Zostawić do wyrośnięcia. Następ-
nie dodać do niego pozostałe 

składniki, wyrobić ciasto i zosta-
wić do wyrośnięcia. Nasmarować 
dwie blaszki 12×30 cm, wysypać 
otrębami, przełożyć ciasto i zo-
stawić do ponownego wyrośnię-
cia. Piec w temperaturze 200° C 
przez 60 minut.

 • Pstrąg na maśle 
Składniki: 
– 2 pstrągi,
– sól,
– pieprz czarny,
– pieprz cytrynowy,
– świeży koper,
– masło.
Wykonanie: 
Pstrągi pokroić w dzwonka. Dopra-
wić solą, pieprzem czarnym i pie-
przem cytrynowym oraz świeżym 
koperkiem. Rybę ułożyć w naczy-
niu żaroodpornym wysmarowa-
nym masłem. Piec w temperaturze 
200° C przez 20 minut.

 • Pierniki
Składniki: 
– 250 g miodu,
– 250 g brązowego cukru,
– 100 g masła,
– 600 g mąki typu 450,
– 10 g przyprawy do piernika,
– 2 duże jajka,
– 5 g sody,
– 10 g kakao.
Polewa: 
– 200 g śmietanki 30%,
– 200 g czekolady (mleczna, bia-

ła lub deserowa), 
– 60 g masła.
Wykonanie: 
Miód z masłem rozpuścić w kuchen-
ce mikrofalowej. Mąkę, kakao, przy-
prawę do piernika, sodę oraz cukier 
wymieszać w dużej misce. Dodać 
jajka i rozpuszczony miód z masłem. 
Wygniatamy. Całość owinąć folią 
spożywczą i odstawić do lodówki 
na 2-3 doby. Po tym czasie roz-

wałkować ciasto na grubość około 
3 milimetrów i wykrawać kształty. 
Pierniki piec około 8 minut w tem-
peraturze 180° C. 
Przygotowanie polewy rozpo-
cząć od zagotowania śmietanki. 
Następnie zalać nią pokruszoną 
czekoladę i mieszać do całkowi-
tego rozpuszczenia. Następnie 
dodać miękkie masło i wymie-
szać. Polewą i kolorową posypką 
dekorować wystudzone pierniki. 

 • Ciasto z dyni 
Składniki: 
– 0,5 kilograma mąki,
– 2 szklanki miąższu dyni startego 

na tarce o drobnych oczkach,
– szklanka mleka, 
– 120 g cukru pudru,
– 100 g drożdży,
– 3 jaka,
– 0,5 szklanki oleju,
– olejek rumowy, 

Wykonanie: 
W garnuszku podgrzać mleko, 

dodać pokruszone drożdże 

i łyżkę cukru pudru. Dokład-

nie wymieszać, aby powstał 

zaczyn. Odstawić w  ciepłe 

miejsce do  wyrośnięcia. 

Do  dużej miski wsypać mą-

kę. Dodać zaczyn, wbić jajka, 

wlać olej. Wyrabiając ręką 

dodać cukier i olejek rumowy. 

Gdy uformowane zostanie cia-

sto, dodać dynię i dokładnie 

wymieszać. Podłużną blachę 

wyłożyć papierem do piecze-

nia i przełożyć do niej ciasto. 

Odstawić w  cieple miejsce 

do wyrośnięcia, a następnie 

piec w piekarniku przez go-

dzinę w temperaturze 170° C 

do  tzw. suchego patyczka. 

Upieczone i wystudzone cia-

sto posypać cukrem pudrem. 

Koło Gospodyń Wiejskich 
w Wielkich Budziskach działa 
oko ło 60 lat. Jego przewod-
niczącymi by ły: Helena Su-

chomska , Władysława Ast , 
Bronis ława Górka i  Wie-

sława Jaśkiewicz .  Obecnie 
na czele ko ła stoi  Elżbieta 

Lubińska .  KGW w Wielkich 
Budz i skach  l i c zy  14  pań , 
k t ó re  a k t y w n i e  u c z e s t n i -
czą  w różnych dzia łaniach. 

Od paru lat realizują  różne 
projekty warsztatowe, przy-
gotowują  jedzenie na festy-
ny i spotykają się w świetlicy 
z różnych okazji.

Koło Gospodyń WiejskichKoło Gospodyń Wiejskich
wŬWielkich BudziskachwŬWielkich Budziskach
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Krwiodawcy z Tucholi i po-
wiatu tucholskiego spotkali się 
na wspólnej uroczystości z okazji 
Dni Honorowego Krwiodawstwa 
� cyklicznej okazji ustanowionej 
przez Polski Czerwony Krzyż 
w 1972 roku. Jest to zawsze oka-
zja do wręczenia indywidualnych 
odznaczeń i szansa pochwale-
nia kół działających w szkołach 
średnich. To też dobry moment, 
żeby przypomnieć, z jak bezcen-
ną pomocą przychodzą wszyscy 
krwiodawcy.

Przyjechał sam prezes 
zarządu głównego 
i był... gotów 
rozmawiać o składkach

Tucholanie na spotkaniu 
w restauracji �Pod Halabar-
dami� mieli gościa, o którego 
obecności gospodyni, szefowa 
rejonu PCK Jadwiga Kozłow-

ska, dowiedziała się zaledwie 
dzień wcześniej. Do Tucholi 
zawitał sam prezes Zarządu 
Głównego Polskiego Czerwo-
nego Krzyża Zbigniew Klaw-

czyński. Jest nim od czerwca 
2025 roku, bo właśnie w tym 
roku odbyły się wybory zarządu 
PCK na nową kadencję, która 
potrwa do 2029 roku. Trzeba 
jednak przyznać, że Tuchola 
nie jest dla nowego prezesa 
żadną egzotyką. Klawczyński 
pochodzi z naszego wojewódz-
twa, a wcześniej był prezesem 
Zarządu Okręgowego PCK 
w Bydgoszczy. Gość także pod-
czas uroczystości w Tucholi 
wytłumaczył, że w PCK nastę-
puje aktualnie odświeżenie 
koncepcji działania. Organiza-
cji zależy na ludziach młodych 

i kontakcie z wolontariuszami. 
Dlatego prezesa cieszył widok 
młodzieży szkolnej. Z przyjem-
nością też wręczał gratulacje 
kołu krwiodawców Technikum 
Leśnego w Tucholi. Prowadzą-
cy je nauczyciel Piotr Kiersz-

nicki wspomniał, że koło PCK 
w �Leśniku� działa już 55 lat! 
Jest więc tylko o 5 lat młodsze 
od samej szkoły.

Prezes Klawczyński przyznał 
ponadto, że jest gotów rozma-
wiać z każdym indywidualnym 
krwiodawcą, który... nie jest za-
dowolony z obowiązującej aktu-
alnie rocznej składki wynoszącej 
60 zł dla osoby dorosłej.

Czy krwiodawcy będą 
bardziej docenieni? 
Trwają prace

Ciekawych informacji, które za-
interesują nie tylko krwiodawców 
pojawiło się więcej. Przedstawiciel 
tucholskiego PCK Adam Cheł-
chowski opowiedział, że czynione 

są starania, aby krwiodawcy czuli 
się potrzebni i nie rezygnowali 
ze swojej szczodrości. Trwają prace 
nad nowymi formami docenienia 
dawców. Obecnie mogą oni liczyć 
na dodatkowe dwa dni wolnego. 
Teraz rozmowy mają dotyczyć 
np. ulg za przejazdy komunika-
cją publiczną. Widoczny postęp 
nastąpił aktualnie w przypadku 
krwiodawców, ale grupy zawodo-
wej, która akurat nie funkcjonuje 

na naszym terenie � górników. 
W Sejmie jest już projekt ustawy, 
który zakłada dni, w które oddaje 

się krew, do okre-
sów pracy górni-
czej. A to będzie 
wiązać się z wcze-
śniejszą emeryturą.

� Nad nowymi 
formami doce-
nienia pracuje się 
po to, aby krwio-
dawców nie uby-
wało, a przybywa-
ło � zwrócił uwagę 
Chełchowski.

Dla przybyłych 
na uroczystość 
gości podniosłym 
momentem było 
otrzymanie zasłu-
żonych odznak. 
Listę odznaczeń 
HKD i wyróżnio-
nych krwiodaw-
ców podajemy 
przy artykule.

Tekst i fot. 

Piotr Paterski

Honorowi krwiodawcy z powiatu tucholskiego 
przyjęli odznaczenia od samego prezesa PCK

Ważną misję mają szkolne koła PCK i młodzi krwiodawcy. Dzięki nim ruch krwiodawstwa może trwać. Warto wspomnieć, 
że koło przy Technikum Leśnym w Tucholi działa już 55 lat! A więc zaledwie tylko o pięć mniej niż samo technikum.

Mieszkańcy powiatu tucholskiego z odznaczeniami HDK.

Jadwiga Kozłowska z oddziału rejonowego Polskiego Czerwonego Krzyża była 
niezwykle szczęśliwa, że uroczystość w Tucholi odwiedził sam prezes PCK Zbi-
gniew Klawczyński.

Uczestnicy Dni Honorowego Krwiodawstwa w Tucholi, 4 grudnia w restauracji �Pod Halabardami�.

Tucholscy krwiodawcy odebrali odznaczenia, 
a moment ten mogą zapamiętać szczegól-
nie – z uwagi na obecność samego prezesa 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Właśnie on 
pojawił się osobiście na Dniach Honorowego 
Krwiodawstwa w Tucholi.

Osoby z odznaczeniami 
HDK (w nawiasie 
stopień HDK):

 • Ewa Szamocka (I, II, III)
 • Jacek Adamczyk (I, II, III)
 • Adam Narloch (I, II, III)
 • Wojciech Wytrążek (I, II)
 • Iwona Wielandt (I)
 • Grzegorz Kaczerzewski (I)
 • Jacek Szymański (II, III)
 • Elżbieta Górecka (II)
 • Jarosław Szlachcikowski (II)
 • Bartosz Puchowski (III)
 • Daria Olejnik (III)
 • Danuta Kopiszka (III)

Wyróżnieni krwiodawcy

 • Grzegorz Zieliński
 • Dariusz Krygowski
 • Piotr Kawski
 • Kazimierz Landmesser
 • Adam Górski
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Zgodnie z zapowiedzią wie-
czorem w gostycyńskim GOK-
-u otworzyły się drzwi do świa-
ta pracowitych kraśniąt � ma-
łych pomocników Świętego Mi-
kołaja. I jak szybko można było 
się przekonać, te sympatyczne 

istoty � kiedy ktoś im podpad-
nie � potrafią płatać też niezłe 
psoty! Tak było choćby z Miko-
łajem, który zapomniał o sko-
rupkach po jajku wypełnionych 
mlekiem, a bez nich wiadomo 
� magia świąt nie może za-

istnieć! Stąd też pojawiły się 
trudności brodatego gościa 
z dotarciem do Gostycyna. 
Na szczęście, dzięki pomocy 
dzieci, odnalazł on właściwą 
drogę.

Na scenie rodzice

Świąteczną opowieść, w któ-
rej nie brakowało nawiązań 
do borowiackich tradycji, ale 
i współczesnych wątków, pu-
bliczność śledziła z zapartym 
tchem. Praktycznie od począt-

ku trwania spektaklu jego twór-
cy włączyli widzów do zabawy 
� kraśnięta pojawiały się mię-
dzy rzędami krzeseł, a wspólne 
śpiewanie świątecznych piose-
nek sprawiło, że najmłodsi nie 
potrafili pozostać na swoich 
miejscach.

W role aktorów wcielili się 
przede wszystkim rodzice dzie-
ci z gostycyńskiego przedszkola 
i szkoły, co samo w sobie było już 
niemałą atrakcją. Występ poprze-
dziły sześciotygodniowe próby!

Scenariusz przedstawienia 
napisała Ewelina Olejniczak-

-Muzioł, która i tym razem nie 

przegapiła okazji, by nawiązać 
do lokalnych tradycji � stąd za-
miast elfów pojawiły się właśnie 
kraśnięta i skorupki po jajku. In-
struktorka GOK-u sama również 
wystąpiła w spektaklu, wcielając 
się w rolę jednego z borowiac-
kich krasnali � co zrobiła feno-
menalnie! W przedstawieniu 
z pełnym zaangażowaniem wy-
stąpiły także: Anna Podgórska 

(Święty Mikołaj), Katarzyna An-

drik (Kraśnię), Magdalena Szy-

mańska (Renifer), Daria Teszka 
(Borowiaczek), Agata Andrik 

(Śnieżynka) oraz Martyna Ko-

złowska (Zosia). Pełne humo-
ru przedstawienie publiczność 
nagrodziła gromkimi brawami. 
Już w kuluarach gratulowano 
aktorom stworzonych przez nich 
postaci, które bawiły widzów bez 
względu na wiek.

Słodko do potęgi!

Dodajmy, że wieczorny spek-
takl był trzecim przedstawieniem 
tego dnia. Do południa świą-
teczną historię zdążyły obejrzeć 
przedszkolaki oraz dzieci z klas 
I�III Szkoły Podstawowej w Go-
stycynie (część z nich pojawi-
ła się ponownie na widowni). 

Każde przedstawienie kończyło 
się rozdaniem pierników przy-
gotowanych przez gostycyńską 
piekarnię. Wieczorem nie za-
brakło również czasu na zdjęcia 
ze Świętym Mikołajem, który dla 
wszystkich dzieci przygotował 
słodkie upominki. Kraśnięta na-
tomiast zaprosiły najmłodszych 
do udziału w warsztatach zdo-
bienia pierników. Było słodko 
do potęgi � nie tylko za sprawą 
ciasteczek i ogromnych ilości 
lukru, ale i uśmiechów na twa-
rzach wszystkich dzieci.

Tekst i fot. Agata Wiśniewska 

Gminny Ośrodek Kultury w Gostycynie w piątek (12.12) zaprosił dzieci na spotkanie w Pracowni Kraśniąt. Wy-
darzenie otworzył świąteczny spektakl, który od pierwszych minut zdobył serca publiczności!

Po spektaklu dzieci ruszyły na spotkanie ze Świętym 
Mikołajem, który miał dla nich słodkie upominki. 

W przedstawieniu wystąpiły m.in. Martyna Kozłowska i Katarzyna Andrik. 

Święty z brodą, odwiedzając kolejny raz Gostycyn, na pew-
no nie zapomni już o skorupkach z mlekiem dla kraśniąt.

Kraśnięta bardzo szybko wymyśliły, jak dać nauczkę Świętemu Mikołajowi. 

Aktorzy włączyli publiczność do wspólnego śpiewu. 
Miejsca w GOK-u szybko zapełniły się młodymi miłośnikami teatru i ich bliskimi.

Do Pracowni Kraśniąt zawitała Agata Fal-
kowska ze świetlicy wiejskiej w Pruszczu.

Nie mniejsze zainteresowanie wzbudziły warsztaty zdobienia pierników.

i ś d k l i i k ( ) ił d i i k i i ś i

Kraśnięta w akcji. Dla Mikołaja psoty, a dla dzieci piernikiKraśnięta w akcji. Dla Mikołaja psoty, a dla dzieci pierniki
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ReklamaReklama

Ponad 80 wystawców zgło-
siło chęć postawienia swoje-
go straganu na II Borowiac-
kim Jarmarku Bożonarodze-
niowym, który w weekend 
13-14 grudnia zawładnął ryn-
kiem w Tucholi. Ich spore gro-
no uczestniczyło już w pierw-
szej edycji rok temu. Debiut 
imprezy był udany. Wystaw-
com zależało, by w tym roku 

znów móc handlować na ryn-
ku w Tucholi. Najlepiej w tym 
samym, konkretnym miejscu. 
A to już nie było takie proste, 
bo wieść o potencjale boro-
wiackiego jarmarku na tuchol-
skiej starówce zdążyła się ro-
zejść i chętnych było sporo. 
Niektórzy postanowili zgłosić 
się tylko na sobotę, inni do-
piero na niedzielę. Stanowi-

ska dały jarmarkowi ogromną 
różnorodność. Mogliśmy liczyć 
na gospodynie i gospodarzy 
wiejskich z Małego Mędromie-
rza i Przyrowy. Chętnie han-
dlowały wędlinami, mięsem, 
miodami dobrze znane lokalne 
firmy. Z okazji skorzystały re-
stauracje i sklepy z ul. Wryczy. 
Szeroki skład lokalnych twór-
ców i rękodzielników uzupeł-
nili przyjezdni z Pomorza. Gdy 
zamienialiśmy po kilka słów 
z kolejnymi handlarzami oferu-
jącymi unikatowe wyroby i któ-
rych twarze doskonale znamy 
z powiatu tucholskiego, ci nie 
narzekali. Zainteresowani klien-

ci rotowali, krążyli od stoiska 
do stoiska, by ogrzać się albo 
kawką, albo grzańcem, których 
zapach przyciągał z daleka. 
Wydawało się nawet, że bar-
dziej handlowa na jarmarku 
jest niedziela. Za to w sobotę 
w centrum uwagi mieszkańców, 
szczególnie rodzin z dziećmi 

znalazło jedno widoczne z od-
dali miejsce...

Gwar przy domku 
na parkingu

Osobny wątek to bowiem 
domek św. Mikołaja i Borowiac-
kiego Gwiazdora. Ci przywitali 
się z uczestnikami jarmarku 

W sobotę ze względu na niespodziewanie złą 
pogodę jarmark zaczął się bardzo nieśmiało, 
ale z godziny na godzinę przybywało na nim 
ludzi. Wydawało się, że tego wieczora przy ob-
leganym domku św. Mikołaja i Borowiackiego 
Gwiazdora mamy do czynienia ze szczytem 
imprezy. W niedzielę jednak znów stragany 
ożyły. Spacerowały tu setki ludzi!

Przyjazd bohaterów jarmarku, na których oczekiwały dzieci.

Jarmark oferował szeroką gamę ozdób świątecznych.

Znalazło się miejsce dla Astrobazy Gostycyn. Popularnonaukowe stanowisko 
przyciągało młodzież.

Św. Mikołaj wykazał się nie tylko hojnością, ale i siłą. 

Pod patronatem „Tygodnika Tucholskiego”

Setki gzubów i dwa dni życia na rynku w TucholiSetki gzubów i dwa dni życia na rynku w Tucholi
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w sobotę po południu i potem 
mieli ogrom pracy. Domek, któ-
ry tym razem umiejscowiony był 
na parkingu rynku, całe rodziny 
oblegały do godzin wieczor-
nych. Mikołaje �sklonowali się�, 
co jeszcze uatrakcyjniło wyda-
rzenie. Skład uzupełniła pani 
Mikołajowa, a bez zapowiedzi 
pojawiły się postacie z filmo-

wego Grincha, podkradające 
prezenty i robiące ogromne, 
pozytywne zamieszenie. Pod-
kreślić tu trzeba zaangażowanie 
szerokiej ekipy restauracji z Żal-
na �Grasz w zielone?�. W aran-
żację domku, a potem wsparcie 
podczas imprezy włączyły się 
uczennice Zespołu Szkół Lice-
alnych i Agrotechnicznych. �Ty-

godnik Tucholski�, podobnie jak 
rok temu, zrealizował postać Bo-
rowiackiego Gwiazdora, nawią-
zującego szykiem, mową i tem-
peramentem do Gwizdora wpi-
sanego w historię i regionalizm 
Borów Tucholskich. Gwizdor 
albo w parze ze św. Mikołajem, 
albo w niedzielę indywidualnie, 
rozdawał słodycze, gonił rózgą, 
nawoływał gzuby do zdjęć. Kil-
kukrotnie ciekawskim przechod-
niom tłumaczył, czym różni się 
od św. Mikołaja. 

Sztab 
zaangażowanych ludzi

Za sprawnym,  udanym 
przeprowadzeniem jarmarku 
stał sztab ludzi. Wiele sił wło-

żyli w całość Wioletta Cha-

bowska, Lucyna Zdanowska 
z Muzeum Borów Tucholskich 
czy Karol Grzywacz z tuchol-
sk iego s tarostwa.  Jarmark 
z  mikro fonem prowadz i ły 
przez dwa dni  Agnieszka 

Schreiber i Hanna Krueger. 
Przez scenę przewijały się so-
listki i lokalne schole, a dzia-
ło się to pod okiem Tomasza 

Kotowskiego.
Dodajmy, że jarmark otwie-

rał szeroki skład władz powiatu 
ze starostami Andrzejem Urbań-

ski i Jerzym Kowalikiem i rad-
nym Aleksandrem Fenigiem, 
dyrektorem Tucholskiego Ośrod-
ka Kultury Piotrem Mówińskim, 
radnym miejskim szczególnie 
związany z rynkiem Andrzejem 

Galinskim, a także Magdaleną 

Kurpinowicz z Lokalnej Grupy 
Działania �Bory Tucholskie�.

(pp),

fot. Marcin Ossowski

Reklama

Niezapowiedziane towarzystwo. Postacie Grincha i pro-
wadząca pierwszy dzień jarmarku Agnieszka Schreiber.

Szerokim składem swoje dzieła proponowali 
lokalni twórcy ludowi z Borów Tucholskich.

W niedzielę Borowiacki Gwiazdor zapozował do setek zdjęć. 

W sobotę Domek św. Mikołaja był oblegany.

Lokalny producent domowych wędlin na borowiackim jarmarku.

Odwiedzamy kolejne stanowisko. Tu zapraszały gospodynie z Przyrowy.

Na straganach nie zabrakło dobrze znanych, lokal-
nych manufaktur jak np. Bliżej Lasu z gminy Cekcyn.

filmy na
facebook.com/tygodniktucholski
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Nie tylko jesień  to czas 
wzmożonej pracy treningowej. 
Święta będą chwilą wytchnie-
nia i wyciszenia, ale tylko na pe-
wien czas. Tym razem wypada 
cofnąć się do końca paździer-
nika, gdy w Sokółce odbywał 
się Międzynarodowy Puchar 
Polski U15, U17 w Boksie. Ja-

kub Gruszka pojechał tam ja-
ko reprezentant swojego klubu 
� BKS-u Skorpion Szczecin. 

Dla pięściarza będącego 
doświadczonym sportowcem 
(drugi rok w kategorii kadeta, 
waga 65 kg) zawody nie były 
debiutem, ale jak każde liczy-
ły się jako sprawdzian formy 
i zachowanie ciągłości startów. 
Na Podlasiu przyszło mu wal-
czyć z zawodnikami rocznikowo 
starszymi. 

 � Zaplanowano dla mnie 
pięć walk, ale odbyły się tylko 
trzy, a szkoda, bo im więcej cza-
su w ringu, tym lepszy wykładnik 
formy � ocenia Jakub Gruszka. � 
Moja druga i trzecia walka to ze-
ro boksu, tylko walkowery. Na-

wet nie musiałem wyjść na ring, 
a jako przyczynę przyznania 
mi zwycięstwa bez walki podano 
niedyspozycję zdrowotną rywali. 

Złoto było o krok

Pierwsza walka Jakuba była 
wejściem w turniej; jak twierdzi 
sam bokser � z całym szacun-
kiem dla rywala � owa walka nie 
przysporzyła żadnych kłopotów. 
Zawodnik z województwa ma-
zowieckiego wyraźnie odstawał 
umiejętnościami od Jakuba i ten 
wygrał jednogłośnie na punkty 
5:0. Później bokser z Jeleńcza 
miał przerwę, gdyż na drugą 
i trzecią walkę rywale się nie sta-
wili. 

Kolejna konfrontacja między 
linami to następy triumf Jakuba 
Gruszki. Przeciwnik reprezen-
tował woj. świętokrzyskie. Całe 
trzy rundy trwające po trzy mi-
nuty były pod kontrolą boksera 
Skorpiona Szczecin. 

 � Swobodnie czułem się 
w dwóch pierwszych walkach, 
nie dopuszczałem do siebie prze-

ciwników i to się udało � komen-
tuje Jakub Gruszka. � Starałem 
się walczyć tak, by jak najwięcej 
sił zachować na kolejne walki, już 
o medale. 

W finale naprzeciw Jakuba 
stanął Borys Kaczmarek z woj. 
mazowieckiego. Jest to utalen-
towany pięściarz, który w Sokół-
ce, podczas olimpiady młodzieży 
w tym roku został złotym medali-
stą w wyższej kategorii wagowej. 
Dla Jakuba nie była to już tak 
lekka walka. Przegrał 2:3. Pierw-
sza runda poszła jak z płatka 
i została jednogłośnie wygrana. 
O przegranej w finale zadecydo-
wały dwie następne rundy. Wy-
grał je Kaczmarek, w tym trzecią 
jednogłośnie. 

 � Pozostał mi duży niedosyt, 
bo była to wyrównana walka 
� mówi Jakub Gruszka. � W mo-
jej opinii przełomowa była dru-
ga runda. Nie walczyło mi się 
dobrze z leworęcznym rywalem. 
Byłem zbyt często zmuszony 
do defensywy. Nie dało to pożą-
danego efektu. 

Drugie srebro 
w memoriale 

Start między zawodami 
urozmaiciło zgrupowanie kadry 
narodowej w Giżycku. To tam 
głównie zbierają się zawodnicy 
reprezentujący Polskę z orzeł-
kiem na piersi.

 � Nie był to obóz kondycyjny, 
nie boksowaliśmy w sparingach 
� opisuje sportowiec. � Bardziej 
skupialiśmy się na treningu szyb-
kościowym, regeneracji, odnowie 
biologicznej. I ja, i wielu kolegów 
czuliśmy już lekkie zmęczenie ca-
łym rokiem. 

W listopadzie Jakub przeby-
wał w Gdyni. Odbywał się tam 
międzynarodowy turniej � Me-
moriał Brunona Bendiga. Tutaj 
jeleńczanin stoczył zaledwie jed-
ną walkę, która dała mu srebro. 

W przeciwległym narożniku po-
jawił się znany Jakubowi Patryk 

Borowicz z Torunia. To z tym 
bokserem sportowiec z gminy 
Kęsowo wygrał dwa lata temu 
w Ciechocinku. Końcowy wer-
dykt nieco zaskoczył wszystkich, 
którzy byli z Jakubem, jak też je-
go samego. Przegrał walkę. 

 � Muszę przyznać wprost: 
pierwszą rundę zupełnie prze-
spałem � komentuje pięściarz. 
� W drugiej jednak wygrałem 
jednogłośnie. W trzeciej bokso-
wałem najlepiej, jak potrafiłem 
i dałem z siebie wszystko. Okaza-
ło się to za mało na zwycięstwo. 

Jakub Gruszka zamknął rok 
startów. Teraz następuje u nie-
go roztrenowanie i skupienie się 
na nauce. 
Jarosław Kania, fot. nadesłane 

Dwa srebra i kadra narodowa!Dwa srebra i kadra narodowa!

Kolejny udany etap w drodze po srebro. Z prawej Jakub Gruszka

M łodzi sportowcy potra-
fią wywołać dumę i wzrusze-
nie swoich trenerów. Nie jest 
to pierwszy taki przypadek. 
Wszystko tym bardziej jest ujmu-
jące, że sukces na koniec roku 
zbiega się ze świętami Bożego 
Narodzenia. Młodzi tucholanie 
ze Sportowego Fitnessu Tucho-
la na pewno zasłużyli na obfite 
prezenty. Znajdą je pod choinką 
w swoich domach, a tymczasem 
przywieźli nagrody za sukcesy 
w Szczecinku. 

Mali akrobaci z klubu Wero-

niki i Oskara Schreiberów zdą-
żyli w kończącym się roku pozy-
tywnie namieszać w Szczecinku, 
gdzie odbywał się 10. Mikołajko-
wy Turniej w Fitness Szczecinek 
2025. 

 � Choć wszyscy już myślą 
o choince i świętach, postano-
wiliśmy jeszcze udać się do nie-
dalekiego Szczecinka, który już 
gościł naszą grupę po raz trze-
ci � mówi Weronika Schreiber. 
� Zaprosiła nas współpracująca 
z klubem Anna Guzik-Sobolew-
ska, a głównym organizatorem 
była Akademia Fitness Sporto-
wego Szczecinek. Nasi uzdol-
nieni sportowcy nie zawiedli, 
bo udało im się przywieźć mnó-
stwo medali jak na dwunasto-
osobową grupę. 

Każdy występował w typo-
wej dla siebie kategorii i efektem 
tego są aż trzy złota, tyle samo 
srebrnych krążków, jeden brąz. 
Żadne z dzieci nie odeszło z pu-
stą ręką. W zmaganiach na Po-
morzu wzięło udział łącznie 
około stu zawodników. Siedem 
miejsc na podium i pozostałe 
zaraz za nim na pewno dają po-

czucie solidnie przepracowanego 
roku. 

� Trema towarzysząca naj-
młodszym i nieco starszym jest 
nieodłączna, jednak udaje się 
ją coraz częściej przełamywać 
� mówi Oskar Schreiber. � Na-
bieramy coraz więcej doświad-
czenia i dzięki temu napięcie 
przed występem jest coraz mniej-

sze, choć zawsze obecne. Nie 
ukrywam, że najmłodsi pracują 
intensywnie jak dorośli i chwała 
im za to. Po zawodach w Szcze-
cinku robimy dłuższą przerwę, 
bo kolejne zawody odbędą się 
dopiero wiosną. Życzymy wszyst-
kim najpiękniejszych świąt. 

Jarosław Kania, 

fot. nadesłane

Siedem medali Sportowego Fitnessu na koniec roku Siedem medali Sportowego Fitnessu na koniec roku 

Najmłodsi chętnie przychodzą na zajęcia i to skutkuje udanymi zawodami. 

Boks

Nie odpoczywa bokser z Jeleńcza. Najczęściej bywa go-
ściem w domu, ale bardzo ceni te chwile. Na co dzień 
ma tak dużo zajęć, że nie ustaje w biegu nie tylko spor-
towym, ale też szkolnym. Aktywna jesień Jakuba Grusz-
ki ułożyła się pracowicie, co przełożyło się na sukces.

Fitness 

To był solidnie przepracowany rok dla klubu Sportowy Fitness Tuchola. Zawsze jest dobrze podkreślić upływają-
cy czas potwierdzeniem świetnej formy. Nie było to żadnym problemem dla młodych akrobatów prowadzonych 
przez Weronikę i Oskara Schreiberów.

 • 1 miejsce: Pola Adamkow-

ska (fitness artystyczny)

 • 1 miejsce: Szymon Papie-

rowski (fitness chłopcy)

 • 1 miejsce: Julia Szeffs 

(fitness zaawansowany 

15-18 lat)

 • 2 miejsce: Kornelia Schreiber 

(fitness średniozaawanso-

wany 6-8 lat)

 • 2 miejsce: Eliza Rusnak 

(zaawansowani 7-11 lat)

 • 2 miejsce: Nela Mindak 

(fitness artystyczny)

 • 3 miejsce: Lena Pankau 

(fitness zaawansowany 

12-14 lat)

 • 4 miejsce: Wiktoria Cie-

cierska (fitness artystycz-

ny)

 • 5 miejsce: Pola Hryniew-

ska (fitness artystyczny)

 • 5 miejsce: Maja Babińska 

(fitness zaawansowany 

7-11 lat)

 • 6 miejsce: Lena Rydzkow-

ska (fitness zaawansowa-

ny 7-11 lat)

 • Wyróżnienie: Oliwia Frą-

czek
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Ogłoszenie płatne

Reklama, ogłoszenie płatne

 � Mariola Steltmann, l. 59 � Klonowo
 � Wiktor Chróściński, l. 66 � Lubie-
wo

 � Ewa Pisarek, l. 75 � Kowalskie 
Błota

 � Kazimierz Witkowski ,  l .  89 
� Tuchola

 � Kazimierz Jan Giersz, l .  78
� Tajwan

 � Eugeniusz Lenartowicz, l. 73
� Tuchola

 � Franciszek Jakubowski, l. 96
� Tuchola

 � Kazimierz Stanisław Dobija, l. 77 
� Tuchola

 � Tomasz Dytman, l. 47 � Łąski Piec
 � Halina Cicharska, l. 85 � Czersk
 � Jerzy Jan Modrakowski, l. 52 � Ka-
mionka

G.

� W środę 10.12 o godz. 
20:00 na trasie Bruchniewo 
� Jania Góra nieznany kie-
rujący peugeotem w wyniku 
niedostosowania prędkości 
do warunków panujących 
na drodze zjechał z drogi 
w rejon lasu, uszkadzając 
prawą stronę pojazdu. Kie-
rujący oddalił się z miejsca. 
Trwają czynności wyjaśniają-
ce w tej sprawie.
� W piątek 12.12 w Wieszczy-
cach policjanci zatrzymali 
do kontroli 43-letniego kie-
rującego mercedesem, który 
prowadził pojazd pomimo 
orzeczonego zakazu prowa-
dzenia wszelkich pojazdów 
mechanicznych, wydanego 
przez Sąd Rejonowy w Byd-
goszczy. Osobę po czynno-
ściach zwolniono. 
� W sobotę 13.12 w Tucholi 
policjanci zatrzymali do kon-
troli 36-letniego obywatela 
Ukrainy kierującego VW, który 
znajdował się w stanie nietrzeź-
wości. Urządzenie pomiarowe 
wskazało, że w jego organizmie 
było 1,8 promila alkoholu. 
� Tego samego dnia w Tucholi 
policjanci zatrzymali do kon-
troli 23-letniego kierującego 
oplem, który znajdował się 
w stanie po użyciu alkoholu. 

� We wtorek 9.12 o godz. 
15:41 na ul. gen. Hallera 
w Tucholi strażacy pomagali 
innym służbom w otwarciu 
drzwi mieszkania.
� W środę 10.12 strażacy 
usuwali konar drzewa, który 
zawisł nad leśniczówką w Wy-
mysłowie.
� Tego samego dnia na ul. 
Cegielnianej strażacy pomo-
gli otworzyć drzwi do miesz-
kania. Znajdował się w nim 
mężczyzna wymagający opieki 
medycznej.
� Również tego dnia w Kę-
sowie na ul. Wyzwolenia 

Urządzenie pomiarowe wska-
zało, że w jego organizmie by-
ło 0,26 promila alkoholu.
� W niedzielę 14.12 o godz. 
13:00 w Tucholi na skrzyżowa-
niu ul. Chojnickiej z ul. Lipową 
kierujący skodą 47-letni tucho-
lanin nie zachował bezpiecznej 
odległości między pojazdami 
i najechał na tył renault, któ-
rym podróżował 61-latek z gm. 
Tuchola. Trwają czynności wy-
jaśniające w tej sprawie.
� W poniedzia łek 14.12 
w Tucholi policjanci w trakcie 
kontroli 47-letniego kierujące-
go ujawnili, że znajduje się on 
w stanie po użyciu alkoholu. 
Urządzenie pomiarowe wska-
zało, że w jego organizmie by-
ło 0,42 promila alkoholu. 

G.

udzielano pomocy choremu 
wymagającemu szybkiego 
wsparcia. W tym czasie w po-
bliżu nie było karetki.
� W czwartek 11.12 w Gaj-
dowskich (gm. Cekcyn) usu-
wano plamę oleju.
� Tego samego dnia w Ko-
walskich Błotach pomagano 
w otwarciu drzwi do mieszka-
nia. Znajdowała się tam star-
sza osoba, jak się okazało � bez 
funkcji życiowych. Przybyły 
na miejsce zespół ratownictwa 
medycznego stwierdził zgon.
� Także w czwartek w Śliwi-
cach na ul. Łobodzkiej wy-
pompowano wodę z piwnicy 
po awarii rury.
� Również tego dnia w Taj-
wanie strażacy prowadzili re-
suscytację u mieszkającego 
tam mężczyzny. Nie odzyskał 
on funkcji życiowych.
� O godz. 13:30 w Zielonce 
strażacy gasili niedopalone 
ognisko po zrębie.
� O godz. 15:09 w Bysławiu 
zauważono dym wydoby-
wający się z transformatora 
na słupie energetycznym. Do-
szło do nadpalenia elementu 
instalacji.
� W piątek w Tucholi na par-
kingu przy markecie na ul. 
Warszawskiej zauważono 
pożar opla merivy. Ogień 
pojawił się w komorze silnika.
� W sobotę w Lubiewie 
na ul. gen. Hallera zapaliły 
się sadze w kominie budynku 
mieszkalnego.

G.

Adela Kononowicz, 8.12, 3510 g, 
57 cm, Czersk

Oliwier Gromadzki, 8.12, 3250 g, 
51 cm, Więcbork 

Marcel Jan Glaner, 8.12, 3930 g, 
59 cm, Niwki

Izabela Drążkowska, 9.12, 2990 g, 
51 cm, Śliwice 

Witamy na świecie
W ciągu kilku ostatnich dni przyszli na świat:

Fot. (aw), (al)

Nikodem Kroplewski, 9.12, 3640 g, 
54 cm, Krojanty 

Krzysiu Wziętek, 11.12, 4050 g, 58 cm, 
Kamień Krajeński
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Celem tego materiału nie 
jest kurczowe trzymanie się osi 
czasu, gdyż niemożliwe było-
by dokładne odtworzenie całej 
historii tucholskiego futbolu 
z oczywistych względów: zakresu 
czasowego, nieobecności wielu 
ludzi tworzących tę historię, ba-
zowaniu jedynie na wspomnie-
niach i zdjęciach trzymanych 
w domowych archiwach. Pamię-
cią w odległe dekady sięgnęli 
i podzielili się wspomnieniami: 
Jerzy Sojka, Zdzisław Edwar-

czyk, Stanisław Bąk, Wojciech 

Kociński. 
Pierwszy mecz piłki nożnej 

w Tucholi, który został udoku-
mentowany w prasie, był roze-
grany grubo ponad sto lat temu 
(rok 1910). Polski jeszcze nie było 
na mapach Europy, co oczywiste 
� nie było też struktur klubowych 
jako takich. Jest to bardziej cie-
kawostka, niż fakt związany z klu-
bem, jednak ta piłka w jakiejś for-
mie w Tucholi zaistniała. 

Nie ma Tucholanki 
bez POM-u

Nas i  rozmówcy poda ją 
nazwisko jednego człowieka, 
którego można nazwać ojcem 
pi łkarskiej  Tucholanki ,  a le 
zaznaczmy � jeszcze mocno 
ubiegłowiecznej. To Dariusz 

Paul w połowie lat 60. XX wie-
ku rozpali ł  ów ogień ,  palą-
cy się do dziś. Najpierw, zanim 
powstał klub, zaraz po wojnie 
powołano do życia LZS, który 
miał swoje terenowe oddzia-
ły. Z tego narodził się MLKS 

Tucholanka Tuchola. Sama 
piłka nożna to założycielskie 
dzie ło wspomnianego cz ło-
wieka. 

 � Każda sekcja była przypi-
sana zakładowi, bo takie były 
czasy � mówi Jerzy Sojka, wie-
loletni działacz tucholskiego klu-
bu, wychowawca sportowej mło-
dzieży. � Nas, piłkarzy, przypisano 
do Państwowego Ośrodka Maszy-
nowego w Tucholi. Struktura wy-
glądała tak, że sekcja to związek 
LZS-u z POM-em. 

Skrzyknięto drużynę, która 
chętnie zaczęła kopać futbo-
lówkę. Oddzielną kwestią jest 
wygląd obiektu, na którym 
grano. Znacząco różni ł  s ię 
on do dzis iejszego tuchol-
skiego OSiR-u. O tym niżej. 
Ówcześnie drużyna piłkarska 
to znaczna część załogi POM-u. 
Ze wspomnień wynika, że była 
to grupa dwunastu osób. By-
wało tak, że na treningi wycho-
dzono o godzinie 10.30 � od-
chodzono od warsztatów i sta-
nowisk pracy. Dzięki POM-owi 
przez pięć lat z rzędu odbywa-
ły się wyjazdy na zgrupowania 
sportowe, a istniały już wte-
dy cztery drużyny. To był złoty 
okres sekcji. Nabory do piłkar-

skich ekip to wyjścia do szkół, 
współpraca z nauczycielami, 
dostrzeganie uzdolnionych za-
wodników. 

Pierwszym trenerem, któ-
ry z tych młodych naówczas 
chłopaków stworzył podwaliny 
drużyny, był p. Maron (imienia 
rozmówcy nie udało się przy-
pomnieć). Teamem młodzie-
żowym zajął się Leonard Chy-

lewski. W 1969 roku trenerem 
dorosłych został Jerzy Sojka. 
Oprócz niego szkoleniowca-

mi pierwszej drużyny byli m.
in.: Czesław Główczewski , 
Zenon Zwoliński ,  Andrzej 

Siry, Janusz Nowacki, Hen-

ryk Zielinski, Wojciech Ko-
ciński, Zdzis ław Edwarczyk, 

Robert  P ie les iak ,  Patryk 

Kaszczyszyn, Dariusz Szulc, 
Grzegorz Ogiegło, Arkadiusz 

Gostomski. Poza kadrą tre-
nerską wielu innych działaczy 
było dobrymi duchami sekcji, 
jak choćby nieodżałowana Da-

niela Liegmann. 

Zapamiętano jeden szcze-
gół, który dziś zakrawa wręcz 
na coś niezwykłego, a na tam-
te czasy było czymś normal-
nym, świadczącym o roli, ja-
ką odgrywała drużyna. Otóż 
gospodarzem terenu, na któ-
rym trenowali tucholanie, był 
p. Knieć. Miał on specyficzne 
zadanie, a wykonywał je z całą 

sumiennością i dumą � czyścił 
buty piłkarskie zawodnikom. 

Najpierw „maluchem” 
po boisku – potem gra 

Boisko (jeszcze nie stadion) 
znajdowało się tam, gdzie stoi 
obecnie hala sportowa. Ist-
niało też dolne boisko (dziś 
ze sztuczną  nawierzchnią). 
W latach 70. ubiegłego wie-
ku zainstalowano oświetlenie 
i na tamte czasy było to nie la-
da wydarzenie, gdyż w woje-
wództwie bydgoskim Tuchola 
była jedną z pierwszych miej-
scowości, gdzie pojawiło się ta-
kie źródło światła. Były to jesz-
cze lampy sodowe. Nie dawały 
idealnego i równomiernego 
światła, a i tak stały się powo-
dem do dumy. 

Na boisku nie od razu rosła 
trawa. Było to tzw. klepisko, 

gdzie ochoczo grano w piłkę, 
ale w dżdżyste dni zawsze nad-
chodził czas na dłuższą prze-
rwę w grze. Dlaczego? Na bo-
isku robiła się tak błotna breja, 
że musiał wjeżdżać maluch 
i równać to wszystko, ściąga-
jąc wierzchnią warstwę błota, 
by można było grać. Uważano 
to za normalną kosmetykę i nikt 
tu nie narzekał. 

Rozbudowa obiektu na-
stąpiła później. W związku 
z tym, że w PRL-u rozgrywano 
na przemian ogólnopolskie tur-
nieje � Puchar Michałowicza 
albo Ogólnopolską Spartakiadę 
Młodzieży � powstały wkrótce 
trawiasta murawa, a na końcu 
trybuny. 

 � Pamiętam, że gdy trwały 
mecze, frekwencja była potężna. 
Tłum kibiców, siedzący na skarpie 
po przeciwległej stornie stadionu, 
zanim jeszcze powstały trybuny, 
był widokiem nie do zapomnienia 
� wspomina Zdzisław Edwarczyk. 
� Mam na myśli choćby jeden 
z meczów z Chojniczanką, gdy 
zabrakło biletów. Wówczas tre-
nerem był Czesław Główczewski. 

Tucholski obiekt piłkarski stał się 
miejscem rozgrywania wielu waż-
nych meczów międzynarodowych. 
Były tu spotkania m.in. eliminacji 
mistrzostw Europy U19, ale również 
innych kategorii wiekowych tak ko-

Sześć dziesięcioleci to ogrom historii, w której pojawiały się i przemijały całe pokolenia, dokładając cegiełki 
do wielkiej budowli, jaką dziś jest tucholska piłka nożna. Piłka nożna w tucholskim klubie to długi okres umiej-
scowiony w dwóch epokach: komunizmu i czasu po jego upadku. Nie można historii tej przedstawić bez odnie-
sienia się do specyfiki dawnych czasów. 

Tucholanka z Ryszardem Kuleszą � trenerem kadry Polski. Z prawej Jerzy Sojka. 

Podziękowania po meczu Tanzańczyków i Borowiaków. Mecz miał miejsce bodajże 
w 1980 roku. 

Pierwszy wyjazd za granicę drużyny Tucholanki. Rok 1974. 

Sześć dekad piłki nożnej w Tucholi

Sześć dziesięcioleci to ogrom historii w której pojawiały się i przemijały całe pokolenia dokładając cegiełki

Wychodzili z warsztatów i szli na trening.Wychodzili z warsztatów i szli na trening.  
Jako pierwsi w województwie mieli... sztuczne Jako pierwsi w województwie mieli... sztuczne 
oświetlenie. Tę drużynę tworzą kolejne pokoleniaoświetlenie. Tę drużynę tworzą kolejne pokolenia

JEDEN Z PIERWSZYCH 
SKŁADÓW TUCHOLANKI 
(przypominał sobie Jerzy Sojka): 
Bąk, Śpica, Neumann, Geisler, 
Gajewski, Nielek, Kloska, Błanek, 
Chełmowski, Cerkowski, Suchom-
ski, Szmidt, Edwarczyk, Kłosow-
ski, Mokrzycki, Wichowicz, Miel-
czarek, Żychliński, Truszkowski
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biet, jak mężczyzn. Na tucholskim 
stadionie grali też tacy słynni póź-
niej piłkarze, jak Zbigniew Bo-

niek (reprezentacja okręgu byd-
goskiego juniorów) czy Janusz 

Kupcewicz (strzelił dwa gole 
w meczu z reprezentacją Polski 
północnej juniorów; na bramce 
stał tucholanin Stanisław Gier-

szewski). 

Meczowe smaczki 
z przyczepą butów 
w tle i pamiętny tekst 
Jerzego Sojki

Sześćdziesiąt lat sekcji pił-
karskiej to tysiące meczów 
i treningów, wspomnień sytua-
cji, które gdzieś są zachowane 
w pamięci, choć do nazwisk, 

dat i miejsc nie ma tutaj do-
kładności, poza orientacyjnymi 
ustaleniami. W gąszczu wspo-
mnień jedno z najwcześniej-
szych to dostarczenie sprzę-
tu dla drużyny. Znalazły się 
tam m.in. buty piłkarskie, tyle 
że nie do pary. Wiele godzin 
zajęło ich dobieranie, by sta-
nowi ły odpowiedni zestaw 
dla każdego z grających. 

Niedawno byl i  p i łkarze 
Tucholanki spotkali się w jed-
nej z restauracji, by powspo-
minać z sentymentem stare 
czasy. Wszystko w związku 
z wielkim jubileuszem klubu. 
Grupa 23 byłych sportowców 
� głównie z przełomu lat 70. 
i 80. XX wieku � okazała się 
zespołem ludzi pamiętających 
najlepsze swoje czasy i przede 
wszystkim mecze, których za-
pomnieć się nie da. 

 � Niestety dziesięciu z nas, 
z tamtych drużyn, odesz ło 
do wieczności � mówi Stani-
sław Bąk, tucholski bramkarz 
grający przez dwanaście lat 
do 1983 roku. � Staraliśmy się 
przebyć d ługą drogą wspo-
mnień � z ostatniego miejsca 
w klasie B do gry w okręgów-
ce. To był potężny skok. Pamię-
tam, że naszym drugim bram-
karzem był Zdzisław Trusz-

kowski. 
Często ówcześnie grano 

z Chojniczanką. W jednym 
z tych zapamiętanych pojedyn-
ków był mecz, w którym tucho-
lanie prowadzili w ciągu dwu-
dziestu minut 4:0. Później goście 
zaczęli odrabiać straty jeszcze 

w pierwszej połowie. Mecz 
zakończył się wygraną tucho-
lan 4:3. Wówczas trener Sojka 
miał wypowiedzieć w przerwie 
pamiętne słowa: �Gracie tak, 
jakbyście chcieli ich przeprosić 
za to, że ośmieliliście się strzelić 
tak szybko tyle goli�. 

Sukcesy młodzieżowe 
– wiek XX i XXI

W latach 70. ubiegłego wieku 
juniorzy święcili triumfy w kilku 
rozgrywkach. Na pewno mógł 
być dumny ze swoich chłopa-
ków Jerzy Sojka. Prowadząc 
tę drużynę dwa razy w rzędu 
(1971-1972) trampkarze tucho-
lanki zostali zwycięzcami Pu-
charu Polski na szczeblu OZP-
N-u Bydgoszcz. Poza tym zostali 
mistrzami województwa bydgo-
skiego w 1982 roku. Kolejne la-
ta to także godne odnotowania 

osiągnięcia. W 1987 i rok póź-
niej, gdy trenerem był Czesław 
Główczewski, chłopcy szczycili 
się tytułem wicemistrzów woje-
wództwa. Aż pięć razy mistrzami 
województwa kujawsko-pomor-
skiego zostawali piłkarze Arka-
diusza Gostomskiego. 

Wicemistrzami Polski w Pu-
charze Michałowicza byli w ro-
ku 1984 Mariusz Mieczkow-

ski i Sławomir Suchomski 
(ten ostatni pozostaje piłkarzem 
Tucholanki, który osiągnął in-
dywidualnie najwięcej, grając 

w czołowych klubach polskiej 
ekstraklasy). Wojciech Kociński 
� obecny dyrektor tucholskiego 
OSiR-u � powtórzył ten sukces 
pięć lat później � w kategorii 
do lat 15. Przykład przyszedł 
z góry � także synowie Wojcie-
cha � Michał i Mateusz Kociń-

scy byli brązowymi medalistami 
do lat 12 w Pucharze Leszka Je-
zierskiego.

Aż 16 drużyn 
młodzieżowych!

Dzisiaj Tucholanka to mło-
dy, prężny zespół wprowadzo-

ny do ligi okręgowej i szkolony 
przez Arkadiusza Gostomskiego. 
Awans sprawił, że stolica Borów 
przeżywa renesans zainteresowa-
nia piłką nożną, bo frekwencja 
kibiców na meczach jest wyso-
ka, a może być jeszcze wyższa. 
Wielkim świętem był sam awans 
i bezpośrednia walka o niego. 
Poza pierwszą drużyną, funkcjo-
nuje aż szesnaście drużyn mło-
dzieżowych. Nie ma teraźniej-
szości bez przeszłości i to należy 
pamiętać. 

Życzyć sekcji piłkarskiej stu 
lat, skoro już stuknęła jej sześć-
dziesiątka, byłoby � mówiąc 
z przymrużeniem oka � małym 
niedopowiedzeniem. Przed dru-
żynami Tucholanki kolejne lata 
gry i pisanie klubowej historii. 
Oby spełniły się tucholskiej 
sekcji słowa znanej piosenki 
o przyjaciołach z boiska, którzy 
�niejeden mecz już wygrali, nie-
jeden przegrać zdążyli�, ale byli 
dla siebie przyjaciółmi i wciąż 
żyją wspomnieniami � coraz 
bardziej mglistymi, ale wciąż 
obecnymi. 

Dziękuję rozmówcom za to, 
że bardzo wytężyli swoją pamięć 
i jednocześnie przeprosić tych, 
których nazwisk nie udało się 
zmieścić w tekście. W tak długiej 
i bogatej historii klubu to po pro-
stu niemożliwe.

Jarosław Kania, 

fot. archiwa prywatne i klubowe

Tucholanka w lidze okręgowej. W górnym rzędzie drugi z lewej trener Janusz Nowacki. 

Rok 2005. Kolorowe zdjęcia to już nowa era w tucholskim klubie � nowe tysiąclecie. 

Lata 90. Trzeci z lewej stoi bramkarz Andrzej Grzempa, po jego prawej stronie Henryk Zielinski. 

Od lewej: Stanisław Bąk, trener kadry narodowej Ryszard Kulesza i Zdzisław 
Truszkowski. Szkoleniowiec Polaków przebywał w Borach i zgodził się na trening 
pokazowy. 
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Sportowcy, trenerzy i działacze. Zasłużeni dla MLKS-u Tucholanka Tuchola. Fot. Piotr Paterski

Raz na wiek trafia się taki 
jubileusz, mimo że Tucholan-
ka to nie stulatka, bo skończyła 
w tym roku 80 lat. Staruszkiem 
tucholski klub na pewno jest, 
ale świeżości i witalności mu 
nie brak, co podkreślono sta-
tystykami i prezentacją wszyst-
kich sekcji. 

W dniu obchodów jubile-
uszu (niedziela, 14 grudnia) 
obszerny hol tucholskiej hali 
skurczył się do miejsca, które 
było przejściem do głównej 
sali sportowej. Całą resztę za-
jęły wystawy, których wnikli-
we obejrzenie musiałoby zająć 
czas przekraczający całość gali. 
Materiał prasowy, zdjęciowy, 
ogrom pamiątek i innych przed-
miotów związanych z sekcjami 
(w tym motocykl z nieistniejącej 
sekcji motorowej) było imponu-
jącym, swoistym kalendarium 
faktów i ludzi tworzących swoją 
działalnością chwalebną histo-
rię tucholskiego sportu. 

Nie sposób wymienić wszyst-
kich gości gali. Dość powie-

dzieć, że kilka rzędów krzeseł, 
ustawionych na całej niemal 
szerokości przed sceną z pro-
jektorem i mównicą czekało 
na zaproszonych oficjeli. Wokół 
tego miejsca ustawili się zawod-
nicy, którzy tworzą klub dzisiaj 
� przede wszystkim byli to pił-
karze � od tych najmniejszych 
po seniorów, ale nie zabrakło 
siatkarek i siatkarzy, lekkoatletów, 
kręglarek.

Spotkanie, którego gospo-
darzami byli prezes Tucholanki, 
Dariusz Krygowski i dyrektor 
OSiR-u Wojciech Kociński, mia-
ło charakter wspomnieniowy, z ko-
lei później nadszedł czas na słowa 

zaproszonych, reprezentujących 
różne podmioty i dyscypliny spor-
towe. Marek Zienkiewicz � dłu-
goletni trener tucholskich piłka-
rek � przedstawił rys historyczny, 
który, jak zaznaczył na samym 
początku, jest tylko zarysem hi-
storii Tucholanki, bo niezwykle 
trudno jest w ciągu kilku minut 
dać obraz klubu rozwijającego się 
przez całe dziesięciolecia. Pamięta-
no o tych, którzy odeszli do wiecz-
ności � uczczono ich minutą ciszy. 
Więcej o historii klubu, w podzia-
le na poszczególne sekcje, będzie 
można dowiedzieć się z łamów 
�Tygodnika Tucholskiego�. Już dziś 

w rozmowach z byłymi działacza-
mi wracamy do początków piłkar-
skich drużyn Tucholanki.

Ponad półwieczna 
podróż w czasie

Liczby związane z Tucholan-
ką są imponujące: dziś trenuje 
w niej około 700 osób. Dla po-
równania w 1984 roku na listach 
zawodniczych wszystkich sek-
cji były wpisane 362 nazwiska. 
W rysie historycznym zwrócono 
uwagę nie tylko na te najlepsze 
momenty. Była mowa o latach 
60. XX wieku, gdy nastąpił kry-
zys w klubie, mimo odnoszonych 
sukcesów sportowych. Przeło-
mem i pójściem w dobrą stronę 
było przypisanie poszczególnym 
sekcjom zakładów pracy w mie-
ście � w 1969 roku. Wówczas 
zmieniła się oficjalna nazwa klu-
bu, był to Międzyzakładowy Klub 
Sportowy Tucholanka Tuchola. 
W 1982 roku nastąpiła kolej-
na zmiana pełnej nazwy klubu 
na Miejski Ludowy Klub Spor-
towy.

Ważnymi wydarzeniami z ży-
cia klubu było przeprowadzenie 
dwa razy Igrzysk Olimpijskich 
Sportowców Wiejskich. Była 
to czwarta i czternasta edycja 
tych zawodów (1972 i 2012 rok). 

Wierni jednemu klubowi � piłkarze, trenerzy i działacze. Fot. Jarosław Kania

Janusz Zawadzinski z powodów zdrowotnych nie uczestniczył w gali, ale oglądał 
jej transmisję. Wojciech Kociński ogłasza w tym momencie, że były prezes Tucho-
lanki otrzymuje tytuł zasłużonego dla klubu. Fot. Piotr Paterski

Wyróżnieni tytułem honorowego członka klubu. Fot. Piotr Paterski

Choć na co dzień pracują w cieniu sportowców i działaczy, to bez nich klub 
nie mógłby istnieć. Doceniono panie z administracji. Fot. Piotr Paterski

Leonard Chylewski � jeden z najstar-
szych gości na jubileuszowej gali. 
Odznaczony podwójnie. Fot. Jarosław 
Kania

O sile klubu bezsprzecznie stanowi teraz młodzież. Razem to ok. 700 osób

Wielki klub w niewielkim mieście. Wielki klub w niewielkim mieście. 

Tucholance stuknęło osiemdziesiąt lat Tucholance stuknęło osiemdziesiąt lat 

Obchody jubileuszu MLKS-u Tucholanka Tuchola to czas wielu ciepłych słów, życzeń, odbierania gratulacji Obchody jubileuszu MLKS-u Tucholanka Tuchola to czas wielu ciepłych słów, życzeń, odbierania gratulacji 
i odznaczeń. Ze sceny padały nie tylko pochwały. Szeroki rys historyczny był podróżą w czasie o tyle ciekawą, i odznaczeń. Ze sceny padały nie tylko pochwały. Szeroki rys historyczny był podróżą w czasie o tyle ciekawą, 
że Tucholanka istniała w dwóch różnych epokach. Nie zawiedli sympatycy klubu niezwiązani z nim bezpośred-że Tucholanka istniała w dwóch różnych epokach. Nie zawiedli sympatycy klubu niezwiązani z nim bezpośred-
nio – kibice, jednocześnie rodzice zawodników z sekcji młodzieżowych. Pełne trybuny usłyszały premierowo nio – kibice, jednocześnie rodzice zawodników z sekcji młodzieżowych. Pełne trybuny usłyszały premierowo 
hymn Tucholanki. hymn Tucholanki. 

filmy na
facebook.com/tygodniktucholski
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Tucholanka miała też w 2002 
roku drużynową mistrzynię świa-
ta. Ewa Iwicka została z kadrą 
Polski, złotą medalistką w kręglach 
podczas mistrzostw świata w Chor-
wacji. 

Gala miała dwóch bohaterów 
muzycznych. Najpierw Tomasz 

Kotowski wykonał piosenkę z re-
pertuaru Zbigniewa Wodeckie-
go �Lubię wracać�. Prawdziwą 
gratką i niespodzianką, przyjętą 
owacjami, było wykonanie nie-
formalnego hymnu Tucholanki � 
o kibicach i dla kibiców � przez 
śpiewającego prezesa klubu 
Dariusza Krygowskiego. Słowa 
o wielkim klubie wsparła repre-
zentacja Rodzinnego Klubu Ki-
bica Tucholanki, która pod prze-
wodnictwem Anny Dąbrowskiej 
weszła na scenę z bębnami i zro-
biła hałas jak na meczu � z udzia-
łem publiczności, klaskaniem 
i tupaniem. 

Wiele odznaczeń, jeszcze 
więcej słów

Wśród najstarszych gości na ga-
li byli obecni zasłużony Leonard 

Chylewski związany z sekcją siat-
kówki oraz Ryszard Ciężki (były 
prezes Kujawsko-Pomorskiego 
Związku Piłki Siatkowej), temu dru-

giemu odśpiewano �Sto lat� z racji 
jego 81. urodzin dzień wcześniej. 
Ryszard Ciężki przemawiał ciepło 
i wzruszająco, bo wiele razy prze-
bywał za swojej prezesury w stolicy 
Borów. Jego wypowiedź uzupełnił 
obecny prezes wojewódzkich struk-
tur siatkarskich Marek Mianowski. 
Dawne czasy, nawet sprzed sześć-
dziesięciu lat, powspominała też 
przy mikrofonie Jolanta Bągor-

ska. Poza nią głos zabierali ludzie 
związani z władzą samorządową 
i przedstawiciele sponsorów. Oni 
także odebrali odznaki za wspie-
ranie sportu w Tucholi. Prezes 
Polskiego Związku Kręglarskiego 
Przemysław Spychaj mówił o swo-
im sentymencie do stolicy Borów. 
Również redakcja �Tygodnika 
Tucholskiego� została uhonorowa-
na Srebrnym Medalem za Zasługi 
dla Kujawsko-Pomorskiej Siatkówki. 
Przy wielu okazjach wspominano 

nieobecnego na gali ze względów 
zdrowotnych Janusza Zawadzin-

skiego � byłego prezesa klubu i dy-
rektora OSiR-u. 

Miłym akcentem była wizyta 
przedstawicieli GSS-u Grodzisk 
Wielkopolski � klubu kobiecej 
piłki nożnej, którego współpraca 
z drużyną trenera Marka Zienkie-
wicza i kierownika Henryka Sali 
mogłaby być oddzielną historią. 
Zbigniew Brzuchalski w kilku 
słowach przedstawił zarys sek-
cji motorowej bądź � jak inni 
ją określili � motocyklowej. Dziś 

nieformalną kontynuacją tej dys-
cypliny jest Cross Akademia, czyli 
ludzie związani z motocrossem. 
Oddzielnie omówiono historię 
kontaktów z niemiecką Concor-
dią Lübtheen. 

Na scenie pojawiali się kolej-
no odznaczani w poszczególnych 
dyscyplinach. Odbierali gratula-
cje i kwiaty. Ważnym akcentem 
była wypowiedź starosty tuchol-
skiego Andrzeja Urbańskie-

go, który słowa uznania skiero-
wał do młodych sportowców; 
to w ich rękach leżą przyszłość 
klubu i kolejne jubileusze. Wy-
powiadający się burmistrz gminy 
Tuchola Tadeusz Kowalski tego 
dnia był w grupie, która otrzy-

mała tytuł honorowego członka 
klubu.

Pięć tortów. Każda sekcja 
mogła pokroić swój

Po części oficjalnej zgroma-
dzeni podzielili się na dwie grupy 
� wedle własnego uznania. Część 
udała się do holu, by obejrzeć 
wystawy, druga część skupiła się 
w małe grupy przy stolikach, czę-
stując się tortami � każda sekcja 
pokroiła swój.

Wspomnieniom i uściskom 
nie było końca, bo na gali spotkali 
się w niejednym przypadku lu-
dzie, którzy nie widzieli się całymi 
latami, których koleje losu rzuciły 
z dala od rodzinnego gniazda. 
Obchody 80-lecia były okazją 
do odtworzenia w większym czy 
mniejszym gronie dawnych lat, 
gdy � jak zasłyszano � człowiek był 
młodszy i sprawniejszy. Dziesięcio-
lecia minęły, a Tucholanka nadal 
funkcjonuje i stawia na młodzież. 
Pełen sentymentów i wzruszeń nie-
dzielny wieczór dowiódł, że mimo 
upływu lat, sport w miejscu bliskim 
sercu jest dla wielu priorytetem. 

Jarosław Kania

Redakcja: 89-500 Tuchola, ul. dra Karasiewicza 3, tel. 52 336 30 50.

Biuro czynne od 8:00 do 16:00 (w soboty nieczynne), e-mail: biuro@tygodnik.pl, tygodnik.pl
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wydawca: Jo! Media spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 89-500 Tuchola, ul. dra Karasiewicza 3; 

druk: Polska Press Sp. z o.o. Drukarnia w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 229, tel. 52 584 86 60.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adiustacji oraz zmiany tytułów dostarczanych tekstów.

Redakcja nie odpowiada za treść reklam, ogłoszeń, życzeń oraz listów od czytelników. 
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Piotr Paterski (redaktor naczelny),
tel. kom. 505 166 687

(e-mail: piotr@tygodnik.pl)
Kamil Tajl,

tel. kom. 781 770 703
(e-mail: kamil@tygodnik.pl)

Agata Wiśniewska,
tel. kom. 781 770 702

(e-mail: agata@tygodnik.pl)
Anna Lipska,

tel. kom. 452 541 700
(e-mail: anna@tygodnik.pl)

DZIAŁ REKLAMY:

przedstawiciel na powiat tucholski:

Kamil Tajl,

tel. kom. 503 140 734,

(e-mail: reklama@tygodnik.pl)

redakcja: Krzysztof Janikowski,

tel. kom. 515 149 391,

(e-mail: biuro@tygodnik.pl)

Ogłoszenia drobne do bieżącego numeru

przyjmujemy do wtorku do godz. 16.00,

a reklamy i ogłoszenia ramkowe

do wtorku do godz. 12.00.

KLAUZULA INFORMACYJNA

Biorąc udział w dowolnym konkursie/plebiscycie i dostarczając do redakcji zdjęcie albo rozwiązanie konkursu/plebiscytu na kuponie, mailem, telefonicznie, 
za pomocą SMS-a czy w dowolny inny sposób, wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji tego 
konkursu/plebiscytu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska oraz dostarczonego zdjęcia na łamach Tygodnika Tucholskiego.
Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. informuję, iż:

� administratorem Pana/Pani danych osobowych jest Jo! Media spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucholi 89-500, ul. dra Karasiewicza 3.
� Pana/Pani dane osobowe będą przetwarzane tylko i wyłącznie w celu realizacji konkursu/plebiscytu, w którym Pan/Pani uczestniczy, na podstawie 
art. 6 ust. 1 pkt a wyżej wymienionego rozporządzenia
� Pana/Pani dane osobowe mogą zostać przekazane firmom Home.pl, ul. Zbożowa 4, Szczecin, Fibero Sp z o.o., ul. Wojska Polskiego 65, Bydgoszcz 
oraz Bild Presse Polska Sp. z o.o., ul. Żwirki 17, 90-539 Łódź w celu zapewnienia prawidłowego przebiegu konkursu.

� Pana/Pani dane osobowe będą przechowywane do czasu zakończenia konkursu, a dane zwycięzców przez okres wymagany prawem oraz przez 
okres przedawnienia roszczeń przysługujących administratorowi danych i w stosunku do niego.
� posiada Pan/Pani prawo dostępu do treści swoich danych oraz prawo ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwarzania, prawo wniesienia 
sprzeciwu, prawo do cofnięcia zgody w dowolnym momencie bez wpływu na zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie 
zgody uzyskanej przed jej cofnięciem;
� ma Pan/Pani prawo wniesienia skargi do Prezesa UODO gdy uzna Pan/Pani, iż przetwarzanie Pana/Pani danych osobowych narusza przepisy ogólnego 
rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r.;
� podanie przez Pana/Panią danych osobowych jest dobrowolne. Jednak konsekwencją niepodania danych osobowych będzie brak możliwości uczest-
nictwa w konkursie/plebiscycie.
� Pana/Pani dane nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany ani nie będą podlegały profilowaniu.

Sławomir Suchomski z tytułem piłkarza 80-lecia Tucholanki. Fot. Piotr Paterski

Liczne sekcje piłkarskie doceniły swoich sponsorów. Fot. Piotr Paterski

Anna Dąbrowska wprowadza reprezentację klubu kibica. Wspólnie odegrano hymn 
Tucholanki. Dąbrowska otrzymała też specjalne wyróżnienie w imieniu kibiców, 
którzy dopingują Tucholankę podczas meczów. Fot. Piotr Paterski

Każda sekcja klubu miała osobny tort. Do krojenia przystępują lekkoatleci Arkadiusz Wi-
śniewski i Łukasz Kensik. Fot. Piotr Paterski

Tytuł Zasłużonego 

dla MLKS-u Tucholanka 

Tuchola otrzymali:

 • Leonard Chylewski,
 • Zdzisław Edwarczyk,
 • Maria Glazik,
 • Czesław Główczewski,
 • Ewa Iwicka,
 • Dorota Januszewska,
 • Janusz Kochanowski,
 • Paweł Kraut,
 • Edward Kuczkowski,
 • Dariusz Paul,
 • Alina Pstrąg-Wiligała,
 • Henryk Sala,
 • Andrzej Schmidt,
 • Jerzy Sojka,
 • Kazimierz Stucki,
 • Andrzej Suchomski,
 • Marek Wojtas,
 • Janusz Zawadzinski,
 • Marek Zienkiewicz.

Tytuł Honorowego 

Członka MLKS-u 

Tucholanka Tuchola 

otrzymali: 

 • Ryszard Ciężki,

 • Michał Marszałkowski,

 • Eugeniusz Nowak,

 • Tadeusz Kowalski,

 • Ute Lindenau,

 • Thomas Pietz (pośmiert-

nie),

 • Dieter Hamann.

Tucholska, wielopokoleniowa sekcja kręglarska ma w swojej historii wiele suk-
cesów. Czwarta z prawej Ewa Iwicka, która ma na koncie mistrzostwo świata. 
Fot. Jarosław Kania
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Rozwiązanie krzyżówki świąteczno-noworocznej
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Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, tj. imienia i nazwiska, adresu oraz numeru telefonu 
przez Jo! Media spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Tucholi 89-500, ul. dra Karasiewicza 3 w celu 
uczestnictwa w konkursie �Krzyżówka świąteczno-noworoczna�. Zgodę wyrażam dobrowolnie. Wiem, że w każdej 
chwili będę mógł/mogła odwołać zgodę przez pisemne oświadczenie dostarczone do redakcji �Tygodnika Tucholskiego�.

..........................................................................................

imię, nazwisko

adres

kupon ważny do 5 stycznia 2026 r. do godz. 15:00 podpis

telefon

..........................

Krzyżówka świąteczno-noworoczna z nagrodą w postaci bonu to zabawa, którą proponujemy Ci wspólnie 
ze „Społem” PSS w Tucholi! Ma ona dwa etapy.
1. Najpierw rozwiąż krzyżówkę i ustal hasło.
2. Następnie – korzystając z kuponu, który znajdziesz obok – rozwiń myśl zawartą w haśle. Oprócz odpo-

wiedzi, wypełnij dane kontaktowe na kuponie (imię, nazwisko, telefon, adres).
Wypełniony kupon dostarcz do „Tygodnika Tucholskiego” osobiście lub pocztą (Tuchola, ul. Karasiewicza 3).
Nasza redakcja wybierze swoją ulubioną odpowiedź. Do jej autorki/autora trafi bon do wykorzystana 
w sklepach „Społem” PSS w Tucholi o wartości 400 zł!
Na dostarczenie kuponu masz czas do 5 stycznia (do godz. 15:00). Rozwiązanie zabawy opublikujemy 
w czwartek 8 stycznia.

(kt)

Rozwiąż krzyżówkę i dokończ myśl na kuponie. 

Czeka na Ciebie bon o wartości 400 zł!
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